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I-ga reprezentacja, która grała w Bulgarii: Jurowicz, Sobkowiak, Flanek, Skrzypniak, Wieczorek, Słoma, . Hogendorf, 


mé 


I-sza reprezentacja, która grała z Bułgarami w Warszawie: Rybic ki, Barwiński, Gędłek, Jabłoński II, Parpan, Suszczyk, Mamoń, Pat kolo, Świcarz, Cieślik, Alszer, 


ofii: Polska II 


Baran, Czap czyk, Kohut, Wiśniewski, 


Sprawozdania z meczów w relacji: Wiesława Kaczmarka, Stefańa Gostomskiego, Tadeusza Forysia i Ryszarda Ko ncewicza 


„. WARSZAWA. Nareszcie zwycięstwo! Wygraliśmy z Bułgarią w mo- 
mencie, gdy cała niemal opinia była pod znakiem zdecydowanego pe- 
symizmu. Na sukces liczono w bardzo śmiałych wypowiedziach. Nie 
oceniony felietonista Wiech w niedzielnym falietonie zapowiadał w 
zręcznej metamorfozie porażkę „do kółka”, 

Kto wie czy ten nastrój nie wytworzył właściwego nastawienia 


moralnego polskiej drużyny. 


Bo zważmy! ; +? 

W. przeddzień meczu z absolutną 
pewnością siebie Bułgarzy przepo- 
wiadają swoje zwycięstwo. Ma ono 
być jednym z etapów w triumialnym 
pochodzie po prymat na Bałkanach, 
a nastepnie — Europie, 

Wyszli też na boisko przeświad- 
tzeni o swej wyższości. Za nimi 
przemawiały 2 zwycięstwa nad Cze- 
chosłowacją i Węgrami, którzy tak 
niedawno sprawili nam przesławne 
lanie, i 

Już po paru minułach gry wszyst 

kie te elementy miały fata'nie za- 
ciążyć na psychicznej postaw'e go- 
ści, w czym również, a może prze- 
de wszystkim należy szukać przy- 
czyn=ich niepowodzenia, 
A Polacy? Nie mieli nie do strace. 
nia. Porażka nie wprawiłaby niko- 
gow przykre zdumienie. Zdążylśmy 
się przyzwyczaić nawet do klęsk, 
zdajemy sobie sprawę z wad i sła- 
bości polskiego futbolu.  Wiedziało 
o tym 11-tu chłopców ubranych w 
koszu'kj.z białym orłem. Wiedzieli 
również, że przeciwnik w ciągu ro-. 
ku zyskał ogromnie na klasie gry, 
że zdobył sobie dobrą opinię w po- 
chodzie 'do europejskiej czołówki, 

To sprawiło, Że na olbrzymie 
tempo, z jakim Bułgarzy rozpoczęli 
mecz, odpowiedzieliśmy taką samą, 
okresami zaś jeszcze większą szyb- 
kością: Drużyna polska włożyła do 
gry olbrzymią ambicję, wolę zwy- 
cięstwa, ofiarność, a że przez pierw 
sze trzy kwadranse poparła to sku- 
tecznymi akcjami napadu, staran= 
nym kryciem, w sumie — na efekt 
nie trzeba było RE 

> * . * 


Z różnych stron zapytywano po 
meczu czy zwycięstwo jest zasłużo- 
ne, bo przecież Bułgarzy lepiej wy- 
trzyma'i mecz kondycyjnie, a pod ko 
niec wyraźnie przygnietli przemę- 
czony zespół Polski. 

"Zamfast odpowiedzj na to pytanie 
wskazać należy, iż utratę drugiej 
bramki zapisać trzeba wyłącznie na 
konto sędziego zawodów, który nie 
„odgwizdał rażącego ofsidu Lasko- 
wa. Poiacy oczekując takiego sy- 
PL znieruchomieli, co łatwo wy- 

orzystał. Bozkow, strzelając obok 

Rybickiego. 

Nic nie może podważyć wartości 
polskiego sukcesu. Przeciwnie — 
„trzeba wziąć pod uwagę, Że w na- 
padzie mielśmy aż trzech zawodni- 
ków z niewyleczonymi kontuzja- 
mi (Mamoń, Patkolo, Świcarz), co 
znakomicie ułatwiało zadanie buł- 
'garskiej defensywy. 

*O wyniku zadecydowała pierwsza 
połowa. Niezrażóna utratą bramki 
drużyna po'ska nie zaprzestała e- 
nergicznych ataków W. 25 minucie 
przyniosły ońe wyrównanie. Od: tei 
chwili Bułgarzy zepchnięci zostali 
do obrony. inicjatywa należała do 
naszej drużyny. ć 

"W drugiej części meczu role od- 
wróciły się: Teraz Bułgarzy, któ- 
„rzy wprowadzili zresztą w swym 
zespo'e zmiany na stanowisku bram 
karza i lewó-skrzydłowego przesia. 
. dywali na polskiej połowie. Brakło 
Ez da O WIZ WIEP  ÓÓ 
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Im już jednak sił do impetu, z ja- 
kim rozpoczęli mecz. 

Tempo spadało z minuty na minu- 
tę, dzięki czemu polskie linie defen- 
sywne były w stania udaremnić ata- 
ki przeciwnika, 

Polacy opadli z sił w daleko wi- 
doczniejszy sposób. Ale w ích zde- 
cydowanie słabszej grze w drugiej 
połowie trzeba również rozróżnić 
zmysł taktyczny zespołu, nastawione 
go wyraźnie, na utrzymanie zwy- 
cięskiego wyniku. I ta taktyka za- 
kończyła się sukcesem, 

Chociaż więc ostatnie 30 minut 

ry nie tworzyło efektownego wi- 
owiska, owszem — przypominało 
szarą kopaninę ligową, wychodzili- 


JEO PEA — BUŁGARIA 3:2 
(3:1). 

Bramki zdobyli w 17 min. 
Spasow 

w 25 min, Cieślik 

w 35 min, Cieślik 

w 38 min. Alszer 

w 18 min, Bożkow, 

Sędziował Karamasy Węgry. 
Widzów 42.000, 

POLSKA: Rybicki, Gędłek, 
Barwiński, Suszczyk, Parpan. 
Jabłoński II, Alszer, Cieślik. 
Swicarz, Patkolo. Mamoń. 

BUŁGARIA: Sokolow (Min- 
cew), Ormandiew, Apostolow. 
Petkow, Dimczew, Nemczew. 
Milanow (Bozkow), Spasow, 
Laskow, Stankow, Boszkow, 
(Stefanow). 


POWOJENNE MECZE 
REPREZENTACJI POLSKI 


POLSKA A: 
1947 
Oslo z Norwegią 1:3 (0:0) 
Warszawa z Rumunią, 1:2 (0:1) 
Praga z CSR 3:6 (0:1) 
Sztokholm ze Szwecją 4:5 (2:3) 
Helsinki z Finlandią ~ 4:4 (1:1) 
Belgrad z Jugosławią (OY 
Bukareszt z Rumunią 0:0 


1948 


Sofia z Bułgarią 1:1 (1:1) 
Warszawa z CSR 3:1 (2:0) 
Kopenhaga z Danią 0:8 (0:4) 
Warszawa z Jugosławią 0:1 (0:1) 
Warszawa z Węgrami 2:6 (1:3) 
Chorzów z Rumunią 0:0 
Warszawa z Finlandią 1:0 (0:0) 
i 1949 
Bukareszt z Rumunią 1:2 (0:2) 
Warszawa z Danią 1:2 (1:0) 
Debreczyn z Wegrami 2:8 (0:4) 
Warszawa: z Bułgaria 3:2 (3:1) 
POLSKA B: 

1948 
Budapeszt — Węgry B 0:8 (0:4) 

1949 d 
Warszawa — Rumunia B 1:2 (1:2) 
Gdańsk — Węgry B 0:3 (0:0) 
Sofia: Bułgaria B 1:0 (0:0) 


śmy ze staďionu pod wrażeniem po. 
zytywnych momentów, których w 
pierwszej połowie było dostatecznie 
dużo, by nagrodzić pochwałą pol- 
ską drużynę. 


BOHATER ZWYCIĘSTWA 


Nadspodziewanie dobrze spisał 
się Cieślik. Przypomniał się on war 
szawskiej widowni z najlepszej stro 
ny, nie dziwnego też, że zagrzewa- 
ła go ona do walki głośnym skan- 
dowaniem: „Cieślik! Cieślik! Cie- 
Ek!” 

Mały łącznik Ruchu nadzwał ton 
polskim atakom. On to wzmacniał 
tempo, szedł żywiołowo do walki, 


nie unikał starć z przeciwnikiem, 


choć ten stosował bezpardonowy 
system obrony. 
Cieślik umiał wykorzystać Alsze” 


ra, świetnie rozumiał się z Świca- 


rzem, był nieustannie w akcji, 


ALSZER BEZ ZARZUTU 

Alszer wypompował się w ciągu 
45 minut i później stracił przebojo” 
wość i ciąg na bramkę. Ale w tej 
pierwszej fażie meczu spisywał się 
bez zarzutu. Umiał ściągnąć na sie 
bie przeciwnika, wystawić, dośrod- 
kować w potrzebie — znajdował się 
na czas w ogniu walki, umiejąc sią 
zdobyć na celny strzał, 


k 
SWICARZ ` A 
Świcearz z uporem stosował sza- 
blonowy dość sposób mijania zwo“ 
dem przeciwnika. Dimczew szybko 
połapał się w tej sztuce i czesto 
lkwidował akcje  warszawianina. 
Ale poza tą manierą Świcarz zapi- 
sał się pozytywnie w historii spot- 
kania. Zrozumiawszy, że prawa 
flanka jest znacznie silniejszą od 
lewej i że ze współpracy z nią bę” 
dzie chleb, skwapliwie schwycił się 
współpracy z chorzowskim tande- 
mem Alszer, Cieślik, Świcarz czy- 
nił to może nawet zbyt, przesadnie, 
ze szkodą dla Patkoli i Mamonia, 
jakże jednak brać mu to za złe, 
skoro prawa strona trzykrotnie 
uwieńczyła akcje skutecznymi strza 
łami, 
MAMOŃ ZAWIÓDŁ 


Zawiódł Mamoń. Niekiedy zda* 
wało się że zapomniano o lewo 
skrzydłowym, ale bo też przy jego 
dość prymitywnym  wyszkoleniu 
technicznym Mamoń nie mógł do- 
stroić się do precyzyjnej gry swych 
kolegów. 

PATKOLO NIE MIAŁ DNIA 

Patkolo wprowadzał elementy 
spokoju, dokładnymi podaniami 
starał się budować przemyślane, 
skomplikowane akcje. Nie był sła* 
bym punktem napadu, ale też nie 
wnosił da niego gorącego tempera- 
mentu Cieślika, siły przebojowej 
Alszera, Być może wpływ na taką 
właśnie postawę pracowitego łącz- 
nika miała jego niedawna kontuzja. 


DEFENSYWA 


Defensywa miała swój dobry 
dzień i swoje zwykle, znane do- 
brze błędy. Nie będziemy rozwa 
żali kto bardziej zasługuje na 
aplauz, bojowy, nieustępliwy 
Suszczyk, zapuszczający się da- 
leko pod bramkę przeciwnika. 
współautor pierwszej bramki, 
czy Parpan. niezawodna opoka, 
której nie mógł przejść as atuto 
wy Bułgarów — dr Laskow, O- 
baj zasłużyli się walnie zwycięst 
wu.. Dorównywali im w polu 
Gędłek w obronie oraz Rybicki. 
który zresztą. miał zadanie ułat- 
wione. dzięki pewnej postawie 
przednich linii obronnych. 


' Barwińskiego i Jabłońskiego II 
nie można wyłączyć z grona pra 
cowitych, godnych podgiwały 
członków zespołu, Mieli ciężkie 
zadanie, z którego wywiązywali 
się zadawalająco. 

Były oczywiście słabe strony 1 
błędy, o których pisze się i mó- 
wi przy każdej okazji.  Brakło 
przede "="szysthim kondycji. Cie- 
Slik Skarżył się no, merzu, iż m 
trudem chwytać” powietrze! Bra- 
ki kondycyjne odsłoniły niedo- 
stateczną nadal tecia1ikę, pano- 
wanie piłki. | 

Ta kondycja była źródłem 
wszystkich niedomagań, na któ- 
re polski zespół cierpiał w dru- 
giej połowie, kiedy to raziła nie 
celność podań, anemiczne wyko- 
py, niezrozumiała  kotłowanina 
pod własną bramką, 

Tyle już razy pisaliśmy o 
tych niedomaganiach, tak pow- 
szechnie znane są ich źródła, że 
wątpliwą przyjemność wytyka- 
nia braków i win odłożymy tym 


- razem do innej okazji. Radość 


ze zwycięstwa, wzmocniona ko- 
losalnie pomyślnym meldunkiem 
z Sofii w pełni takie nasze sta- 
nowisko usprawiedliwia. 
Zwycięstwo nad Bułgarią nie 
jest sukcesem małego kalibru, 
Może ońo stanie sie dawno ocze 
kiwanym momentem  przełomo- 
wym w paśmie niepowodzeń re- 
prezentacyjnej drużyny polskiej. 
Postawa 11-tki na stadionie war 
szawskim pozwala w to wierzyć. 


WIESŁAW KACZMAREK 


Liga ZSRR 
MOSKWA. W dalszym ciągu ml- 
strzostw piłkarskich ligi ZSRR lenin 


gradzki Zenit doznał nieoczekiwanej 
porażki z Lokomotivem Moskwa 6:1, 


Na czele tabelki znajduje się w dal 
szym ciągu Dynamo Moskwa mając 
‘na 30 rozegranych spotkań 49 pkt, 
Wieeleaderem jest Spartak 46 pkt, 
trzecie miejsce zajmuje CDKA 45 pkt 


TIM 


Adamczyk już zdrowy 


-POZNAŃ, Podczas zawodów lekko- 
atletycznych o drużynowe mistrzo-_ 
stwo Polski poruszenie na trybunach 
wywołało pojawienie się Adamczyka, 
"Nasz najlepszy skoczek w dal. dzie- 
sięcioboista przebywał w szpitalu w 
Poznaniu pod opieką lekarską Stan 


Najlepsi juniorzy w Polsce reprezentacja Pomorta, która w firana 


jego zdrowia polepszył się o tyle że 
lekarz zezwolił mu w niedzielę ną 0- 
puszczenie łóżka į oślądanie zawo- 
dów lekkoatletycznych 
Przypuszczalnie Adamczyk qpuści 
Szpital jeszcze w tym tygodniu. 


spotkaniu o. puchar PZPN pokonała Warszawę 1:0, 


ski, przyzwyczajony do ostrej 


Zaczęło się od »Apelu« 


Przemowienie Stawczyka 


40 tysięcy ludzi oglądało w dniu 
wozorajszym defiladę sportowców, 
która odbyła się na stadionie Woj- 
ska Polskiego w Warszawie, Defiladę 


odbierali zasiadający w loży homoro- * 


wej Premier Cyramkiewicz i Marsza- 
łek Żymierski. 

Ustawione na boisku zastępy spor" 
towców — słuchaczy AWF, organiza” 
cii młodzieżowej ZMP, Ludowych Ze- 
społów Sportowych, przedstawicieli 
związków sportowych, zasłużonych 
działaczy oraz zgromadzona publiez- 
ność wysłuchali przemówienia jedne- 
ga z czołowych sportowców polskich 
STAWCZYKA, Powiedział on: 

— „W dniu dzisiejszym, międzyna- 

rodowym dniu walkt o pokój, my 

zorganizowani sportowcy Polski Lu 
dowej dziewczęta i chłopcy, ucznio 
wie i studenci, robotnicy i robetni- 
ce, pracujący chłopi 1 inteligenci 
manifestujemy na stadłonach, bo- 


iskach i placach sportowych miast da 


4 wsi, swoją niezłomną wolę walki 
przeciwko imperialistycznym podże- 
gaczom wojennym 0 prawo ludzi 
do pokojowej į; twórczej pracy ©. 
trwały demokratyczny pokój na ca 
łym świecie, 

Przez codzienną wytężoną pracę, 
1 walkę o upowszzchnienie kultury 
fizycznej 1 wysoki poziom ideowy 
eportu polskiego, o zdrowie, spraw= 
ność fizyczną į wszechstronny TOZ- 
wój młodzieży 1 mas pracujących, 


bedziemy umacntsć Polskę Ludową, _ 


w potężne ogniwo światowego fron 
tu pokoju, 3 
Będziemy zacieśniać więzy prey- 
gaźni ze sportowcami wielkiego 
związku Radzieckiego ; krajów de- 
mokracji ludowej, walczącymi o te 
same ideaty — o postęp 1 pokój. 
Sportowcy polscy doceniają w pel- 
nt olbrzymią  doniosłość maszego: 
braterskiego sojuszu za Związkiem ; 
Radzieckim ; krajami demokracji 
ludowej w walce o trwały pokój 1 
umocnienie naszej niepodległości 1 
bezpieczeństwa Polski, 
Będziemy zwalczać zdecydowanie 
w swych szeregach wszelkie obja- 
wy nacjonalizmu, wszelkie próby ' 
OSTRÓW (tel. wł). 
Wikp od/ył się trójmecz żużlowy ©; 
mistrzostwo I ligi państwowej z udzia í 
łem zespołów PKM Warszawa, 


KM' 
Ostrów Wlkp. | Ogniwa Łódź. Zawo 
dom przyglądało się ponad 10,000 wi- 
dzów. Poszczególne biegi miały bar- 
dzo interesujący przebieg, a najwię- 
cej emocji dostarczył licznie zebtanej 
widowni bieg II, w którym  zaciętą 


walke stoczyli Kołeczek I Łódź 4; Ra- !- 


taj Ostrów. 


w Ostrowiu l4 


szerzenia imperialistycznej propa- 
gandy, wszelkie tendencje do osła- 
bienta naszej ideowej 'łączności ze 
Związkiem Radzieckim í krajami 
demokracji ludowej,  kroczącyimi 
: wspólną z nami drogą. 
3 Wraz z całym patriotycznym spo- 
'{ łeczeństwem polscy sportowcy z 0- 
i burzeniem piętnują antypolską poll 
* tykę Watykanu, protektora odwe- 
towców niemieckich 1 wroga na- 
szych zjem zachodnich, 
prganizacje polskiego ruchu spor 
twego czerpią ze wsmanlałych o- 
, Klągnięć przodującego sportu ra- 


dh KS BĘ, 6-3 SE 


dzieckiego, wychowują £ wychowy* 
wać będą młodzież sportową w du- 
chu patriotyzmu ludowego i mię- 
dzynarodowej solidarności sił postą 
pu na mocnych odważnych L wy- 
trwałych niezłomnych bojowników 
sprawy pokoju + socjalizmu, 

W pokojowym trudzie, w oparciu 
o siły postępu | pokoju na świecie 
zbudujemy Polskę socjalistyczną. 
Całą swą energię, wszystkie siły od- 
damy walce o pokój 

Niech żyje sport polski służący 
sprawie ludu polskiego, sprawie po 
koju i demokracji 4 socjalizmu. 


Wzmacniajmy siłę Państwa Ludo- 
wego i nasz sojusz ze Związkiem 
Radzieckim 4 niech żyje pierwszy 
w Polsce bojownik pokoju Prezy- 
dent BOLESŁAW BIERUT! Niech 


żyje wódz światowego obozu obroń- 
ców pokoju JÓZEF STALIN!” 


Przemówienie Stawczyka przerywa- 
no burziiwymi oklaskami į okrzykami 
na cześć Prezydenta Bieruta +; wodza 
wszystkich narodów  miłujących po- 
kój i walczących w obronie pokoju 
Generallssimusa Stalina, Przemówie- 
nie przerywano również okrzykami 
na cześć sportu polskiego dającego po 
tężny wkład w dzieło umocnienia po 
koju, 


Po przemówieniu rozpoczęła się de- 
fllada Maszerujące pod rozwianymi 
sztandarami zastępy witano niemitk- 
nącymi okrzykami „niech żyją”, Defi 
ladę zakończyły przybyłe na stadion 
motocyklowe sztafety reprezentujące. 
większość polskich  Zrzeszeń  Spor- 
towych, 


+ Historia pięciu bramek 


A 
7 Punktualnie © godzinie 14,30 
wśród huraganowych braw wbie- 


"Łgają na boisko drużyny bułgarska i 


Spolska. Bułgarzy ubrani są w bia- 
łe spodenki i karminowe koszulki. 
i Polacy grają w białych koszul- 
jkach i niebieskich spodenkach. Lo- 
g sowanie wygrywa  Parpan, który 
4 wybiera boisko ze słońcem, Bułge- 
* rzy zaczynają. 
' Pierwsze ich ataki są niezwykle 
szybkie i groźne. Widownia orien“ 
¿tuje się w mig iż przeciwnik jest 
* bardzo niebezpiecznym. To też pier 
(wszy nieśmiały kontratak Polaków 
przyjmuje burzą oklasków. W T-ej 
min. Patkolo uprzedza Mamonia w 
skoku do główki, krakowianin 
„chwyta jednak piłkę, która o mili- 
metry mija poprzeczkę. Od tej 
* chwili mecz odbywa się przy nieu- 
stannym żywym dopingu widowni. 


Narazie w przewadze Są jeszcze 
Bułgarzy, którzy w 13-tej minucie 
uzyskują pierwszy rzut rożny. Po” 
lacy nabierają coraz większej pew- 
ności siebie, kilka prób ataku pra” 
wą stroną przekonuje nas, że w 
przeciwieństwie do napadu linie 
defensywne gości nie są tak silne. 
W 16-tej min. Polacy uzyskują 
rzut rożny, w następnej kontrnatar 
cie Bułgarów zatrzymuje gwizdek 
sędziego, który dyktuje rzut wołny 
z odległości 18-tu metrów. Spasow 
wali w mur, ale poprawką jest nie 
do obrony. Bułgarzy prowadzą 1:0. 
Ani przez chwilę Polacy nie byli 
tym  zdeprymowani. Przeciwnie 
jakby nabrali wigoru. Atakują te- 
raz z animuszem, Cieślik, Alszer, 
Świcarz raz, po raz stwarzają groź” 
ne momenty, z których przeciwni- 
cy wychodzą obronną ręką dzięki 


zdecydowanym interwencjom. 

W 25-tej minucie przy piłce jest 
Suszczyk. Ciągnie wolnym kory- 
tarzem na prawą flankę przed po" 
lem podbramkowym oddaje Świ- 
carzowi, ien dwukrotnie strzeja w 
bramkarza, wreszcie do piłki doche 
dzi Cieślik, który pewnym górnym 
strzałem uzyskuje wyrównanie. Wi 
downię ogarnia szał radości. Pola“ 
cy ani na chwilę nie zwalniają tem 
pa ataku. 

W 26-tej minucie niebezpieczny 
przebój Cieślika, Apostolow likwi- 
duje, bijac na róg. To już drugi dla 
Polski. Pomoc i obrona Bułgarów 
jest teraz zaabsorbowana. W 32-giej 
minucie Laskow przejmuje podanie 
Ormandiewa podciąga pod linię 
bramkową i strzela płasko w słu* 
pek. Za chwilę przy piłce są Po- 
lacy, Cieślik wystawia efektownie 


a + j La > Gal z ) 


Świcarza, ten wali w róg, widownia 
zrywa się do braw, ale sędzia bocz 
ny sygnalizuje ofside. Bramka nie- 
uznaną, 

W dwie minuty później przy piłce 
jest znów Świcacz, oddaje Cieśliko- 
wi, ten wystawia Alszera, który uzy 
skuje drugą bramke. Tym razem 
interwencja bocznego, który zdą” 
żył już skupić na sobie nieprzy- 
chylne nastroje galerii, nie ma 
wpływu na decyzję głównego ar 
bitra, 

Prowadzimy 2:1, Nagle ukazała 
Się realna perspektywa zwycięstwa, 
od tak dawna już oczekiwanego i 
tak dawno już nie oklaskiwanego. 
38-ma minuta Alszer podaje do Pat 
koli, ten przedziera się przez de“ 
fensywę Bulgarów, ale wstrzymany 
ręką pada na ziemię, Nie słyszymy 
gwizdka sędziego. Zresztą to do- 
brze, bo już jak jastrząb spadł na 
piłkę Cieślik i wali nie de obrony. 
Piłka jakimś wręcz czarodziejskim 
rikoszetem wraca w pole na popraw 
kę nawet już czary nie pomogą. Na 
7 minut przed końcem połowy Pol- 
ska prowadzi v Bułgarią 3:1. 

W przerwie Bułgarzy dokonują 
zmian, Mincew obejmuje posteru,” 
nek Sokolowa, Bozkow wędruje 
na miejsce Milanowa, a lewą fian- 
kę patroluje Stefanow. Pierwsze 
minuty upływają na ostrożnych 
próbach przedostania sie na pole 
podbramkowe raz Polaków, to 
znów Bułgarów, 

W drugiej minucie Świcarz mi* 
ja się z precyzyjnym podaniem 
Patkoli, w czwartej Alszer efek- 
towny rajd kończy rzutem rożnym. 
Dopiero w 8-mej minucie notujemy 
pierwszy poważniejszy atak Bułga- 
rów. Polacy ściągają posiłki pod 
własną bramkę i najwyraźniej prze 
chodzą do defensywy. W 18-tej mi= 
nucie sędzia boczny Bukowski sy” 


gńalizuje ofside, na którym od da“ 
wna znajduje się Laskow. Spalony 
jest tak wyraźny, że znieruchomie- 
li i obrońcy i pomocnicy, Nie kwa” 
pią się do gry również Bułgarzy. 


Jak grali 


Zwycięstwo nad Bułgarią na- 
suwa bezpośrednie pytanie JAKI 
JEST WŁAŚCIWIE POZIOM 
PIŁKARSTWA GOŚCI. Wiemy 
przecież, że legitymują się tego- 
rocznymi zwycięstwami nad Cze- 
chosłowacją i Węgrami, którzy 
z kolei nas systematycznie od- 
syłają z pokaźną porcją bramek 
i znacznie przerastają umiejęt- 
nościami, 

Prasa warszawska nastawiała 
wszystkich bardzo pesymistycz- 
nie, podkreślając dużą klasę ze- 
społu bułgarskiego, budując 
swoją opinię na oglądanych tre- 
ningach gości. 

Nic dziwnego, 
że od pierwszych popchnięć piłki 
publiczność oczekiwała na prze- 
błyski futbolu najwyższej klasy, 
godnego pogromców Węgrów. 

Pierwsza bramka z łatwością 
zdobyta i bezbłędnie przez Spa- 
sowa dała tylko tego posmak, bo 
prawdę powiedziawszy, goście, 
którzy niewątpliwie zrobili kolo- 
salne postępy od czasu remiso- 
wego spotkania w Sofli, okazali 
się nie takim groźnym wilkiem 
piłkarskim, a nasi gracze z kolei 
nie tak łatwo się zgodzili na ro- 
lẹ „czerwonego kapturka”. 

Na boisku stadionu Wojska 
Polskiego zespół bułgarski re- 
prezentował dobry poziom gry, 
oparty na nowoczesnych założe~ 
niach technicznych ji taktycz- 
nych. Cechuje ich doskonałe 


90 minutowy film ze stadionu W. P 


|f Dokładnie co do minuty według 
;zapowiedzianego programu wcho 
dzi parami na boisko 22 chłopców 
Długotrwały grzmot oklasków na 
břtej po brzegi widowni. Jest go” 
dzina 14,30. Nas i w białych ko- 
FMszulkach z białym orłem, niebie- 
skich spodenkach i biało - czer- 
wonych getrach — prowadzi ich 
Parpan: Bułgarzy w bordowych ko 
szulkach i białych spodenkach. 
Już są na środku stadionu. Ce- 
remonia powitania. hymny, ner 
«rowy obstrzał fotografów. działa 
jących w takt przedziwnych przy 
siudów i gwałtownych doskoków. 

Słońce z jasnego błękitu nieba 


W biegu IX wydarzył się tragiczny | pada już lekko ukośnie, wiatru 


wypadek, Kołeczek i 
sle z Ratajem i ciężko kontuzjowany ! 
odwieziony został do spitala. W zorga 
nizowanym dodatkowo biegu zwycięz 


Szpitalniakiem 1 Rątajem (Ostrów). 


II Łódź zderzył | nie ma. Pogoda wymarzona, 


Losowanie. Bułgarzy wybiera- 
ją rozpoczęcie. Ostry gwizdek sę- 
dziego węgierskiego — i świerzut 


<ów-u«yfgra+ Kołećzek I (Łódź) przed ka jasno — brązowa kula odgrywa 


się lekko od nogi  smagłego ol- 


Najlepszy czas dnia, który równocześ brzyma Laskowa. 


nie stanowi nowy rekord: toru, Uzys- 
kali Kołeczek I (Łódź) | Maciejewski 
(Ostrów) 1,35,3, 

w ogólnej punktacji zwycięstwo 
odniósł zespół KM Ostrów 22 pkt. 
przed Ogniwem Łódź 19 pkt, i PKM 
Warszawa 13 pkt. ` 

W ramach tych zawodów odbyły się 


Jednocześnie jak biczem smag- 
nięci ruszyli nasi. I dlatego atak 
Bułgarów ogranicza się do zale- 
dwie dwu podań. Cieślik inicju 
je wściekły atak. Biało czerwone 
getry śmigają naprzemian olbrzy 
mimi susami. Naszych jakby by 
ło nagle więcej. Są wszędzie i z 


ciekawa popisy gimnastyczne czoło- | furią idą do przodu. Tak — jest 


wych zawodników 1 zawodniczek, Pol 
eki — Kaniekowskiej, Łukomskiej, 


to już jasne po pierwszych 3—4 
minutach gry. Polacy są miespo- 


Czechiewskiej i Radoniewskiego, któ | dziewanie szybsi, Narzuciji wspa 


ry reprezentował Zrzeszenie Sportowe 
„Stal, dp którego ostatnio przystą- 
pił KM Ostrów, 


W Sofii wygralismy 1:0 ( 


niałe tempo i trwają w nim wy- 
trwale. Motorem impetu. który 
zupełmie wyraźnie sieje zamie* 


Zwycięska bramke zdobył Baran 


SOFIA, Drużyny wystąpiły do spotkania 


w następujących składach: 


POLSKA: Jurowicz, Sobkowiak, Flanek, Słoma, Wieczorek, Brzozowski, 
Hogendorf, Baran, Czapozyk (Kohut) Kohut (Muskała) Wiśniewski, 
BUŁGARIA; Andrejew, Apostołow, Velew, Patew, Zołotow, Sotirow, A- 
grirow, Paczadiew, Dymitrow, Hranow, Kardaszew. 


Sędzią Doroty (Węgry). Widzów 


25 tysięcy, 


Jedyną bramkę dnia zdobył w 55 minucie z rzutu wolnego Baran, 


Sfuż w przeddzień meczu drużyna 
polska złożyła sobie w hotelu „Slo- 
wamsika Beseda” przyrzeczenie, że bę 
dzie grać tak, by za wszelką cenę 
zwyciężyć, mimo że w kraju mało 
kto wierzył w zwycięstwo, 

To silne postanowienie, ambicja I 
merw z jakm zagrała nasza jedenast- 
ka przyczyniły się niewątpliwie do 
zwycięstwa nad Bułgarami odniestone 
go ña nowym reprezentacyjnym sta- 
dionie „CDNV”, 

W ostatniej chwil! przed samym me 
czem został ustalony skład naszej 
drużyny. Zaszła tylko małą, ale wie- 
le znacząca zmiana, Zamiast przewi- 
dzianego poprzednio Skrzypniaka na 
bocznej pomocy zagrał Brzozowski, 
To posunięcie kierownictwa okazało 
się później całkowicie słuszne i dale- 
kowzroczne, Doświadczony Brzonow- 
Sry, 
spełnił znakomicie swoje zadanie 1 
stanowił zaporę trudną do przejścia. 
Nie wiądomo czy posiadający © wiele 
mniej doświadczenia Skrzygmiak spro 
sBtałby zadaniu w rówrej mierze. 

i zwycięstwo Polski „B” jest wiel- 
Tka zasługą lini defensywnych. Cala 
szóstka zagrała znakomicle, hezbłęd- 
mie, a przy tym r dużym szczęściem, 

Jurowiez w ramce interwen:owzł 
pewnie. Piłka tym razem nie wylaty= 
wala mu z rąk, Doskonale spisali się 
także obydwaj obrońcy. T?k Sobka- 
wak jak i Flanek zablokowali sku= 
tecznie obydwa szybkie i bramko- 
gtrzelne skrzydła bużgarekie, tak że 
piłą rzeczy ciężar gry napadu „musieli 
przerzucić gospodarze na środkową 
trójke, ale i ta nie miała wiele do 
powiedzenia, 

Twardy i ambitny Wieczorek nie 
zakt się ostrej gry swoich przeciwni- 
ków, wchodził zdecydowanie w akcje, 


„wygrywał większość pojedynków B 
kierownikiem napadu Bułgarii, 

O Brzozowskim wspomnieliśmy fut 
fa opanowaniem 1 spokojem swoim 
przyczynił eię do skonsolidowanej gry 
całej trójki W tej formacji nie mie- 
lśmy więc także żadnych luk. Wpraw 
dzie można zarzucić pomocnikom, że 
w plerwszej połowie niecelnie odda- 
wali piłki swoim napastnikom, ale za 
absorbowami grą defensywną mieli 
mało ezasu na rozglądanie się po bo- 
» isku, 

Linia napadu po przerwie zagrała 
© wiele lepiej niż w pierwszej części 
spotkania, W drugiej połowie nastą- 
piła zresztą zmiana kierownika napa- 
du. Zamiast Czapczyka zagrał na tej 
pozycji Kohut, którego znów zastąpił 
Muskała, 

Na wymianę Czapczyka nie wpłymę 
ła bynajmniej jego zła gra, Kierow- 
nik naszego napadu robit co mógł, 
dobrze ovuiziwał skrzydła, wypusz- 
czał lacz% w, zawsze gdy miał pił- 
kę, ate niestety nie dochodził do niej 
często. Wyraźnie nie odpowiadała mu 
ostra gra przeciwników, Bał sią poje 
dynków w których u reguły tracił pił 
kę. 

Po zmianie stron poczynfone przesu 
nięcia wpłynęły na mwiększen.: bojo- 
wości naszego napadu, Muskałą i Ko 
hut śmialo „szłi” ma przeciwnika, 
walczyli z godnym podziwu poświęce- 
niem, ale akcje tej linii w dalszym 
ciągu nie były płynne, $. 

Na miano najiepszego napastnika, 
a zarazem jednego z najlepszych 
naszych płkarzy w niedzieinym me 
czu zasłużył w pełni prawy łącz- 
nik Baran. Wniósł on do gry wszy- 
stkie swoje nieprzeciętne watory. 
Doskonale współpracował ze swoim 
kolegą klubowym Hogendorftem na 


szanie u widocznie zaskoczonych 
Bułgarów jest tercet Cieślik — 
Alszer i w odwadze Suszczyk, 
Suszczyk jest od tamtej dwójki 
niewątpłiwie nieco powolniejszy 
ale bardzo uważny i uparty. 

Tej to właśnie dwójki zasługą 
jest i tempo, które porywa całą 
drużynę i co ważniejsze — dość 
płynne akcje, czyniące wiele za- 
mieszania na tyłach przeciwnika. 

Bramkarz Sokolow. ten jakoby 
tenemenalny bramkarz gości. wi- 
dząc błędy swojej obrony, wycho 
dzi daleko z bramki. to znów się 
cofa. robi wiele nerwowych kur- 
sów tam i z powrotem, zwłaszcza 
że bezpośredni jego parinerzy pa 
rokrotnie paskudnię kiksują. 

Na widowni cddech ulgi. Nie 
— to nie wygląda wcale tragicz- 
nie. Więcej zdenerwowania wy- 
kazują Bułgarzy. Na razie nie 
demonstrują nic. coby miało za- 
datki riebezpieczeństwa. 

Ślązacy błyskawicznie i ciągle 
zmierzają pozycje. Teraz np. W 
T-ei minucie na skrzydle »jedzie< 
Cieślik. Jest doskonale szybki: 
pięknie uwalnia się z pod opieki 
lewego obrońcy i strzela celnie. 
Ale Sokolow zdążył wrócić z da- 
lekiego wypadu i chwyta. Wi 
downia porwana doskonałym star 
tem Polaków dopinguje coraz 
gwałtowniej. Te pięćdziesiąt ty- 
sięcy nabiera wraz z drużyną 
zaufania do własnych sił. Fatal 
ne horoskopy w tej chwili są nie 
ważne. A conajmniej, jak sądzą 


skrzydie. Wieloma kapitalnym! za- 
graniami stwarzał niebezpieczne sy- 
tuacje pod Hramką Bułgarów, strze- 
lał dużo i celnie, a co najważniej- 
sze był zdobywcą jedynej bramki, 
„która zadecydowała o naszym zwy- 
cięstwie, 


Kohut do przerwy na łączniku 
czuł się o wiete gorzej niż w dru- 
giej połowie na środku, Szwanko. 
wała na tym gra Wiśniewskiego, 
'był on przez dłuższy czas gry obsłu 
giwany niedokładnymi piłkami, grał 
poza tym bez szczęścia. Po przer- 
wie Kohut forsował bardziej prawą 
stronę i Wiśniewski był mało zatru- 
dniony. 


Maleńki lewoskrzydłowy nie spra- 
wit jednak zawodu i dostroił się 
swoją grą do reszty drużyny, Ho- 
'gendorf dzięki współpracy z Bara- 
nem miał większe pole do popisu. 
Łodzianinowi wyraźnie jednak nie 
odpowiadała ostra gra obrońców. 

W sumie drużyna nasza zasługuje 
na pełną pochwale, Potrafiła dosko- 
nate przetrzymać okres ataków prze- 
ciwnika, ani na chwilę nie załamała 
się, wykorzystywała każdą korzy- 
stna okazję do przeprowadzenia 
kontrataku i gdyby sędzia Doroty 
był bardziej uważny, to mog:ibyśmy 
wygrać conajmniej 3:0. 

W 25, 30 i 70 minucie napastni- 
„ków naszych sfautowano dość o- 
stro na polu karnym. Przewinienia 
obrońców butgarskich były dość wy- 
raźne, Asbiter dyktował we wszyst- 
kich wymienionych wypadkach rzuły 
woine, których nasi strzelcy nie u- 
mieli niestety wykorzystać, 

Bulgarzy byli od nas lepsi kon- 
dycy jie i prezentowali się .epiej fi- 
zycznie. 

Wszystkie te waiory potrafili do- 
skonale wykorzystać, Szii na piłkę, 
jak huragan. Technicznie ustępowali 
jednak naszemu zespołowi. Bram- 
karz Andrejew ma na sumieniu prze 
puszczoną bramkę. Mógł obronić 
rzut wo.ny bity przez Barana. Za 
błąd swój zrehabilitował się jednak 
we.okrotnie w drugiej połowie wy- 


oględniejsi — nie porwani jeszcze 
furią naszych chłopców — być 
może przesądzone. 

Jeden z nielicznych wypadków 
Bułgarów daje im róg. I zaraz 
znów prawa strona ciągnie lawi 
ną na bramkę Sokclowa, który 
w swym zielonym swetrze oczeku 
je nerwowo na linii obrońców coś 
krzycząc. 

Mamy w 18 m. pierwszy róg. I 
nagle... 

I nagle w minutę po tym wol- 
ny bezpośredni  strzelany przez 
Bułgarów odbija się od naszego 
»muru« pod nogi wykenawcy 
strzału. który tym razem bar- 
dzo przytomnie przerzuca górą 
lekko w róg. Rybicki wyciąga się 
piłkę dostrzegł dopiero kiedy by- 
ła już nad nim i w chwilę po 
tym wpada do siatki... Bułgarzy 
prowadzą 1:0. 

Na widowni zamarło, Gorzej 
jednak. że bramka» tak jakby ści 
na z nóg naszych. Nerwy napiętee 
w ustawicznej ofensywie nie wy- 
trzymują tego niespodziewanego 
ciosu. Piłka już nie chodzi od no 
gi do nagi. padania są chaotycz- 
ne ruchy napewno powolniejsze, 
Jakaż to gwałłowna i groźna zmia 
na. Nawet Alszer nawet Cieślik 
zawodzą. Bułgarzy atakują wście- 
kle — i tylko jeden Parpan prze 
ciw nim. 

Na widowni przygnębiająca ci- 
Sza, Ktoś obok mnie westchnął — 
„to początek.. końca...“ 

Nieprawda, Jest takich minut, 


5.0 ) 


łapując groźne bomby Barana, Mu- 
skały, Kohuta i Hogendorta, 


Obrońcy zagrali 
Większość ich inłerwencji robiła 
wrażenie »foulic. Przy uważnym 
arbitrze gra ich mus'ałaby koszto. 
wać kika rzutów karnych. Pomoc 
Szybka i zwrotna popełniała wiete 
błędów taktycznych, 

W linii napadu dobrze zagrała le- 
wą strona i Dymitrow na środku, 


Cala jedenastka, to doskonały ma- 
teriał piłkarski posiadający jednak 
jeszcze dość poważne braki w wy- 
szkoleniu technicznym. Szybkość, 
zdecydowanie ostrość to główne ce- 
chy gry teamu Bułgarii »B«<, . — 

Wynik spotkania odpowiada prze- 
biegowi gry. Była ona przez całe 90 
minut wyrównana. Akcje stwarzane 
przez Polaków byly niebezpieczniej- 
sze, a'e brak im była wykończenia. 
Bułgarzy anskąkiwali niespodziewa- 
nymi strzałami z za linii poa kar- 
nego. Jurowicz w pierwszej poło- 
wie miał pełne ręce roboty, Interwe 
miował jednak zawsze bezbłędnie i 
skutecznie, Jak już wspomnieliśmy 
w 25 minucie Polska miałą idealną 
okazję do zdobycia pierwszej bram- 
ki, a'a Czapczyk został »skoszony« 
na polu karnym. Rzut wony nie 
przyniósł efektu. 

W 10 minucie po przerwie sędzia 
zarządził rzut wolny z odległości 
25 metrów od bramki, Nasz specja” 
lista od rzutów wolnych strzelił o- 
stro górą. Piłka wpadła do siatki 
obok zdezor'entowanego bramkarza. 
‘Polska prowadzi 1:0. 


Bułgarzy po tym niepowodzeniu 
rzucii sę do rozpacziwej kontr- 
ofensywy pragnąc za wszelką cenę 
wyrównać. Nasze tyły okazały się 
jednak niezawadne -į załamały prze- 
ciwuderzenie gosnodarzy, którzy po 
nieudanych próbach p. væili na. 
szej drużynie przejść znów do ata- 
ku. t'siłowania obydwu stron nie 
doprowodziły jednak do zmiany wy- 
niku 1 rezmilacie drużyna połs'a 
zeszla z boiska jako zwycięzca. 

R. Kencewicz 


bardzo ostro. 


minut wlokących się nieznośnie 
tylko kilka, i oto znów się podry- 
wają. Znów ta twarda, ambitna 
prawa strona ataku. Już mamy 
tak oczekiwaną ketłowaninę pod 
bramką przeciwnika, Piłka ciągle 
idzie dołem, trzyma ją precyzyjnie 
i Alszer i Suszczyk i Cieślik i 
nagle z takich trzech krótkich 
podań do spółki z nadbiegającym 
Świcarzem — Cieślik lekko płasko 
strzela... ryk! Tak —= wypraco:- 
waliśmy 1:1. 

Zaraz mamy drugi róg. Ale Al- 
szer stanowczo bić ich nie umie, 
Znowu atakujemy, lecz Świcarz 
ciągle jakiś słaby w nogach, 
To pada, to nie nadąża ra poda- 
niami Cieślika, Lewa strona ra- 
czej bezczynna — choć  Patkolo 
dwoi się i troi, 

Zamieramy ze zgrozy. Wielko- 
lud Laskow wyrwał: się nagle 
spod opieki wielkoluda Parpana, 
I oczywiście strzela. Z półwole- 
ja, z  półobrotu, . półwysoko, 
ale... w słupek. Laskow pokazał 
tu swój kunszt, który. jednak 
rzadko jaśniał w pełni, bo stale, 
go tonował cień Parpana. 


I znów jedziemy po raz już nie 
wiem który prawą stroną. Jest to 
akeja tak gwałtowna, że Snkelow 
nie czeka lecz wybiega daleko i.. 
nie ma już czasu wrócić do swej 
bramki, kiedy Cieślik zyskuje 
prowadzenie szybkim pewnym 
strzałem 2:1, 


To jest minuta 36, a w następ- 
nej — sytuacja identyczna. So- 
kolow rozpłaszczony leży daleko 
przed bramką a Alszer »mieniw- 
szy Szybko pozycję strzela nie- 
uchronnie, Przez chwilę huragan 
entuzjazmu jest tak wielki, że 
nawet nie słychać gwizdku sę- 
dziego, 


Do prawego obrońcy Bułgarów 
wybiega z za bramki kierownik 
drużyny gości — coś szybko i 
gwałtownie dfrumaczy, żywo ge- 
stykulując, Woła też do Sokolo- 
wa — ten Tozkłada ręce, Ale 
jasnobrązowa kula już zbliża się 
ku bramce, Atak psuje Świcarz. 
Idą twardo na gracza. Pada na 
chwilę jak ścięty Jabłoński, Go- 
ście atakują prawą stroną, Dosko- 
nały Laskow jest ciągle jednak 
bezradny wobec cienia Parpana. 
Z ostrej, szybkiej akcji uzysku- 
ją róg. Przerwa, Schodzących z 


boiska naszych chłopców wita 
grzmot oklasków, 

Tłum skanduje: Cieślik! 
Cieślik! 


Czy wytrzymamy pe przerwie? 
Czy wytrzymamy to tempo? To 
jedyna troska dyskutujących i U- 
śmiechniętych kibiców, To nie 
jest jeszcze napewno renesans 
naszego piłkarza, ale w każdym 
razie najlepszy od wielu, wielu 
miesięcy występ naszej drużyny 
—czy więc znów mamy mieć ten 
nic-==*=v zawód, że drugą połowa 
zn" < wygyystke, nawet te nie- 
mi:i; nadzieje? 


Zaczyna sie dobrze, Tempo mo- 
Że wołniejsze lecz inicjatywa na- 
dal w naszych jeszcze szybkich 
nogach. W 5 min, rospaczliwa, 
szczęśliwa, lecz chaotyczna obre- 
na Buigarów. I od tej chwili go- 
ście dochodzą jakby do drugiego 


oddechu. Grają teraz dużo lepiej, 
Tem może wolniejsze lecy ini- 
cjatywa nadal w naszych jeszcze 
szybkich nogach, W 5 m, rozpacz- 
liwa, szczęśliwa, lecz chaotyczna 
obrona Bułgarów. I od tej chwili 
goście dochodzą jakby do drugie- 
go oddechu. Grają teraz dużo le- 
piej, - 

Rozrzucają grę po całym boisku 

—i wszędzie mają punkty równe, 
pewne, niezawodne, A u nas nagle 
powstają luki. Przez te luki ru- 
szają akcje Bułgarów, zresztą skła 

dniejsze, co z kolei u nas wywołuje 
chaos. Nasi kryją teraz mniej do- 
kładnie. gubią sie w ciągłych bez 
produktywnych biegach. Rogi uzy 
skiwane, choć nie wyzyskiwane 
przez gości — spychają nas do de 
fensywy, w której bryluje Parpan. 

Ataki suną z obu stron, groźniej 
Sze są z lewej, Z jednej właśnie z 
takich akcji, kiedy zresztą sędzia 
autowy sygnalizował spalonego — 
pada z bliska strzał — którego Ry 
bicki mimo ryzykownege wyrzutu 
obronić nie mógł, 

Na stadionie przygnębiająca ci- 
sza. Te zaledwie 64 minuta gry, 
lecz wyrównanie wyraźnie wisi w 
powietrzu. Wisi—bo Bułgarzy gra 
ją teraz jak z nut i duszą, 

Dlaczego nikt nie dopinguje? 
Właśnie teraz ten doping jest tak 
potrzebny! 


Rybicki dwoi się i troi, Fruwa 
w powietrzu, Na szczęście Bułga- 
rzy strzelali dużo lepiej na trenin- 
gach, W polu jednak widocznie 
teraz przeważają, wynajdując nie 
zawodnie luki, prowadząc piłkę, 
jak ną sznurku, Ten kwadrans, a 
może i więcej było tych minut — 
był dla nas fatalny, mimo, że tem 
po malało w oczach, 


Tempo wzmocnił nagle jeden 
z gwałtownych ataków Polaków 
zainicjowany przez Cieślika, Od- 
dychamy z ulgą. Ożywia się 
nagle widownia. Znów atakuje- 
my. Zrywy są wprawdzie nie 
tak składne jak przed przerwą, 
ale są i znów wprowadzają za- 
mieszanie na tyłach gości. Soko- 
łowa już w bramce nie ma, 
zmieniono go po przerwie — je- 
go zstępca nie zdradza już więk- 
szych chęci do ryzykownych wy- 
padów. Ma teraz zajęcie, 
„Akcje naszych jednak znów 
Się rwą,a minuty wleką się nie- 
znośnie tak jak nieznośne są 
wybryki części niesfornej pu- 
bliczności, która obrzuca sędzie- 
go zastępca nie zdradza już więk- 
mi, Sędzia nie jest idealny — 
ale część publiczności demon- 
struje... chamstwo! 


Mamy chwilę szczególnej emo- 
cji. Pada bramka dla Bułga- 
rów — jednak nie uznana z po- 


wodu, spalonego. Znów wolny 
bezpośredni dla gości. 
Wściekle silny strzał górą 


Sporadyczny atak daje nam nie- 
wykorzystany róg. Jest 88 minu- 
ta gry. Cieślik jeszcze raz pod- 
rywa atak, zmienia się z Alsze- 
rem, ale wychodzi na spalony. 
Jest 89 minuta gry — Bułgarzy 
atakują lewą stronę, pedjeżdża- 
ją pod bramkę. Gedłek ratuje 
dalekim wykopem, Gwizdek koń- 
cowy. Ostatnim wysiłkiem obro- 
nilismy swe zwycięstwo. 
STEFAN GOSTOMSKI 


Pomorze zdobywa puchar PZPN 
POMORZE — WARSZAWA 1:0 (0:0) 

WARSZAWA. Rozeg?ane jako przedmecz spatkanie juniorów dru- 

żyn Pomcrza i Warszawy w finale tegorccznych rozgrywek o puchar 

ę juniorów zakończyły się sensacyjnym zwycięstwem drużyny pomor- 


skiej. 


_ Jedyna bramka padła w 17 minucie gry drugiej połowy 
po szybkiej akcji lewej strony drużyny gości, Strzelcem był Nowacki. 


Bożków otrzymał piłkę i skie+ 
rował ją do naszej siatki. Tak 
padła 5-ta i ostatnia bramka w. 
niedzielnym meczu. 


Buiqgnezuy 


wychodzenie na pozycje i uwał< 
nianie się od przeciwnika. Przy 
zachowaniu płynności akcji te- 
ren starają się zdobywać pro- 
stymi środkami — długim poda- 
niem w stronę bramki przeciw= 
nika. Zbyt tylko szablonowo sto- 
sują stale górne podania, co przy 
dobrej grze głową uważają za- 
pewne za najlepiej odpowiada= 
jący im sposób gry. 


ATAK LEPSZY OD OBRONY 

Niestety goście nie tworzą jeszcze 
jednolitej w umiejętnościach drużyny. 
Formacje ofensywne znacznie szyb- 
ciej i pewniej opanowały wszystkie 
niemal tajniki skutecznej gry niż do 
tej chwili zrobił to blok obronny. Wy 
czuwąło się to wyrażnie w każdej 
niemal sytuacji na boisku, 

W ataku, przejście z piłką, czy zmia 
ny pozycji, czy chociażby podanie do 
tyłu z linii bramkowej do nadbiega 
jącego partnera — przypominały naj- 
lepsze wzory węgierskie. Nawet w 
ofensywie grający chwilami boczn. po 
mocnicy Petkow i Nenczew potrafili 
sie dostosować do pełnej finezji gry 
piątki napastników a gubili się w 
obronie własnej bramki. Tej sztuki 
piłkarskiej Bułgarzy nie posiedli jesz 
cze w zupełności, do tak szczelnie za 
krytego bloku defensywnego, jaki re 
prezentowali Duńczycy, czy też Wee 
grzy, jeszcze im daleko., Górne poda 
nie czy też daleki przerzut jest wy 
łapywany bezbłędnie, ale wystarczy 
krótka, szybka, przyziemna kombina 
cja, aby wyprowadzić ich z krycia. 

Zbyt dużo wtedy chaosu było pod 
bramką bułgąrską Zmusiło to gości 
do pozostawienia pomoeników znacz- 
nie bliżej własnej bramki, niżby nale 
żało to zrobić a za tò siłą rzeczy do 
datkowymi obowiązkami obarczono 
Spasowa | Stąnkowa. 


SZYBKOŚĆ ATUTEM BUŁGARÓW 

Goście natomiast mogli zalpnpono> 
wać startem do piłki. Byli znacznie 
szybsi od nas w każdej akcji i jeden 
jedyny Laskow nieco odbiegał od swo 
ich kolegów. Nie tylko zresztą szyb- ` 
kością biegu ale i szybkością zagrą- 
nią Bulgarzy byl: znacznie lepsi od 
naszej drużyny Kilka zagrań, składa 
jacych się z dwóch długich podań 
przenosijo skutecznie bez żadnego ga 
szenia piłki grę pod bramkę Rybic= 
kiego. Z tej strony groziła nam za- 
wsze bramka, niezależnie od odległoś 
ci gdzie toczyła się akcja, Dodajemy 
do tego, że w skoku do piłki Bułga= 
rzy byli znacznie lepsi j znacznie le 
plej opanował grę głową od naszych 
zawodników a będziemy mieli już 
obraz istotnych plusów jakie zespół 
gości wniósł w Nnied”'rlę na beisko. 
(Nie mówiąc oczyw M e o całkiem 
indywidualnych umiejętnościach ta- 
kich graczy jak Dinczew, Laskow cry 
Stankow), 


LASKOW ZAWIÓDŁ 

Środkowy napąstnik, długi Laskow 
był uważany za najgrożniejszego na 
pastnika europejskiego, tak przynaj= 
mniej sądziła część prasy ł chyba Sā- 
mi goście. Nie znalązło to potwierdze 
nia w grze Parpan wystarczył aby zą 
hamować zapędy środkowego napastmi 
ka, któremu jedrak z kolei naięży 
przyznąć kilka pięknych zagrań. 
Bułgar mógł ząimponować naszym na 
pastnikom swobodą przejmowania pił 
ki na każdej wysokości I w Każdej 
pozycji, nie szabłonowym trzymamiem 
się kurczowo środką boiska, bo biegał 
w lewo j w prawo tak. że raczej czę- 
ściej widziała się go tuż, przy swoim 
skrzydłowym niż czekającego na oka 
zje do strzału. 

Dobrze wypadł Stankow najminiej 
szy ale chybą najlepszy w dniu wczo 
rajszym zawodnik go'ći. mmo dobrej 
gry Suszczyka łącznik bułgarski był 
właściwym inicjatorem wiekszo”ci zą 
grań ataku naszych przec wników. Ną 
wet próby strzelsex'e wypadły znacz 
nie lepiej niż resrcie kolegów. Atak 
kułgarski oddał na brzmke Ryhickie 
go tylko nieznaczną ilość strzałów. 
w tym raz jeden w słupek wyręczył 
naszego bramkarza. Spasow przytom 
nie zdobył bramkę ale nie umiał zu- 
rełnie nawiązać współpracy do przer 
wy z M:lanowem a po przerwie z 
Eozkowem 

Najlepszym ze skrzydtowych był 
Stefanow, a Bozkow wypadł znacznie 
lepiej na łączniku grając na tej po- 
zycji od chwili kontuzji Stankowa. 

Bułgarski atak zagubił gdzieś swoje 
zdolności strzeleckie. Trochę w tym 
jest oczywiście zasługi naszych zawo 
dników szczelnie kryjacych i niepo- 
zwałających na wyrobienie porycji 
strzałowej. Gdyby nie to ofensywa 
bułgarska nawst cyfrowo wypadłąby 
bardziej przekonywująco niż się tò 
stało. 

I SOKOLOW NIE TAKIM ASEM 

Drugi as atutowy gości bramkarz 
Sokolow, kohater spotkania z Czecho 
slowacją również zawiódł. Być może 
na swoje usprawiedliw;enie ma kontu 
zję ręki 

Trzy bramki zdobyte przez nasz 
atak nie mogą go coprawda obciążać 
bezpośrednio ale przy drugiej nie był 


"również bez winy. Nasz atak podo- 


bnie jak przeciwników nię próbował / 
strzelać z daleką i trudno ocźniać So 
kolowa jakby się zachował pod ge- 
stym obstrzałem ale wyraźnie zdra= 
dził swoje braki w grze na bliskim 
przedpolu. 

Jego zastępca Ninezew też nie bu- 
dził zaufąnia, ale za to miał znacznie 
większe szczęście. 

Z pomocników tylko Dimezew spra- 
wiał wrażenie zrozumienia gry ho 
Petkow i Nenczew byli znacznie lepsi 
w ofensywie niż w akcjach ebron- 
nych Najsłabszą linią gości byli obaj 
obrońcy, mający na sumieniu kilka 
brzydkich kiksów, Tadeusz Foryś 


Liga bokserska 


Gwardia Gdańsk -- 
Związkowiec Łódź 10:4 
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Konferencja programowa PZN 


KRAKÓW. (tel. wł.) W Sali Miej- 
ekiej Rady Narodowej odbyła się 
w niedzielę doroczna konferencja 
programowa Polskiego Związku 
Narciarskiego. W obradach wzięli 
udział delegaci wszystkich okręgów 
PZN. Ministerstwo Oświaty delego- 
wało wizytatora  Szymeńskiego, 
GUKF mgr. Bielczyka, 

Po zagajeniu obrad przez wice- 
prezesa PZN dr Bonieckiego przed- 
stawiciel ZMP ob. Wójcik odczytał 
następującą rezolucję: W dniu dzi- 
sicjszym masy pracujące całego 
świata obchodzą w sposób bardzo 
uroczysty święto pokoju. W dniu 
tym eały świat postępu į wolności 
zacieśnia więzy braterstwa i przy” 
jaźni wszystkieh narodów miłują- 
cych pokój ze Związkiem Radziec* 
kim na czele., W jeszcze większym 
stopniu zwiera w swoje szeregi 
dl» obrony pokoju przed anglo-ame 
pykańskimi podżegaczami wojenny- 
mi i sługusami. 

Przedstawiciele sportu narciar- 
skiego zebrani na dorocznej konfe- 
rencji programowej PZN łączą się 
w tym dniu z manifestującą klasą 
robotniczą miast i wsi w walce o 
pokój i niezawisłość narodową, 

Warunkiem rozwoju masowego 
ludowego sportu jest pokój i po- 
stęp oraz opieka ze strony przodu” 
dąosj Partii politycznej PZPR i po- 
ne naszego Państwa Ludowego. 
Dlatego też zebrani z radością wi- 
tają ostatnie uchwały Biura Poli- 
tycznego KC PZPR w sprawie 
sportu i kultury fizyćznej i zobo” 
wiszyją się do stosowania wszyst- 
Fich wytycznych, zawartych w tej" 
że uchwale w swej pracy. 

Pa referacie wiceprezesa dr. Bo- 
nieekiego z Działu Sportu i Tury- 
styki nastapila na wysokim pozio” 
mie stojąca dyskusja generalna, w 
której głos zabierali m. in. mgr. 
Bielczyk, mgr. Fiszer (Zakopane) 
mgr. Tatar (Zakopane), dyr. Dobro" 
wolski (Karpacz), dr. Werner 
(Szczawnica), Kaczmarczyk  (Kra- 
ków), Tasak (Szklarska Poręba), 
wójcik (Kraków), wizytator Szy- 
moński (Kraków), Kowalczyk (Dol- 
ny Śląsk) i inni. 


Po obradach w komisjach okręgo- 
wych na plenum zatwierdzono ka- 
lendarzyk sportowy imprez narciar 
skich na sezon 1949/50. Ważniejsze 
imprezy narciarskie odbędą się 31 
grudnia; bieg rozstawny 4x10 km o 


mistrzostwo Polski w Zakopanem, 
21 — 23 stycznia 50 r. mistrzostwa 
okręgów PZN, 6 — 12 lutego mi- 
strzostwą Polski seniorów w Szklar 
skiej Porębie, 19 — 26 lutego IV 
po wojnie Puchar Tatr po raz pier- 
wszy na terenie CSR, 10 — 13 mar 
ca memoriał śp. Bronisława Czecha 
po raz pierwszy w konkurencji mię 
dzynarodowej. 


Grtioówcy Wauudje z Frauuscią 


uchwałę KC PZPR w sprawie sportu 


REZOLUCJA PREZYDIUM 

WOJEWÓDZKIEJ RADY 

DLA SPRAW MŁODZIEŻY 

I KULTURY FIZYCZNEJ 
W KRAKOWIE 


KRAKÓW. (tel. wł.) Na posie” 
dzeniu Prezydium Wojewódzkiej 
Rady dla Spraw Młodzieży i Kul- 
tury Fizycznej w Krakowieą uchwa 
lono następującą rezolucję: Prezy- 
dium Woj. Rady dla Spraw Młodzie 
ży i Kultury Fizycznej w Krakowie 
po dokładnym zapoznaniu się z 
uchwałami Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej 
i Sportu z radością wita uchwałę 
Biura Politycznege. Zalecenia Biu- 
ra Politycznego obejmują i poru“ 
szają wszystkie najistotniejsze zaga 
dnienia kultury fizycznej į sportu, 
dając właściwe wytyczne do pra“ 
cy. z którymi Woj. Rada dla Spraw 
Młodzieży i K, F. w pełni się so- 
lidaryzuje, 


Prezydium Woj. Rady zapewnia, 
j że dołoży wszelkich starań, aby na 
bazie tych wytycznych w ramach 


Waria-Budowlani Dob 4:2 (0:1) 


Warta — Budowlani Dąb Poznań 
4:2 (0:1) 

Pcznań. W meczu towarzyskim 
pomiędzy ligową jedenastką War 
ty, a wicemistrzem A-klasy poz 
nańskiej Budowlani z Poznania, 
KE Warta w stosunku 4:2 


Warta wystąpiła w swym nor- 
malnym składzie bez Krystkowia 
ka į Skrzypniaka. którzy powo- 
ani zostali do reprezentacji Pol- 
ski. 

Do przerwy przewagę mieli Bu 
dowlani, którzy już w 15 min. 
zdobyli prowadzenie ze strzału 
Przybylskiego. Po przerwie War- 
ta poczyniła zmiany w drużynie 
zastępując  Kajdasza Sikorą, a 


Słabe wyniki w Poznaniu 


Ogniwo Wrszawa mistrzem 
drużynowym Polski 
w lekkoniletyce na rb. 


' POZNAŃ. Finał drużynowych mi. 
strzosty  lekkoątletycznyeh Polski 
mężczyzm nie był cjekawy, Nienad- 
gwyczajńe także osłągnięta wyniki, 

W godzinach przedpołudniowych od 
wły się tylka 4 konkurencje Lwi pa 
zur pokazało warszawskie Ogniwo, 
które zmobilizowało wszystkiech swo- 
ich zawodników do tej ostatniej pró 
by sezonu — nawet Gieruttę, Gierut- 
to zresztą nie zawiódł — wygrał rzut 
dyskiem uzyskując wcale przyzwoity 
„jeżeli się zważy dużą przerwę w tre- 
pingu, wynik, 

Słabe wyniki zanotowaliśmy na set 
ke, którą pod nieobecnością Staw= 
€żyką wygrał Adamski, Rutkowski 
jest w p, słabej formie, a wynik któ 
Ty uzyskał jest dla wszystkich entu- 
zjastów lekkoatletyki b przykrą nie- 
spodzianką, 

Słabe wyniki padły także w skoku 
wzwyż, mimo udziału 24 zawodników 
w tej konkurencji, Pierwsze miejsce 
zajął Skałbanią skokiem 170 em. 


Po konkurencjach przedpołudnio- 
wych na pierwszym miejscu w punk- 
taeji ogólnej znajdowało się warszaw 
skie Ogniwo przed AZS — Poznań, 
AZS Wroeław, Wartą Gwardią Byd- 
Eoszcz ij Ogniwem — Cracovią Kra- 
ków. 

Wyniki konkurencji przedpołudnio- 
wyćh są następuące: 

106 M: 1) Ademski (AZS Pzn., © 
11,1 2) Lipiec (AZS Wr.) i Suchański 
(AZS Wr) 11,2 4) Grzanka (Gwardia 
Bdg.) i Kaufman 5) Rutkowski (AZS 
Pzn) 11,5 

DYSK: 1) Gierutto (Ogniwo W-wa) 
4141 2) Hoffman (AZS Pzn.) 40,22 3) 
Kołacz (Ogn. W-wa) 38,07 4) Matysiak 
(Ogn, W-wa) 36,72 3) Antczak (AZS 
W?) 36,37 i 

SKOK WZWYŻ: 1) Skałbanią (AZS 
Pzn,) 170 em., 2) Zwoliński (Ogn. 
W-wa)) Siemiątkowski (Gw. Gdg.) 
Semkowicz (Ogn. Kr) i Warny (Ogn. 
W-wa) 185 em, 

400 M: 1) Lipiec (Wr) 52,2 2) Bartec 
ki (Warta) 52,5 3) Kiełczewski (Warta) 
B2,8 4) Bąkowski (AZS wr) 53,0. 


Także w godzinach popołudnio 
wych wyniki nie były lepsze. Je 
dynie Gierutto zdobył się na 
świetny rezultat w rzucie oszcze 
pem, osiągając 60,90m. W punk- 
tacji ogólnej „Ogniwo“ Warsza- 
wa utrzymało się nadal na pierw 
szym miejscu, a ponieważ dzieli 
je 2577 pkt. od najgroźniejszego 
konkurenta AZS Poznań, uwa- 
żać można klub warszawski już 
za drużynowego mistrza Polskt. 

Stawczyk będzie wprawdzie 
startował we wtorek w zawodach 
eliminacyjnych na meczu Polska 
Półn.—Polska Południowa i punk 
ty przez niego uzyskane w sko- 
ku w dał, biegu na 100 m i 110 
przez płotki zostaną zaliczone do 
punktacji ogólnej, Aby pokonać 
klub warszawski musi on  zdo« 
być więcej punktów niż wynosi 
różnica w punktacji, bo wtedy 
odpadają punkty zdobyte przez 
czwartego zawodnika. 

Wyniki: 110 m płotki: 1) Ogło- 
blin (W-wa) 15,6; 2) Skałbania 
AZS Pzn. 16,7; 3) Fibak (AZS 
Pzh) Br. 

Kula: 1) Gierutto 13.41; 2) Ko- 
bacz (Ogn.) 12,47; 3) Słowik (Cra 
covia) 12,01; 4) Makulec (Crąco- 
via) 11,57; 5) Jakubowicz (AZS 
Wr.) 11,39. 

Skok w dal: 1) Dziewolski 
(AZS) 6.49; 2) Skałbania 6,44; 3) 
Starościński (Ogn.) 6,43. 

Oszczep: 1) Gierutto 60.90; 
Szelest (Ogn. W-wa) 53,75; 
Sumiński (AZS Pzn.) 53,70; 
Gburczyk (Ogn.) 50,70. 

1500 m: 1) Czajkowski (Ogn.) 
4,11,4; 2) Kiełczewski (Warta) 
4,11.4; 3) Bartecki (Warta) 4,12,6; 
4) Józefowicz (AZS Pzn.) 413,2 
min. 

Punktacja ogólna: 1) Ogniwo 
Warszawa 24643 pkt.; 2) AZS 
Wrocław 22946; 3) AZS Poznań 
21859: 4) Warta 21139; 5) Craco 
via 20 795 6) Gwardia Byd- 
goszcz 20 585. 


2) 
3) 
4) 


przesuwając Kaczmarka na Śro” 
dek napadu. Eksperyment się u- 
dał i w rezultacie »zieloni« wy- 
grali w przekonywującym sto- 
sunku 4:2, przy czym Kaczmarek 
sam strzelił 3 bramki. Czwartą 
bramkę dla Warty zdobył Melo- 
sik. Sędziował dobrze ob. Red- 
nar. 


Smoczykiem 


KATOWICE., Najlepszy żużlowiec 
Polski Alfred Smoczyk nie należy 
do zawodników którym powodzenie 
uderzyło do głowy. Pogromca czo- 
łowych zawodników Polski, Czecho 
słowacji, Szwecji i Holandii jest 
nadal tym samym skromnym za- 
wodnikiem, jakim był jeszcze pół- 
tora roku temu, gdy nazwiska jego 
nie czytaliśmy w nagłówkach spra 
wozdań z międzynarodowych me~ 
czów na torach żużlowych. Żywio- 
łem Smcczyka jest jazda, to też nie 
lubi mówić i radia, czy prasy uni- 
ka jak ognia. Z trudem więc udało 
się nam uzyskać kilka słów Smo- 
czyka dla Czytelników „Sport-u”: 

— „Z dzisiejszego startu w Kato” 
wicach i ja i moi kóledzy klubowi 
jesteśmy bardzo zadowoleni. Po 
pierwsze przyczyniliśmy się cho- 
ciaż w ten skromny sposób do po- 
wodzenia ciekawych imprez zorga“ 
nizowanych w Katowicach w Mię- 
dzynarodowym Dniu Walki o Po- 
kój, po drugie w braku odpowie- 
dniego toru. w Lesznie mieliśmy je- 
szcze jednąrsposcbność do trenin- 
gu, po trzecie: wreszcie zawsze chet 
uie przyjcżdżamy do Katowic, gdzie 
tek serdecznie przyjmowani jesteś- 
my przez publiczność i doskonale 
czujemy sie na torze na Muchow= 
cu. Sam tor jest caraz lepszy, czię- 
ki staraniom katowiekiej Gwardii i 
myślę, że wkrótce będzie jednym 
z najlepszych torów w Polsce”, 

— „Jak czujecie się przed nieda- 
lekimi już meczami z Holendra- 
mi?” 

— „Nie dobrze jest mówić na- 


Szczypiorniści AKS-u 
zwycieżalłą Cracovię 
9:5 (6:1) 


KRAKÓW. W ramach imprez 
sportowych w dniu Święta Pokoju 
rozegrany został również mecz ligi 
szczypiorniaka AKS — Cracovia. Do 
przerwy mistrz Polski zdecydowa- 
nie przeważał, toteż wykorzystując 


ZW O AOC FAO AA LO OI R  n 


wszystkie błędy obrony i rezerwo* 
wego bramkarza Cracovii — pro- 
wadził 6:1. Po przerwie chorzo- 
wianie podwyższyli wynik do 9:1, 
lecz od tej chwili obraz gry rady” 
kalnie się zmienił. Cracovia prze- 
szła do kontrataków i przy zapa- 
dajacych ciemnościach zdobyła czte 
ry ped rząd bramki, tak, że ogólny 
wynik meczu brzmiał 9:5 dla AKS. 

Mecz prowadzony przez sędziego 
Twardo z Warszawy zakończył się 
o zupełnym zmroku. 

Bramki dla  AKS-u zdobyli 
Thiel II — 3, Thiel I Krawczyk 
(wykluczony pod koniec zawodów 
z boiska) ji Laska po 2, dla Cracovii 

" Wiecek 3, Laska 2. 


Kady dla Spraw Młodzieży i K.F. a 
później Komitetu Kultury Fizycz- 
nej — wypełnić je na terenie swej 
działalności, budując w oparciu o 
Polską Zjedneczoną Partię Robotni- 
czą i Związek Młodzieży Polskiej 
jednolity raasowy spert socjalistycz 
ny. 


s, z 


WROCŁAW. Historyczna u- 
chwała biura politycznego KC 
PZPR w sprawie Kultury fizycz- 
nej i sportu odbija się zrozu- 
miałym echem na Dolnym Slą- 
sku. Dolnoślązacy pod opieką 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej będą realizowali szczyt 
ne hasła w trosce o własne do- 
bro. 5 

Poniżej zamieszczamy wypo- 
wiedzi dyr. Woj. UKF tow. J. 
SKRABY, oraz sekretarza Rady 
K.F. i Sportu ORZZ tow. M. 
DŁUGOSZA, na temat uchwały 
biura politycznego. 

i 

Uchwała biura politycznego 
PZPR w Sprawie kultury fizycz- 
nej i sportu świadczy, że wycho 
wanie w Polsce Ludowej wstę- 
puje w nowy okres, który poz- 
woli nam wychować młodzież 
zdrową fizycznie i ideologicznie. 

Uchwała biura politycznego na 
szej Partii przyjęta została z en 
tuzjazmem iż mamy rękojmię, 
że pod opieka PZPR sport stanie 
się rzeczywiście powszechnym. 
W myśl zaleceń biura politycz- 
nego PZPR kluby i koła sporto= 
we będą zacieśniały współpracę 


* 


5 minut rozmowy Z »usem« łor 


przód, ale tym razem jesteśmy do” 
brej myśli. Mecz ze Szwecją na- 
pewno si ęnie powtórzy. W między- 
czasie nauczyliśmy się wiele, no a 
Holendrzy przyjeżdżają bez swych 
najlepszych zawodników, jak Ste- 
man, van Aartsen i Buef. Musimy 
dać sobie z nimi radę, jeśli.. nie 
zawiodą maszyny!” 


— „Może powiecie jak doszliście 
do tak dobrych wyników i mistrzo- 
stwa I Ligi Żużlowej?” 


„Nie była to łatwa sprawa. W 
klubie mieliśmy kłopoty, brak nam 
kyło maszyn. Konserwacja i utrzy- 
manie maszyn, wyjazdy na zawody 
kosztowały wiele, a musieliśmy ra- 
dzić sobie własnymi siłami. Gdy na 
cbozie treningowym w Rybniku, 
rok temu, dostaliśmy wreszcie do 
jazdy nowe „Japy”, no to jakoś po” 
Szto. Później ze składek w klubie i 
z pożyczek udało się nam wykupić 
z PZM „Ekscelsiora” na którym 
stertuję i „Martina”, na którym 
jeździ Józef Olejniczak, Kłopoty 
nasze trwały jednak dalej. Treno- 
waliśmy i my i nasi młodsi kole- 
dzy, jak Woźniak, czy Andrzejew- 
ski, przeważnie na różnych zawo” 
dach towarzyskich. Dopiero . po 
przyłączeniu się do ZS Unia svty- 
acja nasza uległa zmianie. Mamy 


z ZMP, Radami Zakładowymi, 
podstawowymi organizacjami 
partyjnymi. Ścisła współpraca 
pozwoli powiązać prace wycho- 
wania fizycznego z pracami wy- 
chowania ideologicznego, aby 
przyspieszyć nasz marsz ku so- 
cjalizmowi. 

Korzystanie z doświadczeń po 
tężnego Związku  Rądzieckiego 
pozwoli nam w Szybkim tempie 
wykonać obowiązek jaki nałoży- 
ła na nas Partia. Aby cel został 
osiągnięty, musimy dokładnie 
przeanalizować uchwałę biura 
palitycznego PZPR i codziennie 
śledzić za jej wykonaniem. 


DYREKTOR WOJ. URZĘDU 
K. F. SKRABA 

Sport związkowy zrzeszony w 
340 kołach i klubach pionów 
sportowych związków  zawodo- 
wych wita z całym entuzjazmem 
uchwałę biura politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycz- 


nej i sportu. Wychowanie fizycz 


ne naszego pokolenia wchodzi na 
drogę szerokiego i planowego 
rozwoju. 


Cele i zalety wychowawcze 
sportu zostaną wykorzystane w 
całości do walki o wyższy po- 
ziom moralny młodego pokole- 
nia. 

Wszystkie kluby i koła zrze- 
szeń sportowych systematycznie 
zwiększą kadry organizatorów, 
instruktorów i trenerów. Rozwi- 
nie się planowe budownictwo 
boisk, stadionów i pływalń. O- 
trzymamy sprzet sportowy dob- 
rej jakości. Wspólnym wysił- 
kiem będziemy wykonywali zle- 
cenia biura politycznego K. C. 
PZPR aby pod przewodnictwem 
naszej Partii wykonać chlubne 
zadanie, zmierzające do wycho- 
wania młodego pokolenia, zdro- 
wego fizycznie i ideologicznie. 


Sekretarz Rady Kultury Fizycz- 
nej i Sportu przy ORFZZ, 
Mieczysław Długosz 


Kencswa tabela 


1) LKM Unia Leszno 4 12 93 
2) KM Ostrów 4 3,5 75 
3) Skra Związkowiec W, 4 8.5 372 
4) Polonia Ogniwo Byt, 4 8,5 71 
5) PKM Ogniwo W-wa 4 8 61 
6) Unią Olimpią Grudz. 4 75 62 
1) RKM Budowlani Rybn, 4 7 61 
8) Ogniwo Łódż ti, 6h GK 
9) Kolejąrz Rąwioz 4 5 3 


dziś pomoc i epiekę, mamy otrzy- 
mać tor żużlowy w Lesznie i dalsze 
„Japy”. Jaka jest różnica, między 
„Japami”, a naszymi starymi ma- 
szynami to było widać najlepiej 
dziś na Muchowcu. Koledzy na 
swych starych NSU robili co mogli, 
dusili maszyny do ostatka, ale... to 
nie zawsze wystarczałe”. 


— „Napewno znacie treść uchwa” 
ły Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie sportu?” 


— „Treść uchwały Biura Politycz 
nego KC PZPR przestudiowaliśmy 
bardzo uważnie, Każdy sportowiec, 
każdy działacz sportowy w Połsce 
musiał ją przyjąć z wielkim zado- 
woleniem. Jasne jest, że sport pol- 
‘ski ma obecnie najlepsze warunki 
do rozwoju, Ja sam, pamiętając 
swoje jeszcze nie tak dawne starty 
nieznanego zawodnika, zawsze my- 
ślę e młodych, Chce im zawsze po- 
kazać jak powinni jeżdzić, nauczyć 
tego, czego sam się już nauczyłem, 
"tak jak dzisiaj pokazywałem to 
Spyrze. I dlatego uważam, że mło- 
dzież sportowa w Połsce ma teraz 
wielkie możliwości, dzięki penarciu 
Państwa, tyłodz Partyjnych. Nape- 
wno już aiedługe poprawią się wy- 
niki najlepszych sportowców pok 


I ligi zuzlowej 


Mistrzostwo I Ligi Żużlowej na rok 
1749 zdobyła LKM Unia Leszno (Smo- 
czyk, Olejniczak, Woźniak, rez, 
Andrzejewski) wicemistrzem I Ligi 
został Klub Motocyklowy Ostrów, Do 
II Ligi Żużlowej spadają zespoły Kole 
jarza Rawicz i Ogniwa Łódź. (wip) 


ow żużlowych 


wielu młodych i nieznanych teraz 
zawodników. Napewno też sport w 
Polsce stanie się w pełnym tego 
słowa znaczeniu masowy?” 

Dziękujac Smoczykowi za tych 
kilka słów życzymy mu powodzenia 
w czeksjących go spotkaniach z Ho 
lendrami, a do życzeń tych przy- 
łacza się z pewnością ogół sportow- 
ców polskich! 

PIR 


GWARDIA — JEDNOSTKA 
ARMII RADZIECKIEJ 2:2 (1:1) 


WROCŁAW, Mecz piłkarski po- 
między wrocławską Gwardią a 
jednostką Armii Radzieckiej za- 
kończył się wynikiem remisowym 
2:2 (1:1), W zespole radzieckim 
bardzo ładnie grał bramkarz oraz 
obaj skrzydłowi, w Gwardii b, 
dobrze zagrało trio obronne, któ- 
Te przyczyniło się do uzyskania za 
Szczytnego wyniku, D!a zespołu 
radzieckiego bramki zdobyli Ma 
raszatko, Pomariew, dia Gwardii 
Wiśniewski i Romański. Sędzio- 
wai dobrze Ślegiejewzki z Wre- 


sklch, a w ich grupie znajdzie się cławia, 


| 


WROL AW, w ubiegłym ty- 
godniu odbyły się dalsze mecze 
bokserskie o mistrzostwo klasy 
wydzielonej Dolnego Śląska, W 
Wałbrzychu kandydat na mistrza 
wrocławska Gwardia pokonała ze 
spół tamtejszego Górnika 12:4. 
Wyniki walk przedstawiają się na 
stępująco: (Na pierwszym miejscu 
milicjanci): - 

Waga musza: Łakomy wygrał 
walkowerem na skutek nadwagi 
Linkowskiego. [Towarzyskie spot- 
kanie wygrał Linkowski. Waga 
kogucia: Targosz wygrał na 
na punkty z Szczygielskim 1. Wa- 
ga piórkowa: Kaflowski wygrał 
na punkty z Szczycielskim I, Wa- 
ga lekka: Szymonowicz wypunk- 
tował Dominiaka, Waga półśred- 
nia: Kubisz przegrał na punkty 
z Michalskiem, Waga śrelnia: 
Brzezicha przegrał przez t. k. o. 
z powodu kontuzji walcząc z Ku- 
lińskim, W wadze półciężkiej 
zwyciężył Urbanowicz, a w wadze 
ciężkiej Klimecki otrzymał punk- 
ty wałkowerem, A 
SPÓJNIA — WŁÓKNIARZ 

NOWA SÓL. 7:5 


Drugi mecz z tego samego Cy- 
klu odbył się w Jeleniej Górze 
pomiędzy tamtejszą Spójnią, a 
Włókniarzem z Nowej Soli, Mecz 
zakończył się niespodziewanym, 
aczkolwiek  zasłużłonym zwycię- 
stwem gospodarzy w stosunku 
7:5. W ostatnich dwóch katego. 
riach walki się nie odbyły. Naj- 
ładniejszym spotkaniem był peje- 
dynek [Lindnera z Napieralskim. 
WYNIKI: WAGA MUSZĄ (na 
pierwszym miejscu gospodarze): 
Lindner zremisował z Napieral- 
skim; 

W KOGUCIEJ Stępniak wygrał 
przez dyskwalifikację w trzeciej 
rundzie z Matuszakiem; 

W PIÓRKOWEJ Spruś poko- 
nany został przez Szczepaniaka; 
W LEKKIEJ Wasilewski, prze- 
grał przez k o, z Pawlakiem w 
trzecim starciu; 

W PÓŁŚREDNIEJ  Pietryga 
zwyciężył przez t, k. o, w trzeciej 
rundzie Misiaka; 

W ŚREDNIEJ Kołodziejski wy- 
ze Smoczyń- 


R 


grał niezasłużenie 


skim, 
W PÓŁCIĘŻKIEJ Spojnia nie 
wystawiła zawodnika. Bokser 


Włokniarza wszedł na ring bez 
bandaży, wobec czego ogłoszono 
obustronny w. o. 

W CIĘŻKIEJ obie drużyny “œ 
dały punkty w. o. W ringu sẹ- 
dziował Popiołek, na punkty Sa- 
dowski, l 
Trzeci mecz jaki odbył się we 
Wrocławiu pomiędzy Legią a 
Związkowcem zakończył się obu- 
stronnym walkowerem po 0.16. 
W Legii Sołek, Jurek, Krynin 
mieli nadwagę, w Związkowcu 
Troczyński i Sobka, a Żebrowski 
w ogóle się nie stawił, 


Po ostatnich spotkaniach 
Gwardia jest już mistrzem: 
Gwardia 5. 10 ZE 
Wićkniar 4 4 '27:3 
a ia - S 4 29:43 
CR Wa 8 8 09JES9= 
Zwdiazkowia 5 2 2:5 
Legia 3 1 8:40 


Debisz zwycięża Raźm'erczaka 


ŁKS -- Kolejarz 16:0 


ŁÓDŹ. (tel. wł) Łodzianom wi- 
Gocznie sprzykrzyła się już piłka 
nożna skoro na meczu bokserskim 
o mistrzostwo II ligi rozegranym 
między poznańskim MKolejarzem a 
miejscowym ŁKS — Włókniarzem, 
zebrało się w nowej hali na Widze- 
wie/ ponad 5000 widzów. Nie sam 
mecz był jednak magnesem. Zapo- 
wiedź sensacyjnego pojedynku Ka" 
źmierczak — Debisz wywołała szcze 
gólne zainteresowanie, Trzeba przy 
znać, że publiczność nie zawiodła 
się. 

Tym razem nawet zagorzali kibi- 
ce wychodzili zadowoleni z hali. 
Wynik 16:0 aż nadto wyraźnie wska 
zuje, że goście mieli nie wiele do 
powiedzenia na ringu. Nawet aS 
atutowy zespołu Kolejarzy — Ka- 
źmierczak nie potrafił tym razem 
sprawić miłej niespodzianki swym 
sympatykom. Jakkolwiek przez trzy 
rundy była to najładniejsza walka 
wieczoru, to jednak trudno nam 
tylo dostrzec te wszystkie walory, 
jakimi wykazywał się poznaniak na 


4 


KATOWICE. W ramach udziału 
sportowców w Międzynarodowym 
Dniu Walki e Pokój odbyły się na to 
Tze żużlowym w Muchoweu zawo- 
dy motocyklowe z udziałeny zawodni 
ków Unii = Olimpii, Grudziądz, LKM 
Unii, Leszno Polonij — Ogniwo, By- 
tom, Stali Katowice, Górnika Cze- 
ladź, RKM Budewlianj Rybnik j ZS 
Gwardia Katowice. 

Zapowiedź startu niepokonanego na 
tarach paiskich Smoczyka oraz jega 
kolegów klubowych Olejmcząką, An- 
drzejewskiego j Wożniaką ściągnęła 
ną Muchowiec bliska 15 tys. wiązów. 
Leszczyniacy nie zawiedli aczekiwań 
publiczności, Sntoczyk, który wystąe 
pił na Excelsior-Japie w dwóch bie- 
Each pokazowych dał prawdziwy kon 
eert jazdy naę żużlu 1 potwierdził 
Faz jeszcze swą wysoką klasę, 

W pierwszym biegu pokonał zdecy 
dowanie młodziutkiego Spyrę z Ryb- 
nika, uzyskując czas gorszy zaledwie 
À 05 sek, od własnego rekordu toru, 
W drugim biegu Smoezyk okazał się 
prawdziwym sportowcem potrakte. 
wał bowiem tem bięg jako okazję 
de zademonstrowania Spyrze tajni- 
ków właściwej jazdy na żużlu. Na 
każde: prostej, wypuszczał rywala 


przed siebie, następnie wyprzedzał go 
na wirażu i jadąc tuż przed nim 
udziela; praktycznej lekcji, Z lekcji 


'tej Spyra skorzystał i w drugim fina 


le ustanowił — jadąc na starej maszy 
nie — najlepszy czas dnia w turnieju 
indywidualnym . 


Miłą bardzo niespodziankę sprawil 
cbaj młodziutcy zawądnicy z Leszna 
liczący po 19 lat, Woźniak i Andrze- 
jewski. Pojechali z „nerwem”, dobrze 
rozgrywali biegi takycznie j wykazali 
gię ładnym stylem jązdy. Szczególnie 
zaimponowaął Andrzejewski, kóry w 
najciekawszym biegu dnia (bieg VIII) 
z trzeciego miejsca wyszedł ma dru- 
gie i w ostatnim okrążeniu poważnie 
zagrażał Paluchowi 


Paluch, który powołany został na 
obóz treningowy przed meczem Z 
Holandią, jeździł dobrze jednak w 
dwóch biegach zawiodła mu maszyna 
Szałkowski  rówmież zaliczony ną 
obóz treningowy jeździł dość nierów- 
no j w rezultacie nie wszedł do pierw 
szego finału. 

Z pozostałych zawodników wymie- 
nić należy jeszcze młodego Malinow- 
skiego z Grudziądzą i Czogałę z Po- 
lonii Bytom, Pozostali zawodnicy wy 


kazywali duże jeszcze braki i konie- 
czną jest im dobwa szkoła. 
Atrakcyjność ząwodów zmniejszył 
w pewnym stopniu zakaz startu na 
Japach, wydamy przez GUKF i PZM. 
Zawodnicy startowali na starych swe 
ich maszynach, co oczywiście wpłynę 
ło na słabsze czasy Za zgodą 


WUKF-u organizatorzy dopuścili da, 


dwóch startów Smoezyka į SByrę na 
/dapach, aby nie robie zawodu licznie 
zebrąmej pubLezności, 

Wynikįj techniezne: 

Klasą do 125 eem: bieg I — 1) He- 
nek Jan Pogoń Katowice) 2,11,5 mim. 
2) Nawrocki Gwardia Katowice) 2,16,2 
min., 3) Henek G, (Pogoń Katowice), 
2,17,2, 

Bieg IT — 1) Henek Jan 2,07,2 2) Na 
wrocki 2,10,6 3) Henek G, 2,13,0. 

Turniej indywidualny: bieg I — 1) 
Andrzejewski (LKM Unia Leszno) 
1,45,0 min, 3) Szałkowski (Unia Olim- 
pia) Grudziadz) 1,46,0, 3) Poroszewski 
(Poienia Ogniwo Bytom) 2,07,0 

Bieg II; — 1) Paluch (Polonia OŚni 
wo Bytom) 1,47,0 min., 2) Woźniak 
(KM Unia Lesmo) 1,56,0 3) Malinow 
ski (Unia Olimpia Grydziądz) 1,50 0. 

Bieg III: — 1) Szałkowski 1,47,0 min 


wia „asów żużla” w Kałowicach 


2) Andrzejewski 1,476 3) Czogała (Po- 
lonią Ogniwo Bytom) 1,49,0. 

Bieg IV: — 1) Woźni'$: 1,50,3, 2) Spy 
ra (RKM Budowlani Rybnik) 1,540, 
3) Poroszewski 2,10 4 

Bieg V: — 1) Malinowskj 1,403, 2) 
Czogałą 1,49,4 3) Gracjalny (Górnik 
Czeladź) 1,58.2 

Bieg VI: — 1) Paluch — 1,485 min., 
2) Malimowski — 1,48.2 3) Nawrocki 
(ZS Gwardią Katowies) — 2,05,8. 

Bieg VII: -- 1) Andrzejewski 
144,4 2) Woźniak = 1,46,2 min., 
Szałkowski — 1,46,4. 

Bieg VIII; — 1) Czogała 1,47.2 23) 
Spyra 1,50,0 3) Gracjalny 1.52.2 

Bieg IX: — 1) Paluch 1,45, 2) An- 
drzejewski 1,455 3) Malinowski 1,49,2 

Bieg X: — 1) Woźniak 146, 2) Czo- 
Bała 1,47,3 3) Gracjalny 1.51,6 

Finał II o piąte — ósme miejsce 
1) Spyra 1,43,6 min. 2) Szałkowski 
1,45,8 

Finał I o pierwsze miejsce 1) Wo- 
Źniak 1,46.2 min, 2) Andrzejewski — 
1.46,7 min 3) Paluch 1,47,8 min. 

Bieg maszyn specjalnych 1) Smo- 
czyk LKM Unią Leszno 1,30,2 min, 2) 
Spyra 1,38,8 min. 

Biegi odbywały się na 4 okrąże- 
nia toru długości 500 metrów. 


3) 


ringach innych miast. 

-Kaźmierczak dysponujący silnym 
ciosem próbował cdrazu  rozstrzy* 
gnąć walkę, Trafiła jednak kosa na 
kamień. Opanowany, spokojny De- 
bisz potrafił doskonale utrzymać 
dystans i kontrować lewą prostą. 
W drugiej rundzie stroną atakują- 
cą był również Kaźmierczak, lecz 
ponownie lewe proste Debiszą ga” 
siły temperament przeciwnika. I ta 
runda zakończyła się zwycięstwem 
łcdzianina. 

Przebieg trzeciego Starcia był 
porywający. Teraz całkowicie do 
głosu doszedł Debisz, który swy* 
mi kontrami. zdemolował wreszcie 
bardzo agresywnego i niezwykle 
ambitnego Kaźmierczaka. Pozna- 
niak z trudem już trzymał się do 
końca walki na nogach, Zwyciężył 
na punkty Debisz, Na tle tej walki, 


pozostąłe spotkania nie wywarły 
już takiego wrążenia, gdyż stały 
na niższym poziomie. 

I tak Kargier już w drugiej run- 
dzie wygrał przez tk,o. z Kliczbhor 
kiem. Ładną walkę stoczył Matyc- 
ki, zwyciężając na punkty Janasz- 
ka. Mazur pokonał Wytyka, a Kaw 
czyński — Świderskiego. Debisz — 
jak już wspomnieliśmy — wygrał 
z Kaźmierczakiem. 

Olejnik wypunktował Skrzypcza* 
ka. Wieczorek w trzeciej rundzie 
wygrał przez t.k.o. z Gładysiakiem. 


Walka ta miała dość dramtyczny 
przebieg. Zwycięzca był jeden raz 
na deskąch a jego przeciwnik aż 
pięciokrotnie zapoznał się z matą, 


Jaskuła już w drugiej rundzie 
zmusił swego przeciwnika do pod* 
dania się. 


Na punkty sędziowali Markowski 
(Śląsk), Mieruszką (Gdańsk) i Dal 
(Warszawa). W ringu sędziował 
Zapłatka.. W przedmeczu pięścia- 
rze Włókniarza IB pokonali DKS 
Aleksandrów 10:6. 


Wrociaw -- Lodz 2:2 


ŁÓDŹ. (tel. wł.) Dla uczczenia 
Święta Pokoju odbył się w Łodzi 
międzymiastowy mecz piłkarski 
Wrocław — Łódź. Goście sprawili 
miłą niespodziankę i okazali się 
zespołem bardziej groźnym, niż 
cgólnie tu przewidywano, Uzyska- 


ŚLĄSK: Janik, Durniok, Dani- 
łowski, Jacek, Janduda, Kalus, Ku- 
lig, Szołtysik, Szombara, Nikiel, 
Gromotka. 

ZAGŁĘBIE: Powązka (JanczuT), 
"Tomecki, Musiał, Krosta, Prostacki, 
Huras, Olszewski, Powała (Majew" 
ski), Banyś, Grządziel, Macuga. 

Bramki dla Śląska zdobyli: Szom 
bara 2 oraz Nikiel 1. 

Dla Zagłębia po jednej bramce 
uzyskali: Powała i Krosta. Sędzia 
Chycki. Widzów 5 tys. 

Zespół Śląską zapewnił sobie zwy 
cięstwe już przed przerwą. W tym 
ekresie cała drużyną zademonstro 
wała łądną i skuteczną grę, nie wy 
kazując słabych punktów. Atak 
zwycięzców złożony z młodych, uta 
lentowąnych zawodników, popisy- 
wał sis pięknymi akcjami, a że przy 
tym nie zapominana o strzelaniu, 
przeto Śląsk uwypuklił swą prze- 
wage cyfrowo, zdcbywając do przer 
wy 3 bramki. 

Zbyt silne tempo wyczerpało jed- 
nak niedoświadczonych jeszcze na- 
pastników Ślaska į w drugiej czę” 
ści meczu tylko sporadycznie zdo” 
bywali się na składne zagrania. Bez 
zarzutu zagrały tylne formaeje re- 
prezentacji Śląska, zarównę defen" 
sywnie jak į konstrukcyjnie. Mieli 
oni do pewnego stopnia ułatwione 
zadanie, gdyż atak pekonanych 
chaotyczną grą nie stawiał ich 
przed zbyt trudnymi problemami. 
Paza Pewałą żaden z napastników 
Zagłębia nie zagrał na zwykłym po 
ziomie. Raził szczególnie „żongler” 
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Śląsk - Zagłębie 3:2 (3:1) 


Grządziel, którego popisy kończyły 
się najczęściej utratą piłki. Na ty- 
łach Zagłębia pracowano wiele, 
lecz z mało widocznym skutkiem. 
Zdobyte piłki mające zasilić włas- 
ną ofensywę, zrzadka tylko decho" 
dziły do partnęrów. 

Słabiej niż zwykle wypadł rów- 
nież bramkarz Powązka, zmieniony 
na skutek słabej gry po przerwie 
na Janczura. Sędzia Chycki nie 
ustrzegł się od kilku drobnych nie- 
istotnych zresztą dla przebiegu gry 
przeoczeń. 


Na boiskach Krakowa 


% W dniu Święta Pokoju spor- 
tawey krakowscy wzięli masowy 
udział w wielkiej manifestacji na 
rzecz pekoju, która w godzinach 
przedpołudniewych odbyła się na 
historycznym rynku krakowskim. 
Po pałudniu wszystkie imprezy spor 
towe odbywały się bezpłatnie i cie- 
szyły się dużym powodzeniem i 
frekwencją publiczności. - 

Mecz piłkarski rozegrany ną boi- 
sku Cracovii pomiędzy reprezenta- 
cją Orląt a reprezentacją Związkow 
ca zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Związkowca 3:0. 

Na boisku Gwardii-Wisły repre- 
zentacja Gwardii pokonała repre- 
zentację zespołów ludowych 4:2 
(1:1). Bramki dla Gwardii zdo- 
byli Rupa i Jaśkowski po 2, dla LZS 
Radwan i Dzierżak, Sędziował mgr 
Kossek. i 


no wprawdzie remis 2:2, lecz tym 
razem końcowy wynik meczu nie 
odzwierciedla przebiegu gry. 

Gdyby napad wrocławian 
Starał się wraz z piłką wjechać do 
bramki łodzian i gdyby trójka środ 
kowa strzelała z większym szczę- 
ściem, łodzianie napewno przegra- 
liby w wysckim stosunku. W ze” 
spole gości najlepiej się podobali 
Duda, Foryszewski w ataku i lewy 
obrońca Mucha, W drużynie łódz- 
kiej nie było mocnych punktów. 
Penadto Janeczek niepotrzebnie 
grał „nerwowo”, co nie przyncsi 
mu zaszczytu. 

Bramsii dla Wrocławia zdobyli 
Duda i Zabicki, dla £Łodzi-Janeczek 
i Koczewski. Sędziował, faworyzu- 
jąc gospodarzy, przez odgwizdy” 
wanie wątpliwych spalonych — p. 
Walczak (Łódź), Publiczności ponad 
5000 osób, 

RAL) 


ŁÓDŹ (tel, wł) Z wielu im- 
prez, jakie odbyły się podczas 
Święta Pokoju, ną uwagę ząasłu- 
guje trójmecz lekkoatletyczny ro 
zegrany między ŁKS-em, Che- 
mia i Spójnia. Zwyciężył ŁKS 
83 pkt. przed Chemią 48 pkt. | 
Spójnią 44 pkt. E 

Z wyników. które na ogół Dy- 
ły słabe, wyróżnić należy: 100 m 
1) Antonowiez (ŁKS) 11,5, 1500 ra 
1) Kundzich Spójnia 4,26.8. kula 
Brzesko (ŁKS) 1267 40 m: 
Wdowczyk (Chemia) 54,2, w dal: 
Antonowicz 599. 


Liga boXserskw 
Gwardia Warszawa ~- 
$tal Chorzów 12:4 
Ogniwo Wrocław ~- 
Pafawaq 10:4 
Warta -- Cracovia 11:5 
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Wielkie manifestacje w calym kraju: 
W Dniu Międzynarodowego 
L*madea Pokoju 


+ 


Posi. Czyż istnieje na świecie 
pięsniejsze, redośmejsze zawierają. 
ce w sobie więcej treści słowo? 
Napewno ne. Wieczny trwały po- 
kój to marzenia wszystkich ludzi 
drej woii na całym świecie, 

A.s nie wszyscy posiadają dobrą 
xo'ẹ, nie dla wszystkich miło brzmi 
ło « wo. Połączone siły reakcji, gi- 
ngca nieuchronnie klika podżegaczy 


Z caego świata 
PIĄTEK WYGRAŁ Z TOMASZEW- 
SKIM 6:1, 6:1, 6:0 
POZNAŃ. Największe zainteresowa- 
nie w zawodach tenisowych, które 
odbyły się w ramach uroczystości 
Święta Pokoju, wywółała gra Piątek 
— Tomaszewski. Piątek pokonał mi- 
strza Poznanią przekonywująco w 
dwóch krótkich setach 6:1, 6:1, a gra 
jąc dodatkowo jeszcze jednego seta 

wygrał 6:0, 


RUMUNIA — CZECHOSŁOWACJA 
5:3 e 
PRAGA, Rozegrany w piątek w 
Pradze międzypaństwowy mecz zapa. 
śniczy Czechosłowacja Rumunia 
zakończył się zwycięstwem Rumunów 
5:3, Czesi, którzy wysłali do Moskwy 
dwie drużyny reprezentacyjne zmusze 
ni byli wystawić trzeci garnitur i nie 
dziwnego, że doznali porażki, 


W LONDYNIE GRAJĄ JUŻ w HO- 
KEJA 
LONDYN, W Londynie zainauguro- 
wany został w ub. czwartek tegorocz 
ny sezon hokejowy, Na lodowisku lon 
dyńskcego pałacu lodowego Epotkały 
wik: SR: = Z 


ele drużyny Brighton Tigers i Earle 
Court Rangers Wygrały „tygrysy” 
2:1. 


SZKOCJA — IRLANDIA 8:2 (5:0) 

LONDYN. W eliminacyjnym me- 
czu piłkarskim o mistrzostwo świa- 
E a pokonała Irlandię 8:2 


wojennych czerpiąca natchnienie z 
dyspozycyjnych ośrodków kapitali- 
zmu, wrogowie postępu í cywiiiza- 
cji, wrogowie ludzi pracy, knują 
stale nowe spiski wojenne. Istnieje 
na świecie grupa !udzi, którym się 
wydaje, że przed zagładą, przed zni. 
szczeniem uchroni ich tylko wojna, 
taka naturalnie wojna w której siły 
postępu miałyby być  zniweczone, 
podeptane i zwyciężone. 

W dniu 2 października cały Świat 
postępu manifestował swoją nie- 
złomną wolę wałki o pokój Na ca- 
łym świecie obchodzono dzień świę- 
ta pokoju niezwykle uroczyście, 


W krajach ucisku kapita:istyczne- 
go w Stanach Zjednoczonych, w 
Anglii, Francji hasło Pokój było 
potężną groźbą dla podżegaczy wo. 
jennych bankierów, producentów 
broni, hand:arzy śmierci. Przekonałi 
się oni w tym dniu, że wola ludu 
jest silniejsza niż fch złoto, niż ich 
czołgi, bomby í armaty służące do 
masowego niszczenia ludzi į cywili. 
zacji. 

Przeciwko anglo . amerykańskim 
imperialistom i podżegaczom wojen 
nym stanęła do wałki cała kiasa ro- 
botnicza, Ruch w obronie pokoju co. 
raz bardziej się konsoliduje i orga- 
nizuje. 

W tym wielkim międzynarodowym 
froncie pokoju, któremu przewodzi 


Związek Radziecki ważną pozycję . 


zajmuje nasze Państwo. 
Miłujący pokój naród polski, któ. 


ry poniósł tyle strat f ofiar w minio 
nej wojnie podczas długotrwałej 
okupacji hitlerowskiej niczego tak 
nie pragnie jak właśnie długotrwa- 
łego pokoju. Tylko w warunkach 
pokojowych możemy zaleczyć rfa- 
ny wojenne i zbudować lepszą przy 
szłość dia naszego narodu. 

U nas słowo Pokój mą szczególną 
wymowę. Nasza walka o pokój to 
— to walka o szybkie wykonanie 
naszych planów pokojowych. To 
nowe fabryki, to nowe szkoły, to 
nowe stadiony — to dobrobyt dla 
pragnącego pokoju narodu półskie- 
go. Na zakusy podżegaczy wojen- 
nych odpowiadamy wzmożoną pra- 
cą na wszystkich odcinkach nasze- 
go życia. 

W sobotę 4 niedzielę na potężnych 
wiecach, przedsławicie'e świata pra- 
cy meidowali o wykonaniu planu 


trzyłetniego przez górników z ko- 
paini Karol i Mortimer, o przedter- 
minowym wykonaniu pianu przez 
włókniarzy, przez hutników, przez 
wszystkie gałęzie przemysłu. Milio- 
ny iudzi demonstrowały wolę walki 
o pokój, 

Sportowcy całej Polski wzięti rów 
nież czynny udział w manifestacjach 
na rzecz pokoju. Manifestowali oni 
pod hasłem »Powszechne wychowa 
nie fizyczne i masowy sport Poiski 
Ludowej — to pomnożenie «sił bu- 
downiczych podstaw socjalizmu — 
te pomnożenie sił obrońców po- 
kojne. i 

W sobotę 1 październìka we wszy 
stkich miastach, wszędzie gdzie od- 
bywały się manifestacje byli i spor 
towcy. We wszystkich. miastach wo 
jewódzkich sztafety zrzeszeń i kół 
sportowych składały meldunki o u- 


poriowcy Polski na straży pokoj 


dziale sportowców w waice o pokój, 
sztafety motocyklowe ze wszystkich 
krańców Polski podążały do War- 
szawy na centralną manifestację. 

W niedzielę na głównych stadio- 
nach wszystkich miast odbyły się 
imprezy sportowe w różnych ga- 
łęziach sportu z udziałem najiep- 
szych zawodników. Podobne impre- 
zy onganizowały w gminach i po- 
wiatach Ludowe Zespoły Sportowe. 
Do gmin i powiatów przybyły liczne 
ekipy sportowców miejskich a do 
do miast reprezentacje LZS-ów. 

Centralna manifestacja sportow= 
ców na rzecz obrony pokoju'śwfato- 
wego odbyła się w niedzielę na sta 
dionie Wojska Polskiego przed mię- 
dzypaństwowym meczem piłkarskim 
Polska—Bułgaria. 

W APELU SPORTU POLSKIE- 
GO wzięły udział wszystkie orga- 


nizacje sportowe z całego kraju, 


reprezentowane były wszystkie 
związki, piony t zrzeszenia, Sztafe- 


18 rekordów Polski ustanowili pływacy 


w tegorocznym sezonie 
Jeszcze jedna iabelka 
na zakonczenie sezonu 


Miesiąc październik jest dla pły” 
waków miesiącem przeznaczonym 
na odpoczynek. Z dniem ostatniego 
września kończy się oficjalnie letni 
sezon pływacki. 

W tym roku zekończył się on wy- 
bitnie korzystnie dla naszych pływa 
ków. W ciągu trwania całego sezo“ 
nu pływackiego zawodnicy nasi po 
prawili 18 rekordów Polski, a dwa 
razy rekord został wyrównany. 
ilość rekordów okręgowych jest 
wprost imponująca: nie mniej i nie 
więcej „tyjko” 49 rekordów okrę- 
gowych padło w sezonie letnim. 
Wreszcię ukoronowaniem pracy na 
szych pływaków byłą wygrana w 
meczu międzypaństwowym z Ru 
munią. 

Poprawę pozicmu ogólnego na" 
szych zawodników ilustruje nam 
wyraźnie nasza doroczna tabelka 
wyników przeciętnych, wyciągnię- 
tych a listy dziesięciu najlepszych. 

Poprawiliśmy się wybitnie we 
wszystkich konkurencjach za wyjąt 
kiem stylu na wznak mężczyzn. Pod 
kreślaliśmy to w omówieniu ostat- 
niej tabeli 10 najlepszych wyników 
sezonu, mamy to teraz okazję plas- 
tycznie uwydatnić za pomocą cyfr 
porównawczych z reku ubiegłego. 

Jeszcze nigdy, nawet krótko przed 
wybuchem wojny, nie mieliśmy tak 


"Na antenie: Jarosław 


JAROSŁAW, (Grot) Pozycja leade- 
Gera klasy A autonom podokręgu pił 
karskiego przemyskiego: JKS Związ- 
kowcą (Jarosław) doznała wybitnej 
poprawy na skutek um'eważnienia 2 
meczów Ogniwa ze Stalowej Woli i 
przyznania za nie walkoweru dla 
JKS į Gwardii (z powodu udziału w 
barwach Ogniwa nieuprawnionych za 
wodników). Zmieniona tabela przed- 
stawia się obecnie następująco: 


1) JKS Zw, Jarosław 2 4 4:0 
2) Kolejarz Jarosław 2042 eg: 
3) Gwardia Lubaczów ZARZ 148:2 
4) Stal Stalowa Wola m2) 3:3 
5) Cukrownia Przeworsk evo 2:3 
6, Ogniwo St. Wola 2 0 0:6 

Po przełożeniu dalszych zawodów 
(z powodu Dnia Pokoju) z 2 na 30 
b m. drużyny Jarosławia mają w 


rundzie jesiennej do rozegrania jesz- 
cze następujące mecze: JKS Związ- 
Kkowiec gra 9 b. m. w Przeworsku 
z Cukrownia, 16 b, m, w Jarosławiu 
ze Stalą, a 30 b. m w Lubaczowie z 
Gwardią, 

Kolejarz gra 16 bm w Lubaczowie 
z Gwardią, 23 bm, w Jarosławiu z 
Z 


KOLEJARZ POZNAŃ— SPÓJNIA 
„ GDAŃSK 29:29 (15:10) 
GDAŃSK. W sobotę i niedzielę 

góścja w Gdańsku drużyna mí- 

strza Polski w koszykówce Kole- 


jarz Poznań. Kolejarze w pierw- 
szym dniu zmierzyli się ze Spójnią 
(dawniej Zryw). Mecz po żywej i 
emocjonującej grze zakończył się 
remiser. Kolejarz przewyż- 
szał swojego ambitnie grającego 
przeciwnika technicznie ł kondy- 
cyjnie. Gospodarze z poświęce- 
niem nadrabiali wszystkie braki i 
wspaniałym finiszem zapewnili so- 
bie wynik remisowy. 

W drużynie Kolejarza najlepiej 
zagrał Grzechowiak, a u gospoda- 
rzy Markowski; i Lelonkiewicz. 


Ogniwem i 20 bm w Jarosławiu z Cu 
krawr.ią. 

w Międzynarodowym Dniu Walki 
o Pokój 2 bm, wzięli udział sportow- 
cy Jarosławia, występując z transpa- 
rentami w masowym zebraniu na 
rynku i w pochodzie. Odbył się pił- 
Karski turniej błyskawiczny z udzia- 
jem JKS Związkowca, Kolejarza, 
Gwardii i WKS Pal, zawody kolar- 
skle i mecz siatkówki JKS Zw. — 
LZS Munina. 

* k t 

Jak wykazuja ostatnie zawody, JKS 
Zw, posiadą obecnie b. dobry nary- 
bek sportowy. Ost. niedzieli pięć dru 
żyn Związkowca walczyło na bol- 
skach z sukcesem o mistrz. kl, A, B, 
C\i juniorów, nie ponosząc ani 1 po- 
rażki (4 zwycięstwa į 1 remis). Za- 
rząd klubu walczy ostro z brakiem 
dyscypliny i ukarał ostatnio 2-tygod- 
niową .dyskwalifikacją zawodników 
Rzeszowskiego, Gilarskiego, Haloszkę 
1 Rzucidłę, a surową naganą Olejow- 
skiego, Wąsacza, Dugiełłę, Faldę i 
Bartłowicza. Za niezjawienie się 
na zawodach j treningach gracza bę- 
dą skreśleni z listy członków, 

SEENE 

Odżywa również w Jarosławiu lek- 
koatletyka. W wtorek 4 bm. odbędą 
się na stadionie JKS Związkowca za- 
wody (trójbój) o Odzn. Sprawności 
Fiz. Obejmą one konkur męskie: 
100 m, skok w dal i rzut granatem 
i żeńskie: 60 m, skok w dał i rzut 
piłką, 


= x 


. Bokserzy JKS Związkowcą trenują 
pilnie do czekających ich zawodów 
9 bm. z reprez. Zwięzkowca z Prze- 
myśla i Przeworską (Polonia i Cu- 
krownia), Odbędą się ome w Jarosła- 
wiu. Po nich nastąpi „I-szy krok bo- 
kserski Jarosławia”, organizowany 
przez JKS, | 


kt * 


9 bm. odbędą się w Jarosławiu a- 
trakcyjne zawody |lekkoatl, Polska 
Fółnocna — Polska Południowa z u- 
działem czołowych zawodników Kra- 
kowa, Warszawy. Poznania, Pomorza 


itd. 


wyrównanego i wysokiego poziomu. 
W jednej tylko konkurencji — po- 
za stylem na wznak mężczyzn — 
zauważyć możemy gorszą przecię* 
tną. Mianowicie w crawlu kobiet» 
na dystansie 100 m. 

Nie będziemy szczegółowo anali- 
zować przyczyn, które się złożyły 
na tak wybitną poprawę poziomu 
cgólnego w pływactwie polskim. 
Poprawę tę przewidzieliśmy i już 
w poprzednich naszych artykułach 
uzasadniliśmy. Zajmiemy się tylko, 
jak w roku ubiegłym, zmianami w 
układzie sił, jakie zaszły w poszcze 
gólnych okręgach, 

A są one niemałe. 

Osłabiona jest przede wszystkim 
pozycją Śląska. Okręg ten stoi w 
miejscu i nie wykazuje żadnych 
większych postępów. Gdzie szukać 
przyczyny, która zatamowała pracę 
w tym najsilniejszym — i trzeba 
przyznać obiektywnie jeszcze teraz 
najsilniejszym — naszym okręgu. 

Kluby bielskie przeszły do ckrę- 
gu krakowskiego, ale czy to może 
usprawiedliwić ślązaków? 

Rzeczą charakterystyczną, że z 
klubów śląskich stały spadek wyka 
zują wszystkie kluby Zrzeszenia 
Sportowego „Stal”, Była omgiś sil- 
na „Stal siemianowicka, dzisiaj po 
za skoczkiem Bredlichem nie posia- 
da ona żadnego dobrego pływaka. 
Mistrzem Pclski była „Stal” z Gli- 
wie i dzisiaj także coraz mniejszą 
odgrywa rolę. Jedynie „Stal” kato- 
wicka — także ongiś drużynowy 
| mej Polski — zdaje się powoli 

ydostawać z ciężkiego kryzysu, 
który niewątpliwie klub ten prze- 
chodził. 

Wzorowo natomiast i z dobrymi 
rezultatami pnacuje nadal „Ogni- 
wo” Bytom oraz „Górnik” z Za- 
krza. 

ŁÓDŹ 

Trudno w tym roku przyznać 
drugą nozycję Poznaniowi. Okręg 
poznański został zdecydowanie zdy 
siansowany przez okręg łódzki i 


warszawski, Szczególnie łodzianie 
poczynili znaczne postępy i jeżeli 
nadal będą pracować w tym tem" 
pie, to i Śląsk w przyszłości będzie 
musiał ustąpić z pierwszej pozycji. 

Na czoło klubów łódzkich wybi- 
ja się Związkowiec oraz Włókniarz. 
Chwilowo Związkowiec jest jeszcze 
silniejszy, ale wszystko wskazuje 
na to że w przyszłości Łódź będzie 
rozporządzała dwoma wyrównany* 
mi klubami, 

Znaczne postępy pływaków łódz” 
kich datują aię od czasu, kiedy 
wszystkie kluby ekręgu zaczęły. 
ze sobą harmonijnie współpraco- 
wać. Na rezultaty nie trzeba było 
długo czekać: nie minął jeszcze 
rok, a łodzianie znajdują się na 
drugim miejscu za okręgiem ślą- 
skim. 

Niedaleko w tyle pozostaje także 
Warszawa. Stolicy na dobre wyszła 
rywalizacja... trenerów,  Dotych” 
czas najlepszymi rezultatami pracy 
może się poszczycić „Ogniwo”, jed- 
nak tak „Legia”, jak i „Polonia”, 
nie rezygnują z walki. W konku- 
rencjach męskich Warszawa jest 
niewątpliwie silniejsza od Łodzi, 
katastrofalny jednak jest poziom 
warszawskich zawodniczek. 


ŻLE Z POZNANIEM 

Peznań można porównać ze Śłą” 
skim. Jest poprawa, ale tylko nie- 
licznych zawodników. Inne okręgi 
pracują intensywniej. 

Z pewmej depresji zaczyna się 
otrząsać „Spójnia”, która posiada 
naprawdę liczny i chętny do pracy 


narybek pływacki. Natomiast stały 
spadek poziomu ogólnego wykazują 
„Związkowiec — Warta” i „Stal”. 
DOBRANOWSKA LEPSZA OD 
MĘŻCZYZN 
Dzięki Kekusiowi II, Dobranow- 
skiej mówi się jeszcze  dzi- 
siaj często o pływakach okręgu 


krakowskiego. Bo poza nimi nie ma 
w Krakowie zawodników, o któ- 
rych by warto pisać. Nie dlatego, 
że są mniej zdolni od innych, tyl- 
ko dlatego, że nie pracując nad so 
bą pozostali gdzieś w szarej i licz” 
nej masie pływaków  drugorzęd- 
nych. Jeden przykład jest charakte 
rystyczny: Dobranowska startując 
w Krakowie w konkurencji mę- 
skiej, wygrałaby ze wszystkimi 
żabkarzami tego miasta, 

CO SIĘ DZIEJE 

WE WROCŁAWIU? 
Stanął także w rozwoju okręg 
wrocławski. W zimie jeszcze wy” 
glądało na to, że Wrocław stanie 


cię prawdziwą twierdzą pływactwa 
polskiego. Chwilowo postępów nie 
ma, być może, że się to zmieni na 
lepsze już w nadchodzącym sezonie 
zimowym. Bo warunki do trenin- 
gu posiadają wrocławianie najlep- 
sze w Polace. 


FRONTEM DO POMORZA 


Wielką niespodzianką są postępy 
pływaków Pomorza, którzy już te“ 
raz zdecydowanie wyprzedzili Wy- 
brzeże i Szczecin. Młodzież Pomo- 
rza garnie się licznie do sportu 
pływackiego, a zawodnicy są karni 
i chętnie trenują, : 

To samo powiedzieć można o Os" 
troweu, który reprezentuje pod- 
okręg Kielecki. Tylko że sytuacja 
w Ostrowcu wygląda podobnie jak 
w Warszawie: — zupełny brak za“ 
wodniczek, 

Polski Związek Pływacki pracuje 
intensywnie nad podniesieniem po 
ziomu sportu pływackiego w okrę" 
gach, gdzie sport ten jest najmniej 
spopularyzowany. Działaczy związ- 
kowych czeka przeprowadzenie ak- 
cji w woj. kieleckim, białostockim, 
olsztyńskim i na Ziemiach Zachod- 
nich, 

Może w roku przyszłym byłoby 
za wcześnie, ale za dwa lata chcie- 
libyśmy w naszym dorocznym bi- 
iansie uwzględnić także pływaków 
tych województw, gdzie sport pły” 
wacki niewiele różni się od kąpieli 
w wannie i pluskania w jeziorze 
lub rzece. i 

Wtedy i wyniki naszej czołówki 
kędą lepsze. 


Tabelka przeciętnych 


Konkurencja 1936 1937 1938 1948 1946/47 1947 1947/48 1948 1948/49 1949 
100 m. dow. 1.05.5 1.05.8 1.06,2 1.093 108,8 1.08,2 1.0666 1.06,38  1.05,6 1.05,0 
200 m. dow. 2.31.1 2.33.8 2.35.4 2.433  2.37,0 2.36,77  2.34,2 2.346 232,5  2.29,4 
400 m. dow. 5.42.6 5.47.3 5.46,0  6.00,8 5.58,6 5.45,3 5.48,2 5.409 5.346  5.33,0 
1500 m. dow. 23.40.6 24.20.3 24.13,2 25.12,0 — 24.23,4 — 23.41,9 — 23.07,8 
100 m. klas, 1.23.9 1.33.3 1-228 25.8 a 12397 123, 1 TSA 2 ag 
200 m. klas. 3.05.8 3.06.8 3.037, 1.129 3086 3.076 3037 3034 2589 2598 
100 m. wznak 1215 121:7 1.20,0 1.240 Snr Em 1.21,2 1.195 Sa  1.20,4 
Kobiety: 
100 m. dow. 1.25.0 1.23.2 1.223 1.325 1.296 1.26,4 1.251 1.250 1.244 1.229 
400 m. dow. 7.01.3 7.09.3 6.58,2 7.41,4 7.30,7 7.02,9 7.02,0 7.05,0 7.03,8 6.44,6 
100 m. klas. 1.40.5 1.40.1 1.40, L EAG Laro 1390 LILA NA LIS a0 
i 200 m. klas, 3.40.0 3.36.0 3.38,3  3.40,1  3.43,2 3.33,6 3.32,9 3.26,77 3.29,4 3.256 
! 100 m. wznak 1.43.6 1.42.7 1.39,1 1.441  1.43,7 1.407  1.38,0  1.38,9 1.368  1.36,4 


Stal Sosnowiec, Brda, Włókniarz 
i Kolejarz Przemyśl w Il-giej lidze 


KATOWICE. Rozgrywki tzw. 


trzeciego frontu dobiegają końca. 


Sobotnie spotkania Brda — Kolejarz Olsztyn i Kolejarz Czuwaj — 
Włókniarz Częstochowa wyjaśniły już zupełnie sytuację. Awans do 
Il-giej ligi zdobyły Stel Sosnowiec, Brda Bydgoszcz, Kolejarz Prze- 
myśl i Włókniarz Częstochowa. Mistrzem Polski A klasy na rok 1949 
została sosnowiecka Stal — do klasy A powrócić musi z piątki tego- 
rocznych finalistów Olsztyński Kolejarz. 


bramek jaka zainkasują goście, 


czu na mecz coraz lepszą formę. 


Częstochowa. 


Tabela tych rozgrywek przedsta- 
wia się następująco: 
1) Stal Sosnowiec 8 15:4 
2) Włókniarz Częstoch. SERER 


5 
5 :9 


Gedania - Zwiazkowiec Bdg. 13:3 


ZWIĄZKOWIEC BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ GDAŃSK 3:13 

BYDGOSZCZ. — Drugi występ 
Związkowca Bydgoszcz w walkach 
ligowych przynióst mu ponownie 
do:klwą porażkę tym razem z mM- 
strzesm Polski Koejarzem Gdańsk. 
Walki aczkoiwiek były bardzo za- 
cię.e i wyrównane, stały na prze- 
ciętnym poziomie. U gospodarzy w 
daiszym ciągu razii brak kondycji, 
Na najiepszą notę w drużynie 
Związkowca zasłużył Kowalewski w 
wadze piórkowej, który stoczył po- 
rywającą, stojącą na dobrym po- 
ziomie walkę z Soczewińskim. Wer- 
dykt sędziowski przyznający zwy- 
cięs'wo gdańszczaninowi wyraźnie 
krzywdzi Kowalewskiego, który w 


najgorszym wypadku zasłużył na 
remis. 

Niespodzianką był również opór 
młodziutkiego Lipińskiego jaki sta- 
wit rutyniarzowi Drążkowskiemu. 

Chychła chociaż waczył tylko 
jedną rundę, udowodnił że jest 
istotnie w doskonałej formie, 

Wyniki techniczne: 

W wadze muszej: Lipińskj (Z) 
przegrał minima:nie na punkty z 
Drążkowskim (Kol.). 

W wadze koguciej: Jóźwiak (Zw) 
uegł na punkty Kieinowi (Kel.). 

Waga  piórkowa:  Kowaiewski 
(Zw) przegrał nieznacznie na punk. 
ty ze Soczewińskim (Kol.). 

Waga lekka: Baranowski (Zw) 


wygrał przez t. ko z K'einszmidtem 
(Kot.). 

W wadze półśredniej: Pietraszek 
(Zw) poddał się w I starciu Musia- 
łowi (IKol.). 

Waga średnia: Buczkowski (Zw) 
przegrał przez poddanie się w II 
starciu z Chychłą, 

Waga półc'ężka: Gnat (Zw) nie- 


rozstrzygnął walki z  Doteckim 
(Kol.). 
W wadze ciężkiej: Białkowski 


(Kol.) zdobył punkty walkowerem 
na skutek braku przeciwnika. 

W ringu sędziował Zasadowski, 
na punkty Wroz, Matura i Łuka- 
szewski, 

Widzów 2000. 


Wprawdzie do rozegrania pozostało Jeszcze kilka meczów ale nie 
będą one miały praktycznie żadnego znaczenia. 

Š nie najlepsza drużyna tegor. rozgrywek o I-ga ligę Stal 
Sosnowiec ma tytuł mistrza zapewniony i z I-szego miejsca w tabeli 
nie zepchnie jej nawet ew. porażka w spotkaniu rewanżowym w Byd- 
goszczy z Brdą. W meczach na terenie Sosnowca z Włókniarzem Cze- 
stochowa i Kolejarzem Przemyśl jedynym problemem będzie ilość 


Na drugie miejsce największe Szanse wydaje się mieć „bydgoska 
Brda, która po porażkach spowodowanych załamaniem się tej. drużyny 
niecodziennym epilogiem rozgrywek w grupie V-tej wykazuje z me“ 


Drużyna bydgoska ma realne szanse 


na zdobycie jeszcze 6 punktów co zapewni jej drugą lokatę. 
Początkowo wydawało się, że poważnym rywalem sosnowieckiej 
Stali do pierwszego miejsca będzie Czuwaj. Kolejarze przemyscy po 
Gcbrym starcie załamali się jednak i po wysokiej porażce w Bydgo” 
szczy przegrali w sobotę w jeszcze wyższym stosunku z Włókniarzem 


3) Kołejarz Przemyśl B 3 8:11 
4) Brda Bydgoszcz 4 4 10:5 
5) Kolejarz Olsztyn 52 8:15 


| 
Włókniarzz Częstochową — Ko- 
lejarz Przemyśl 5:1 (2:1) 


Częstochowa (tel. wł.) Był to je 
den z najpiękniejszych meczy ja- 
kie oglądała Częstochowa w tym 
sezonie. Częstochowski Włók- 
niarz wziął zasłużony rewanż na 
Kolejarzzu z Przemyśla za poraż- 
kę 0:3 poniesiomą dwa tygodnie, 
temu w Przemyślu i tym razem 
wygrał 5:1 (2:1) 


Częstochowianie zagrali we 
wszystkich formacjach koncerto- 
wo. Obrona regularnie i pewnie 
rozbijała wszelkie poczynania na- 
pastników drużyny przeciwnika. 
a atak szybko zdobywał pole, 
strzelał na bramkę często i cel- 
nie, 


Goście z Przemyśla podobali się 
oubliczności czestochowskiej. Gra 


li czysto szybko, zademonstro” 
wali kilka ładnych į pomysło- 
wych kombinacji, współpracowali 
zgodnie ze sobą — niestety wszel 
kie ich poczynania okazały się 
mało produktywne, gdyż pod 
bramką przeciwnika napastnicy 
Kolejarza nie potrafili się zdo- 
być na efektywne wykończenie 
akcji. 

Meczem tym drużyna Włóknia 
rza udowodniła, że należy jej się 
awans do drugiej ligi. 


Bramki dla Włókniarza  strze- 


lli: Jędrzejewski 2» Garuś, Mus 
larczyk i Florczyk. po jednej — 
dla Kolejarza obie Bińczyk. Sę: 
dziował ob. Chrostek z 
Widzów około 4 tysiące, 


widnicy. 


KOLEJARZ BRDA — KOLEJARZ 
OLSZTYN 5:0 (2:0) 
BYDGOSZCZ. Na stadionie miej- 
skim w Bydgoszczy odbył się mecz 
o wejście do II ligi między miej- 
scową Brdą, a Kolejarzem z Ol- 
sztyna. Jak było do przewidzenia 
bydgoszczanie zwyciężyli w wyso- 
kim stosunku 5:0 (2.0). 
Gościa reprezentowali 


jedynie 
wielką ambicję, co jednakża 


mia 


EA A ; 


wystarczyło na uzyskanie zwycię- 
stwa. Miejscowi przeważali przez 
cały okres gry i gdyby nie niedyspo 
zycja strzałowa napadu wynik był- 
by znacznie wyższy. 

Łupem bramkowym podzfelili się 
Nowacki, Adamowicz, Nowak, Wi- 


Widzów okoł 3000. 


Krzyżanowski rzuca kulq 14,60 m 
Dobre wyniki lekkoatletów Wybrzeża 


GDAŃSK. W scbotę i niedz'elę 
odbyły się w Gdańsku  mistrzost- 
wa lekkoatletyczne Wybrzeża męż 
czyzn i kobiet. W poszczególnych 
konkurencjach uzyskano szereg do 
brych wyników. Krzyżanowski w 
rzucie kulą ustanowił znów nowy 
rekord życiowy rzutem _ 14.60. 
Mistrz juniorów Rabenda mimo 
schyłku sezonu znajduje się nadal 
w doskonałej formie ; w biegu na 
200 metrów ustanowił nowy rekord 
Polski juniorów czasem 23.1. 

W poszczególnych konkuren- 
cjach zwycięstwa odnieśli: 

MĘŻCZYŹNI: KULA — Krzyża 
nowski (Spójnia) 14.60, TYCZKA 
— Krzesiński (Spójnia) — 3.40. 
1500 METRÓW — Korban  (Spój- 
nia) 4.11, 400 METRÓW — Mach 
I 51.00 sek, OSZCZEP — Sobań- 


zwyciężają Kolejarza Gniezno10:5 (6 4) | 


ZWIĄZKOWIEC BYDGOSZCZ — 
KOLEJARZ GNIEZNO 10:5 (6:4) 


BYDGOSZCZ. W meczu 
szczypiórniaka o mistrzostwo ligi 
miejscowy Związkowiec pokonał 
Koejarz Gniezno 10:5 (6:4) Gra 
stala na średnim poziomie przy 
czym obydwie drużyny zawodziły 
nod bramką, U gości najlepiej wy- 


ty motocyklowe z 14 województw 
złożyły meldunki z Wojewódzkich 
Komitetów Obrońców Pokoju. 

W godzinach wieczornych spor- 
towcy wzię udział w pochodach i 
capstrzykach, 

Aktywny udział sportowców w 
walce o pokój jest szczególnie waż- 
ny i godny podkreślenia. Wychowa- 
nie fizyczne i sport są bardzo waż- 
nymi czynnikami w tworzeniu no 
wego obywatela , socjalistycznego 
państwa. Nasza młodzież jest wyw 
chowana w duchu pokojuy 
nasi sportowcy są czołowymi szer4 
mierzami pokoju. 

Wychowanie fizyczne 1 sport 
Polsce Ludowej kształtują zdrowa 
fizycznie i moralnie społeczeństwo, 
W klubach wychowujemy sportowo 
í ideowo młodych ludzi, którzy sta- 
ją się gorącymi bojownikamij o woł 
ność ludów, o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o postęp, o pokój światowy, 

I to jest właśnie wkład naszegd 
sportu w wielkie dzieło pokoju, 

W sobotę i niedzielę sportowcy 
polscy zamanifestowali swoją goto- 
wość 1 dojrzałość do spełnienia 
wielkiej rok obrońców pokoju. 


113 spotkań 


połskich pifkarzy 


"WARSZAWA, Niedzielne spot- 
kanie Polska — Bułgaria było 
113-*ym meczem międzypaństwo- 


„A 


o 


wym naszych piłkarzy, Dotych- 


czas graliśmy: 

z JUGOSŁAWIĄ — 13 spotkań: 
‘zwycięstw 5, remisów 1, porażek 
3 St. Dr 132238; d 
z WĘGRAMI — 12 spotkań: zwy 
cięstw 3, remisów 0, porażek 9; 
st, br, 18:39; 

z RUMUNIĄ 12 spotkań; 
zwycięstw 1, remisów 6, porażek 
5; st. br, 20:23; i 

ze SZWECJĄ — 11 spotkań: 
zwycięstw 5, remisów 1, porażek 
5, st, br, 24:28; . 

z CSR — 10 spotkań: zwyr 
cięstw 1, remisów 1, porażek 8% 
st. br, 14:25; 

z ŁOTWĄ — 8 spotkań: zwy» 
cięstw 5, remisów 2, porażek l; 
st, br, 28:12; ` 

a FINLANDIĄ — 6 spotkań; 
zwycięstw 4, remisów 1, porażek% 
1; st, br, 18:9; 

s AUSTRIĄ — 5 spotkań: zwy» 
cięstw 3, remisów 0, porażek Ż; 


„st. br. 10:10; 


z NIEMCAMI 5 spotkań; 
zwycięstw 0, remisów 1, porażek 
4; st. br, 4:12; 

z DANIĄ — 5 spotkań: zwy. 
cięstw 1, remisów 0, porażek 44 
st, br, 7:17; 

s» NORWEGIĄ — 4 spotkania: 
zwycięstw 1, remisów 1, porażek 
zsystębradEL 

z BELGIĄ — 4 spotkania: zwy 
cięstw 1, remisów 1, porażek 2; st, 
br. 6:6; 

x ESTONIĄ — 3 spotkania: zwy- 
cięstw 2, remisów 1, porażek 0; 
st, br, 6:1; ` 

z TURCJĄ — 3 spotkania: zwy 
cięstw 3, remisów 0, porażek 0; 
st. br. 10:2; 

a USA — 2 spotkania: zwy- 
cięstw 0, remisów 1, porażek 1; st, 
br. 5:6; E 

z IRLANDIĄ — 2 spotkania: 
zwycięstw 1, remisów 0, porażek 
1; st, br, 8:3; 


s BUŁGARIĄ — 3 spotkania: 
zwycięstw 1, remisów 2, porażek | 


0; st. br. 4:4; A 

ze SZWAJCARIĄ — 2 spotka- 
nia: zwycięstw 0, remisów 2 po- 
rażek 0; st br, 4:4; 

z ANGLIĄ fT spotkanie: 
zwycięstw 1, remisów 0, porażek 
0; st. br, 5:4; 

z FRANCJĄ 
zwycięstw 0, remisów 0, porażek 
1, st, br. 0:4; 

z BRAZYLIĄ — 1 spotkanie: 
zwycięstw 0, remisów 0, porażek 
1; st. br, 5:6, 

ŁĄCZNIE 


rozegraliśmy 


my i przegraliśmy 54 mecze, 


ski (Lechia) 41.02, 110 PŁOTKI 
— Krzyżanowski (Spójnia) 16.1, 
SKOK W DAL — Twardowski (Flo 


ta 6.42, 100 METRÓW — Mach I | 


11,8, 800 METRÓW — Koghan — 
1,58,2, 5000 METRÓW — Kielas 


(Lechia) 15,48,2, DYSK — Krzyża» | 


nowski (Spójnia) 38.62, 200 ME- 


TRÓW: 1) Mach 22,8, 2) Rabenda | 


23,1. 

KOBIETY: 100 METRÓW — Ba 
cianówna ((Lechia) 13.9, SKOK W 
DAL — PENNERS (Kolejarz) 1.40 1 
m, 80 METRÓW PRZEZ PŁOTKI: 1 
Penners 14,1, RZUT DYSKIEM | 
— Drzewiecka (Kolejarz) 
KULA — Drzewiecka (Kolejarz! 


10.14, 60 METRÓW — Rutkowska, | 


(Lechia) 8,8, SKOK W DAL — | 
Duńska (Spójnia) 4,73, 200 Bociar | 
nówna (Lęchia) 28,5. 


padł Birkielier, u gospodarzy dod 
brze zagrali Knopf i Sucharski, 

Bramki dla Zwíązkowca zdobyjiź 
Knopf — 5, Sucharski — 3, ora 
Doiegała i Waszak po 1. Dla gości 
najwięcej, punktów zdobył Birkfela 
ler 3. Sędziował Stencel Katowieg, 
Widzów około 1000, 


1 spotkanie: 


"2 


wac < I 113 | 
sznicki, Andrzejewski po 1. Sędzio- | spotkań, w tym odnieśliśmy 38 
wał dobrze Kropicki że Szczecina. | zwycięstw, 21 razy zremisowaliś- 


36,30, | 


| 


r Zagłekin 


' s 
' 4 Mimo, iż sezon tenisa stolo“ 
wego rozpoczął się już i mistrzo- O | 


stwa mamy „na kar » mistrz Za- 
głębia Stal Sosnowiec nie daje znać 
o sobie. Ping - pongiści sosnowiec” 
cy w sezonie letnim nie grali, po- 
nieważ w sali treningowej nie było 
stołu. Dziwić się należy, iż kierow- 
mictwo klubu nadal nie interesuje 
się sekcją tenisa stołowego, mimo 
usilnych starań i próśb zawodńi- 
ków. r 

% Klub Motocyklowy Zaglębia 
pąbrowskiego urządził w ub. nie- 
ćzielę bardzo pożyteczną imprezę, 
w ramach akcji „Miasto dła wsi”. 

Motocykliści sosnowieccy wyje” 
ehali dc wsi Ujejsce, gdzie zorga- 
nizowali wyścig szosowo-turystycz- 
ny. W wyścigu tym, który się cie- 
szył ogromnym zainteresowaniem, 
pierwsze miejsce zajął Gołacki na 
maszynie M. A. G. 350 cem. przed 
Ryńsk'm na Tornax 250 cem, 

% W uh. poniedziałek ZKS Gór- 
nik Sosnowiec przystąpił do bu- 
dowy nowego stadionu. Nowy sta- 
dion górników będzie o wiele pięk- 
niejszy i bardziej bogato rozbudo- 
wany od dawnego, który znajduje 
se w Milowicach, 

Jak nas poinformowano stadion 
Górnika przy Alei Montwilła Mi- 
r1eckiego będzie posiadał trybuny, 
bieżnie lekkoatletyczną — boiska 
do piłki ręcznej, piłki nożnej oraz 
tor żużlowy. 

Zarząd ZKS Górnik bardzo pra- 
ktycznie rozpoczął prace wstępne 
przy tym obiekcie. Oprócz robotni- 
ków specjalnie wynajętych do tych 
robńt, codziennie pracownicy po“ 
szczególnych placówek DZPW pra” 
cują ochotniczo po godzinach 
ewoich normalnych zajęć. (c) 

% Lewy pomocnik sosnowieckiej 
Stali. Król, wniósł prośbę o zwol- 
nienie. Król trenuje obecnie Stal 
Myszków, gdzie też mieszka i pra- 


cuje. 

* 
%k Zarząd Klubu Mot, Zagł. 
Dąbr. w Sosnowcu zdając sobie 


s awę z nowych form i nowej 
struktury sportu polskiego posta- 
nowił przystąpić do ZS Górnik. 


W poprzednim numerze »Spor- 
tue podaliśmy wraz z krótkim 
komentarzem treść uchwały 
SCSPZPR: 

Na innym miejscu drukujemy 
wypowiedź dyrektora Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej tow. 
Lucjana MOTYKI „i dlatego w 
naszym artykule nie będziemy 
już podkreślali znaczenia, jakie 
dla rozwoju akcji wychowania fi- 
zycznego i sportu ma uchwała 
Biura Politycznego PZPR. Chce- 
my po prostu praktycznie zasta- 
nowić się nad realizacją 14-tu 
punktów uchwały, które decydo- 
wać będą o nowej drodze sportu 
i wychowania fizycznego w Pol- 
sce Ludowej. 


GENERALNA LINIA 


- Przede wszystkim wiec ważne 
jest, że utworzony został organ 
w postaci Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej przy Radzie 
Ministrów. który decydować bę- 
dzie o kierunku akcji wychowa 
nia fizycznego i sportu w odnie- 
sieniu do szerokch mas pracu- 
jących. 

Dotychczas co musimy przy- 
znać otwarcie, w akcji wychowa- 


nia fizycznego i sportu istniały 
w Polsce znaczne rozbieżności. 
Bardzo poważną robotę w tej 


dziedzinie wykonał ruch zawodo 
wy, który przeprowadził reorga- 
nizację sportu robotniczego, 
tworząc zrzeszenia sportowe, a 
w ich ramach kluby wyczynowe 
i koła sportowe. Poza kręgiem 
kontroli pozostały jednak faktycz 
nie związki sportowe: których 
linią postępowania nie zaw- 
sze zgodna była z duchem 
nowej rzeczywistości, z potrze- 
bami sportu 1 akcji wy- 
chowania fizycznego, służącej 
szerokim masom pracującym. 
Dziś jednolite kierownictwo ak- 
cji Wychowania fizycznego 1 
sportu w postaci Głównego Komi 


Dwu nowe rekordy świata 
padły w Dnieprope'rowsku 


T MOSKWA. W Dniepropetrowsku 
zakończyły się zawody  lekkoatle- 
tyczne o mistrzostwo radzieckich 
Związków Zawodowych. W konku- 
teneh drużynowej tytuł mistrzow- 
skł zdobyli poraz drugi z rzędu 
reprezentanci zrzeszenia _ „Bolsze- 
wik”, 


18 000 ZMP -ców 
na starcie proby 
OSF w Poznaniu 


" POZNAŃ. W celu umożliwienia 
bzerokim masom młodzieży szkol- 
nej I robotniczej zdobycia Odzna- 
ki Sprawności Fizycznej. Wojewódz 
ki Zarząd ZMP, przy ścisłej współ 
pracy WUKF, organizuje w ramach 
pierwszego wojewódzkiego zjazdu 
aktywu sportowego ZMP w dniach 
84. 10. — 6. 11. br. masowe zda- 
wanie prób no OSFw konkurencjach 
trójboju lekkoatletycznego. 

Młodzież szkolna będzie mogła 
słangć do prób w terminie od 24. 
10. do 2. 11. młodzież robotnicza 
od 3-ge do 5-go 10., wreszcie u- 
ezestnicy zjazdu == w dniach zjaz- 
du. 


Ogółem na starcie stanie ponad 
10.000 zawodników. Ponadto Woje- 
wódzki Zarząd ZMP projektuje zor 
ganizować w czasfe zjazdu kilka 
imprez sportowych, jak zawody 
pływackie i bokserskie, 


Na zawodach ustanowiono 14 no- 
wych rekordów radzieckich Związ- 
ków Zawodowych, z których 4 jest 
nowymi rekordam; krajowymi. 


Dwa, z uzyskanych wyników, 
przewyższają oficjalne rekordy“ 
świata: w chodzie na 50 km — 


Liepasklis 4:32:03,6 godz. oraz w 
rzucie oszczepem kobiet — Śmir- 
nickaja 53,41. 


' 


a 


tetu Kultury Fizycznej przy Radzie 
Ministrów gwarantuje nam. że w 
sprawach tych obowiązywać bę- 
dzie generalna linia, zgodna z wy 
tycznymi gwarantującymi odpo- 
więdnie ukształtowanie mas pod 
względem ich zdrowia i tężyzny 
fizycznej. 
ROLA ZMP 


Uchwała bardzo słusznie pod- 
kreśla również dominującą rolę 
ZMP, jako tej organizacji. która 
w akcję wychowania fizycznego 
i sportu powinna: włożyć specjal 
nie dużo pracy. bowiem sportem 
przede wszystkim interesują się 
szerokie masy młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej. 

Dotychczas pozycja ZMP na od 
cinku wychowania fizycznego by 
ła niezbyt wyraźna, Uchwała Biu 
ra Politycznego KC PZPR mówi 
o tym, że aktyw ZMP ma właś- 
nie oddziaływać na młodzież 
zrzeszoną w klubach  związko- 
wych. wychowywać ją odpowied- 
nio, walczyć z przejawami demo- 
ralizacji i alkoholizmem» dążyć 
do podniesienia tej młodzieży na 
wyższy poziom moralny. 


MASOWOŚĆ 


Dawniej dla wielu działaczy 
sportowych i sympatyków akcja 
wychowania fizycznego į sportu 
posiadzła tylko walory atrakcyj- 
ności, wyrażające się w organi- 
zowaniu imprez sportowych w 
których występowały jedynie dru 
żyny wyczynowe, reprezentacyj- 
ne. Od wyników tych spotkań 
działacze ci uzależniali w ogóle 
pracę sportu polskiego i według 
wyników tych kwalifikowali po” 
ziom akcji wychowania fizyczne- 
go. Wiemy przecież, że w okresie 
przedwojennym nie można było 
mówić o masowości akcji wycho 
wania fizycznego, że zasadniczo 
masy robotnicze nie były wciąg- 
nięte w orbitę tej akcji, że o po 
zomie wychowania fizycznego de- 
cydowały nieliczne tylko kadry. 

Uchwała KC PZPR mówi wy- 
raźnie, że kultura fizyczna służyć 
ma masom pracującym miast i 
wsi. I tu właśnie podkreślona zo 
stała wyraźnie nowa rola sportu 
wychowanie nowego człowieka, 
zdrowego pod względem fizycz- 
nym i psychicznym. 


Ustalając 14 zasadniczych za- 
dań jakie realizować będziemy 
w imię zdrowia ji siły społeczeń- 
stwa polskiego KC PZPR miało 
przede wszystkim na celu wyko- 
rzystanie tych wszystkich do- 
świadczeń Związku Radzieckiego, 
które pozwoliły i umożliwiły na 


szemu wielkiemu _ sojusznikowi 
postawienie akcji wychowania fi 
zycznego i sportu na odpowied- 
nim poziomie. właśnie w odnie- 
sieniu do szerokich mas robotni 
czych „w odniesieniu do ludzi 
twórczej pracy, którzy. jak to wy 
nikało z przedwojennej praktyki, 
w najlepszym razie brali udział 
w imprezach sportowych jedynie 
jako ich widzowie i to zazwyczaj 
na najtańszych miejscach. 

Dziś głownym hasłem. co pod 
kreśla właśnie uchwała KC PZPR 
jest MASOWOŚĆ AKCJI WY- 
CHOWANIA FIZYCZNEGO I 
SPORTU. 

My nie chcemy wychowywać 
i tworzyć jedynie rekordzistów i 
przodujących zespołów sporto- 
wych, my chcemy żeby szerokie 
masy, pracujące wszyscy robot- 
nicy» kobiety, młodzież, / mieli 
możność wzmagania swej tężyzny 
fizycznej. 

Na tej bazie budować będzie- 


i punktów, more MIOWIĄJ,. 
le i teżyżnie fizycznej klasy robotniczej 


my przyszłość naszego sportu. 
Z pośród mas uprawiających 
ćwiczenia fizyczne rekrutować 
się winni bowiem przyszli przo- 
dujący sportowcy, przyszli rekor 
dziści, którzy na boiskach i bież 
niach całego Świata  rozsławiać 
będą imię Polski Ludowej, no- 
sząc na swych piersiach zaszczyt 
ny znak Orłą Białego. 


z * a 


Wszystkie organizacje sporto- 
we zrzeszenia związkowe, kluby 
i koła sportowe dokładnie zazna- 
jomić się winny z doniosłymi 
uchwałami KC PZPR, przedysku 
tować praktycznie formę ich rea- 
lizacji i przystąpić niezwłocznie 
do pracy nad wykonaniem 14 
zadań, które w imię zdrowia i 
siły całego społeczeństwa stano- 
wić mają o przełomie jaki doko- 
nuje się w dziedzinie wychowa- 
na i sportu w Polsce Ludowej: 


ELTE 


von WY adea saD PENLÖLÝ wy | 
zeń Sportowych w Krukowie: 


KRAKÓW. Na odprawie inspektorów Zrzeszeń Sportowych w dniu 
29 września br. w Krakowie powzięto następującą uchwałę: 

-Inspektorzy Zrzeszeń Sportowych Związków Zawodowych w obec- 
ności przedstawicieli ZMP, Samopomocy Chłopskiej, 

Prasy, po zapoznaniu się z uchwałą Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie kultury fizycznej i sportu stwierdzają. że dzień 28 września 


1949 r. jest dniem historycznym 
nia fizycznego i spertu w naszym 


w rozwoju powszechnego wychowa” 
państwie. 


My ze swej strony obiecujemy, że będziemy przestrzegać -skru" 
pulatnie uchwały Biura Politycznego KC PZPR. 


Mamy przed sobą jasną i wyraźną linię, po której poprowadzimy 
sportowców województwa krakowskiego do qdbudowy, państwa S0- 
cjalistycznego — kończy uchwała krakowskich inspektorów Zrzeszeń 


Sportowych. 


Zmitny personalne w sporcie 
zwirnzkowym 


WARSZAWA, Prezydium Związko- 
wej Rady Kultury Fizycznej i Sportu 
CRZZ uchwaliło przeprowadzenie sze 
regu zmian personalnych w sporcie 
związkowym. 

Do Związkowej Rady Kultury Fizycz 
nej i Sportu CRZZ, powołano następu 
jące osoby: ob. Boskiego — pa stano- 
wisko kierownika Wydziału Wychowa 
nia Fizycznego i Sportu, ob, Machce- 
wicza — na kierownika Wydz. Ogólna- 


Organizacyjnego, ob. Borkowskiego — 
na kierownika Wydz. Budowy i Za- 
opatrzenia Oraz referenta Zdrowia — 
dr. Michalskiego. 


Jednocześnie powołano na stanowis 
ko sekretarzy Zarządów Głównych 
Zrzeszeń Sportowych: „związkowca 
— ob. Smagałę, , Spójni” — ob. Ryl 
skiego, „Budowlanych” — ob. Opiłow 


LUCJAN MOTYKA l 


Ku 


Ogłoszona onegdaj w „Trybunie 
ludu” uchwała Biura Politycznego 
KC naszej Partii w sprawie kultu” 
ry fizycznej, posiada ogromną wa- 
ge nie tylko dla tej dziedziny życia 
społecznego, ale także dla cało- 
kształtu wychowania młodego po- 
kolenia i podniesienia zdrowia i tę- 
żyzny narodu. 


ZASADNICZE ZNACZENIE 


Zasadnicze znaczenie, jakie po- 
siada uchwała, leży w tym, że po 
raz pierwszy przeprowadzona zo“ 
stała ocena i sformułowana rola i 
zadania kultury fizycznej w Polsce, 
po raz pierwszy ujeta została ca- 
łość problemu w politycznej uchwa 
le kierownictwa przodującej. Par- 
tii polskiego marodu. Doniosłość 
wychowania fizycznego i sportu 
została podkreślona przez tow. Bie- 
ruta na ostatnim plenum KC. 
Uchwałą Biura Politycznego jest 
konkretnym wskazaniem dla wszy- 
stkieh instytucyj į organizacyj od- 
powiedzialnych za rozwój kultury 
fizycznej, po jakiej drodze iść po” 
winna ich działalność, aby wycho- 
wanie fizyczne i spert stały się 

KE i mogły spełnić swoją 
wielka, o znaczeniu ogólnopaństwo- 
wym rolę. 


BŁĘDY, KTÓRE POPEŁNIONO 


Możemy przytoczyć cały szereg 
przykładów, że wiele instytucji, że 
wielu odpowiedzialnych działaczy 
traktowało wychowanie fizyczne ja 
ko rozrywkę, do której specjalnej 
wagi przywiązywać nie należy. Po- 


jęcie kultury fizycznej sprowadzało : 


się u nich do sportu wyczynowego, 
do jego widowiskowej formy. Takie 
podejście do tych zagadnień miało 
swoje ujemne konsekwencje. Urzą- 
dzenia sportowe były często dewa- 
stawowe lub przeznaczane do inne" 
go użytku. Kilkadziesiąt sal gimna- 
stycznych, domów sportowych i in- 
nych urządzeń użytkuje się na ce- 
le — może częstokroć ważne— zu- 
rełnie jednak nie związane z kul- 
turą fizyczną. A przecież tych urzą 
dzeń mamy bardzo niewiele i w po 
równaniu ze Związkiem Radziec- 
kim, Czechosłowacją czy Węgrami 
jesteśmy daleko w tyle. Inny przy- 
kład — to niedostateczna troska o 
realizację wychowania fizycznego 
w szkołach, W odpowiednich resor- 
tach . ministerialnych nie było na- 
wet ednpowiednich komórek, które 
by w sposób właściwy postawiły 
sprawę wychowania fizycznego, 
jako ważną, nieodłączną część ogól- 
rego systemu wychowania. 


Realne perspektywy meczu 
|. lekkoałletycznego 


ria - Polska 


WARSZAWA, Przed meczem piłkar 
skim Polska — Bułgaria rozmawiali- 
śmy bardzo długo z członkiem ekipy 
bułgarskiej przedstawicielem pism, 
„Oteczestwen Front i Swet” redakto- 
rem Antonowem, 


Po tradycyjnym omówieniu szans 0- 
bydwu drużyn piłkarskich, redaktor 
Antonow podzielił się z nami wraże- 
niami z pobytu w Polsce, Tempo od- 
budowy zrujnowanej stolicy zatmpo- 
nowało nawet jemu, a przecież sympa 
tyczny redaktor Antonow przyzwycza 
jony jest do błyskawicznych i impo- 
nujących osiągnięć, Jego ojczyzna po 


| wyzwoleniu spod jarzma kapitalisty- 


czno-faszystowskiego zrobiła tak wiel. 
ki postęp, tak szybko zaczęła się od- 
radzać, że naprawdę trudno jest But- 
garom obecnie czymkolwiek zaimpo- 
nować, 


Kiedyśmy wkrótce znów zeszli na 
tematy sportowe doszliśmy „do wnio- 
sku, że kontakty polsko-bułgarskie są 
zbyt skromne, że dwa odradzające 


Się kraje demokracji ludowej powin- 
ny we wszystkich dziedzinach sporju 
rozgrywać jak najczęstsze spotkania, 

„Chętnie widzielibyśmy jeszcze w 
tym roku waszych lekkoatletów u 
nas. „Królowa sportu” zrobiła w Buł- 
garii wielkie postępy. Zapoznawszy 
się z wynikami waszych lekkoateletów 
1 z sukcesami jakie odnieśli w Buda- 
peszcie i podczas tournee po Czecho- 
słowacji, sądzę, że spotkanie obydwu 
naszych reprezentacji byłoby nadzwy 
czaj interesujące”, 

Z zażenowaniem przyznajemy się, 
że niestety nie wiele słyszeliśmy o 
lekkoatletyce bułgarskiej, że nie 
znamy nawet najlepszych wyników 
zawodników bratniego narodu, 

Chodząca encyklopedia sportowa 
kol. Antonow sypie jak z przysłowio= 
wego rękawa wszystkimi interesują- 
cymi nas danymi, 

— Do 1947 roku lekkoatletyka buł- 
garską stałą na bardzo mizernym po 
ziomie. Mało było zawodników, kadra 


lekkoatletek ograniczała się do kilku- 
nastu dosłownie zawodniczek. Nie by- 
ło trenerów, ani sprzętu, : 

'Teraz jest całkiem inaczej, lekko- 
atletyka to chyba obok piłki nożnej 
najpopularniejszy sport w Bułgarii, 
W dorocznych biegach narodowych 
bierze udział kilkaset tysięcy zawod- 
ników, w każdym mieście i miastecz- 
ku powstają sekcje lekkoatletyczne, 
przekonaliśmy się, że wieś jest prze- 
bogatym rezerwuarem dosonałego ma 
teriału zawodniczego. 

— Nasza lekkoatletyka rozwija się 
rekordowo. Dosyć powiedzieć, że od 
1947 roku nasi zawodnicy i zawodnicz 
ki ustanowili 70 nowych rekordów 
krajowych Postęp jest nieustanny, 
W ciągu najbliższych lat powinniśmy 


być groźni w tej dziedzinie sportu dlą - 


wszystkch środkowo-europejskich zna 
Kkomitości lekkoatletycznych 

—jJak się przedstawiają najlepsze te 
goroczne wyniki lekkoatletów bułgar- 
skich, 


— Sezon lekkoatletyczny nie zakoń- 
czył się jeszcze w Rumunii — odpo- 
wiada red. Antonow. — Spodziewam 
się, że w wielu konkurencjach nasi 
czołowi zawodnicy poprawią jeszcze 
uzyskane wyniki. Aktualna lista naj- 
lepszych rezultatów przedstawia się 
następująco: (wyniki podaje w kolej 


Niezawodny sposób na awanturników 


Ciągle jeszcze 


graczy, 
Na szczęście coraz 


niestety, 
czytamy w sportowej prasie 
o wypadkach pobicia sędzie 
go przez zbyt krewkich kibi 
ców, czy niezadowąlonych 


częś- 


cującym napisem:  „PIE- 
KIEŁKO.. Na ścianach 
szatni (slużącej także do 


spania) wisieć mogą portre- 
ty sędziów piłkarskich i 
propagandowe plakaty z na- 
pisami: „Bijesz sędziego — 
jesteś chamem... „Każdy 


ciej interweniuje prokurator 
i takiego „sportowego tobu 
za“ spotyka zasłużona kara 
w postaci kilkumiesięcznego 
odosobnienia. 

Ja — oczywiście — nie 
mam prawa wydawania wy- 
róków, ale dążąc do uzdro- 
wienia stosunków w spor- 
cie, pozwalam sobie na reu 
cenie pomysłu, który może 
doprowadzić do eupelmego 
spokoju na boiskach. Jeżeli 
ktoś zarzuci mi, że stroję so 
bie żarty na zbyt poważny 
temat, to odpowiem, że po- 
mysl mój jest wykonalny, a 
wyniki... 

Cóż? Można 
A więc uwaga! 

Najpierw trzeba stworzyć 
miejsce z którego 
wyjść skazani, za złe zacho 
wanie kibice, jako nowi t 
lepsi ludzie sportu. Takim 
obozem poprawy może być 
teren nieużywanego boiska. 
Na bramie duży szyld s obie 


spróbować. 


OE nn 0 e 


mają 


gwiżdże jak umie“, „Kochaj 
sędziego, jak siebie samego“ 
itp. Co trzy minuty powi- 
nien się rozlegać elektrycz- 
ny gwizdek, żeby przyzwy- 
czaić do tego dźwięku prze- 
bywających w „Piekietku“ 
kandydatów na spokojnych 
bywalców boisk. 

Mniej więcej w drugim 
dniu pobytu wprowadzić na 
leży między „kuracjuszy“ ja 
kiegoś sprytnego sportowca 
który uwagami o drużynach 
4 wynikach donrowadzi do 
dyskusji na tematy sporto- 
we. Można zaręczyć, że nie 
obejdzie się bez różnicy 
zdań co do wartości poszcze 
gólnych zespołów. Ponieważ 
różnice te przy elemencie 
zgromadzonym w „moim“ 
obozie poprawy, muszą do- 
prowadzić do  rękoczynów, 
niejeden z „dobranej pacz- 
ki“ poczuje na swojej skó- 
rze „argumenty“, którymi 
się posługiwał w dyskusji 2 
sędzią. 

To będzie pierwsza nau- 


czka. Ale „Piekiełko* nie by 
toby „Piekiełkiem', gdyby 
się na tym edukacja miała 
skończyć. 


Po karze cielesnej przyj- 
'dą, pozornie niewinne cier- 
pienia moralne. W  najbliż- 


szą sobotę, wszystkim dorę 
czy się gazety z artykułami 
o meczach mających się od- 
być w miedzielę, 


Wyobraźcie sobie — o 
czytelnicy! ię. noc w 
„Piekiełku'2! Te namiętne 
dyskusje o wynikach, o skła. 
dach drużyn i to palące wszy 
stkich pytanie: „Czy nas ju 
tro poprowadzą na mecz? 

I przychodzi to oczekiwa- 

„he jutro! Niedziela pelna 
wspomnień o meczu, o tym 
arbitrze, który się tak... 
śmiesznie cofał pod naci- 
skiem łobuzerskiego tłumu... 
O godz. 15 personel  „Pie- 
kieika* wyprowadza rozma- 
rzonych amatorów piłkar- 
skich awantur na spacer. 
Serca napełniają się nadzie- 
ją. Idą w stronę boiska. Na 
dzieja jest — jak się okazu 
je — matką glupich kibi- 
ców, Spocer odbywa się na- 
około boiska, po jego zewnę 
trznej stronie! Na 10 minut 
przed zakończeniem gawo- 


dów wszyscy spotkają się w 
„Piekielku $ IRRE 
W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek panować tam bg- 
dzie na pewno grobowa ci- 
sza. Może wszyscy myśleć bę 
dą o wynikach, a może... o 
tej danej niedzieli. Że gdy- 
by wtedy nie... to teraz... 
Ale wstaje poniedziałek. 
Dzień w którym rano bie- 
gło się po „Spori“ i już po 
paru chwilach wiedziałeś 
wszystko! A tu! „Piekiel- 
ko“, nie zapomina jednak o 
przyzwyczajeniach swych go 
ści. W poniedziałki admini- 
stracja obozu dostarcza 
wszystkim egzemplarze 
„Sporu“. : 
Egzemplarze te są tylko 
lekko uszkodzone: wycięte 
są wszystkie sprawozdania 
z meczów piłkarskich. Wido 
czne są tylko ostatnie zda- 
nia: „Sędziował mjr. Sznaj- 
der, widzów 20.000. „Sę- 
dziował ob. Naporski, wi- 
dzów 15.000“. „Sędziował...* 
I tak co tydzień. Przez kil 
ka miesięcy! Nie wiem jak 
kto, ale ja po pobycie w 
„Piekiełku' po kazdym 
gwizdku sędziego na wszel- 
Ki RZE biłbym... bra- 
wo! 


WŁODZ. PATUSZYŃSKI ` 


ności według punktacji tabeli fińskiej 
100 metrów — Kolew 10,8 såk, 400 m 


< zagadnień 


jiura Politycznego 


wskazuje wyraźnie drogi rozwciu naszego sporiu 


¥ Uchwala Biura Politycznego kła- 
' dzię kres takiemu niewłaściwemu 
stosunkowi do spraw kultury fizycz 
„,aej, wskazujac na jej wielką rolę 
dla przysposobienia narodu do wy“ 
, dajniejszej pracy ; ebrony ojczy- 
'zny. Widzi ona w wychowaniu fi- 
'zyeznym i sporcie ważny czynnik 
społecznej aktywizacji i wychowa- 
„mia młodzieży, 


` OCENA OBECNEGO STANU 


Druga część uchwały poświęcona 
i ocenie obecnego stanu, ma specjal- 
| ne znaczenie, zwłaszcza w obecnym 
ckresie Mamy za sobą blisko rok 
"pracy w nowych formach organiza- 
cyjnych, ustawiających dziedzinę 
kultury fizycznej w ramach działal 
ności organizacji zawodowych 1 in- 
stytucji kształcących młodzięż. Rok 
ten przyniósł nam wiele osiągnięć 
— wykazał także wiele braków. 
Uchwałą wyraźnie stwierdza, że re- 
cnganizacja struktury wychowania 
fizycznego i sportu była potrzebna 
if słuszna i że zmierza ona we wła” 
„Ściwym kierunku. Ale Biuro Poli- 
tyczne wskazuje równocześnie na 
/ cały szereg błędów, które wynikły 
bądź z mechanicznego podejścia do 
reorganizacji, bądź z 
kurczowego trzymania się starych 
form organizacyjnych przez nie- 
których działaczy. 


W tej części uchwały poruszone 
zostały wszystkie ważniejsze ząga- 
dnienia, a więc rola ZMP w roz“ 
woju kultury 
szkolenia kadr, 
sportowego i 


sprawa 
inwestycji 


sprzętu 
sporto- 


Matikjan 49,8 sek, 400 m przez płotki; wych, sprawa rozwoju wychowania 


— Takew — 55,7 „owczarczy : skok'—: 


(tak się po bułgarsku nazywa:skok © 


tyczce) — Stefanow 3,91, młot — Po: 
pow 48,65 1500 m — Grigorow 4,62 min; 
skok wzwyż — (Georgiew 184' em „—| 
dysk — Ganczew 43,96, 110 m przez, 


płotki — Dojczew — 15,6 5000 m —: 
Spasow — 15,42,6 trójskok — Dagarow 
— 14,20, skok w dal — Kalinkow — 
7,01 m, 10000 m — Spasow — 32,59, 
800 m — Mitow — 2,02,2 kula —: Dren 


ski — 13,69 200 m — Kolew 22,8: sek., , 


oszczep — Baczew 56,98 m PIM 


Znaczne postępy zrobiły także lek- 
koatletki bułgarskie. Mogą się one po 
chwalić kilkoma wynikami na skalę 
międzynarodową, Nailepszy rezulta 
uzyskała w roku bieżącym Nenkowa 
w rzucie kulą — 12,48, w rzucie dy- 
skiem Sokurowa miała 36,11 100 m — 
Berkowska — 13 sek., skok w dal — 
Nenkowa 4,98 m, 800 m — Iwanowa 
2,32,6 skok wzwyż — Arkadiewa — 
1,38, oszczep — Mrakowa 33,93 
200 m — Stojanowa 28,7 80 mtr płotki 
— Christowa — 14,4, 

Trzeba przy tym zaznaczyć, że Czo- 
łowe zawodniczki bułgarskie to prze- 
ważnie młode dziewczęta Które roz- 
poczynają dopiero karierę lekkoatle- 
tyczną i z tygodnia na tydzień popra 
wiają swoje wyniki. 

Na podstawie danych  przytoczo- 
nych przez red. Antonowa widzimy, 
że spotkanie lekkoatletyczne Polska— 
Bułgaria byłoby naprawdę interesują 4 
ce. Siły obydwu drużyn są wyrówna- 
ne į nie można w tej chwili przewi- 
Gzieć końcowego rezultatu. Jedna 
jest pewne, że mecz przyniósłby wiel 
kie korzyści zarówno Bułgarom jak 
t Polakom i przyczyniłby się do jesz- 
cze serdeczniejszego zacieśnienią wię 
zów przyjaźni między “sportowcami 
obydwu narodów 


fizycznego w szkolnictwie, w związ 
kach zaw. i wreszcie, na tak bar- 
„| dzo pod tym względem zaniedbanej 
wsi. Przeprowadzona tu ocena sta- 
je się cennym drogowskazem jak 
realizować nowe założenia kultury 
fizycznej w Polsce Ludowej. 
Wprowadzenie w życie uchwały 
wymagać będzie od działaczy par- 
tyjnych konsekwentnej walki z po" 
znstałościami przedwojennymi szko 
dliwych koncepcji fałszywego sto“ 
sunku do zagadnień kultury fizycz- 


nej, walki z tymi, którzy chcieliby | 


przeciwstawić się nakreślenej linii 
i kierunkowi rozwoju wychowania 
| fizycznego i sportu w Polsce Ludo- 
wej. 

Niesposób w jednym artykule 
omówić spraw zawartych w dru- 
giej części uchwały Biura Politycz= 
nego, 
winny być stałym tematem w pu- 
blicystyce sportowej, winny być 
szeroko omawiane przez zaintere” 
sowane organizacje. Na zebraniach 
ZMP związków zawodowych, Zwią 
zku Samopomocy Chłopskiej spra- 
wa kultury fizycznej musi stać na 
porządku dziennym, jako ważne za 
gadnienie organizacyjne, 


KONKRETNE ZADANIA 


Trzecia część uchwały Biura: Po- 
litycznego, stawiająca konkretne za 
dania przed towarzyszami odpowie- 
dzialnymi za wychowanie fizyczne i 
sport, zaleca w pierwszym punkcie 
powołanie Komitetu Kultury Fi- 
zycznej, jako jednolitego, państwo- 
wó-społecznego kierownictwa spra- 
wami wychowania  fizyczhego i 
sportu” Powołanie Komitetu mieć 
bedzie ogromne znaczenie dla peł- 
nej koordynacji umasowienia kul- 
tury fizycznej. 


KONIEC IMPROWIZACJI 


Musi skończyć się bezpowrotnie 
jmprowizacja w działalności, mu- 
szą skończyć się nieuzgodnione po- 
mysły w budownictwie sportowym. 
Musi nastąpić pełna współpraca 
wszystkich zainteresowanych orga- 
nizacji 1 instytucji. Ta współpraca 
i ustalenie jednolitego, wszystkich 
obowiązującego planuewodbywać się 
będzią w ramach Komitetu Kultu- 
ry Fizycznej. 


Mistrzostwa tenisowe Kielc 


Kielce Na kortach tenisowych 
ośrodka WF w Kielcach rozegrano 
turniej tenisowy 0 mistrzostwo mias 
ta. Zawody zorganizowała Gwardia 
W ćwierćfinałach Woźniak pokonał 
Ujmę 6:4, 8:6, Gładyszewsk! Bajdora 
6:1, 6:3, Bass Wydymusa 6:1, 6:0, Niespo 
Gzianką była porażka Borchólskiego z 
Wodnickim 4:6, 6:4, 5:7. W półfinałach 
Woźniak zwyciężył Gładyszewskiego 
1:6, 7:5, 6:1, Bass pokonał łatwo Wo- 
dnicexiego 6:2, 6:0. Tytuł mistrza Kiele 


= 


zdobył Bass (Gwardia) zwyciężając w 
finale Woźniaka 6:0, 6:1. ' 

W finale gry podwójnej tytuł mis- 
trzowski zdobyli Gładyszewski — Bass 
po zwycięstwie nad Łęskim i Wożnia 
kiem 6:1, 6:0. 

Zwraca uwagę nleobsadzenie turnie 
ju przez płeć piękną, 

Ogólny poziom rozgrywek należy 
uważać za niezły, przy czym pot. Bass 
nie malaz? na terenie Kielc równo- 
rzędnego przeciwnika, 


fizycznej, sprawa. 


Zagadnienia tam poruszone- 


KG 


skiego. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZMP 2 


W zadaniach jakie stawia przed: 


nami Biuro Polityczne dużo miej- 
sca poświęcono Związkowi Mło- 
dzieży Polskiej. Uchwała wskazuje, 
że udział w ruchu sportowym, to 
część pracy organizacyjnej ZMP, 
że nie jest to praca uboczna „nad” 
kontyngentowa” obek pracy we- 
wnątrz Związku. Na Związku Mło= 
dzieży Polskiej spoczywa poważna 
odpowiedzialność za ożywienie, ma“ 
sowość i ideowość sportu. Odpo- 
wiedzialność ta szczególnie ważna 
jest dla rozwoju wychowania fi- 
zycznego na wsi 'w ramach Ludo* 
wych Zespołów Sportowych. 


KADRY AKTYWISTÓW ` 


Dla aktywistów sportowych wiel- 
kie znaczenie posiada potraktowa” 
nie ich w uchwale, jako działaczy 
na ważnym odcinku roboty społecz 
nej, zasługujących na szacunek 1 
opiekę Partii, 

To wyraźne siormułowanie przy- 
czyni się niewątpliwie do nanływu. 
nowych, świeżych ksdr aktywistów 
do zrzeszeń i związków snortowych. 


MOMENT PRZEŁOMOWY 


Uchwala Biura Politycznego jest 
wyrazem szczerej troski kterowni- 
etwa Partii o rozwój i wychowanie 
człowieka. Redzie ona niewntnfie 
wie--momenter: przełomu w Tozwoe- 
ju kultury 
Wehwałą pobudzi dzisłeczy port 
wych do ofiarniejszej i hardziej ide 
owej pracy, staje się ora drogo- 
wskazem jak związać dziedzinę kul 
tury fizycznej z ogólną walka o bu- 
dowe ustroju socjalistycznego. 


TELEGRAMY 


PORAŻKA KREJCIKA 
PRAGA. W czasie międzyklubo- 
wego meczu tenisowego Sokol 


Praga | (dawniej CLTK), a »Dyna- 
(były LTK) 


mo Slavia« czołowy 


aSDBWE Oj : 
tenisista czechosłowacki Krejcik, u- 
ważany obecnie za jednego z-naj- 
lepszych w kraju, przegrał niespo= 
dziewanie z Zabrodsky'm, znanym 
hokeistą, 2:6, 1:6, 3:6, 
* * w 


SPORTOWCY RUMUŃSCY PO- 
PRAWIAJĄ REKORDY KRAJOWE 
BUKARESZT. W ramach akcji 
popularyzacji sportu wśród spole- 
, czeństwa odbyły się we wszystkich 
miastach rumuńskich zawody spor- 
towe, podczas .których ustalona 
szereg nowych rekordów krajowy: 
w kilku dziedzinach sportu, 

M. f(n. na zawodach pływackich 
w Cluj Mraniosj przepłynął 50 m. 
grzbiet. w 32,2 sek. Gherman 300 
mtr, st, dow, w 4:01,8, a na 1000 m 
Weinberger uzyskał czas 17:21,8, 

W konkurencji kobiecej Cucu 
przepłynęła 400 m st. klas. w 7:22,6 
a miejscowy klub pływacki Pernata 
uzyskał w sztafecie 4 x 200 m czas 
14:18,4. Wszystkie te wyniki są no» 
wymi rekordami Rumunii. 

Nowe rekordy krajowe ustanowili 
również lekkoatleci rumuńscy. Na 
zawodach w, Patrosani Dumitru po- 
prawił rumuński rekord w rzucie 
młotem, uzyskując wynik 58,27 m, 
a Treybal wygrała w Temeszvar 

bieg na500m. w rekordowym cza- 


sie 1:20,6. 

* %* sx 
SOFIA. Etapowy wyścig kolarski 
dookoła Bułgarii zakończył się 


zwycięstwem Dimova, przed Krste 
vem. Zwycięzca przebył około 2090 
km trasę w 67:01:27. Czas Krste- 
va był o 50 min. gorszy od wyni- 
ku Dimova. 
REMIS PIĘŚCIARZY 
WĘGIERSKICH W CSR 
, PRAGA. Węgierska drużyna pię- 
Ściarska „Csepel“ rozegrała mecz 
międzynarodowy w Brnie z miejsco 
wą drużyną „Morava“. Spotkania 
RR wynik nierozstrzygnigi . 


fizycznej w Polsy4 


FE" 
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w meczach zapaśniczych 


MOSKWA, W środę rozegrany został w Moskwie międzypaństwowy 
mecz zapaśniczy ZSRR — Czechosłowacja. Spotkanie odbyło się w jed- 


nym z najpiękniejszych 


i otrzymało bardzo uroczyste ramy. Na sali 


widzów. 


teatrów stolicy ZSRR „Czerwonej Armii” 


zebrało się około 2000 


Mecz, jak było zresztą do przewidzenia wygrali łatwo zapaśnicy 


radzieccy 7:1. 


Wyniki techniczne poszczególnych walk były następujące: 


w wadze muszej Stradal (CSR) przegrał po 


Eardanianem (ZSRR), 
w wadze koguciej 
gianem (ZSRR), 


wyrównanej walce 


Kwaśniak (CSR) przegrał już w 9 min, z Te- 


w wadze piórkowej Stehlik (CSR) odniósł jedyne zwyciestwo dla 
swej drużyny wygrywając na punkty z Punchinem (ZSRR), 

w wadze lekkiej Tuhy (CSR) stawiał dzielny opór Jegorowi, ale 
musiał uznać jego wyższość przegrywając na punkty, 

w wadze półśredniej lepszy technicznie Maruszkin (ZSRR) pokonał 


na punkty Stika (CSR), 


w wadze średniej Bielow (ZSRR) wygrał 


wakiem Herda, 


na punkty z Czechosło” 


w wadze półciężkiej Hampl (CSR) przegrał już w 3 min, z Cichla- 


dzem (ZSRR), 
w wadze ciężkiej 
Czecha Ruziczkę. 


ZSRR — CZECHOSŁOWACJA 8:0 


' MOSKWA Czwartkowy mecz II-ich 


DYNAMO (BUKARRSZT) — SALGO- 
TARIAN 3:1 (0:1) 
BUKARESZT. Drużyna Salgotarian 
doznała nieoczekiwanej porażki w Bu 
kareszcie mając za przeciwnika Dyna 

mo. 

Węgrzy zagrali do przerwy dobrze. 
Po zmianie pól Rumuni przejęli ini- 
cjatywę i odnieśli zasłużone zwycię- 
Btwo, 


mz MM 


Mazur (ZSRR) 
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położył na łopatki w 3 min. 


reprezentacji ZSRR į Czechosłowacji 
w zapasach zakończył się zwycię- 
stwem ZSRR 8:0. 

Wyniki techniczne zawodów były 
następujące: 

W WADZE MUSZEJ: Karapetan 
(ZSRR) położył -na łopatki Czecha 
Stradala, 

W WADZE KOGUCIEJ: Lenc (ZSRR) 
wygrał w 10 min. z Pisa (CSR) 


W WADZE PIÓRKOWEJ: Kolma- 
nowski (ZSRR) pokonał  Vasatkę 
(CSR), 

W WADZE LEKKIEJ:  Busurin 


(ZSRR) wypunktował Odehnala (CSR) 

W WADZE PÓŁŚREDNIEJ: Anisi- 
mow (ZSRR) położył na łopatki w 7 
min, Meszeca (CSR) 


W WADZE ŚREDNIEJ: Zabransky 
(CSR) przegrał z  Kruszkowskim 
(ZSRR) 


W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ: Koberi- 
dze (ZSRR) pokomał Vrzala (CSR). 

W WADZE CIĘŻKIEJ: mistrz Euro 
py Kotkas (ZSRR) położył na łopatki 
już w 3 min. Kesnera (CSR) 


6 Nie sugerujmy się nazwiskami 


| Mecz z Finlandią zbliża się wielkimi krokami 


Qboz kondycyjno - treningowy .Ţ 
dla pięsciurzy jest konieczny 


Szybkimi krokami zbliżają się do pas poważne wydarzenia w 
boksie. Wałki o mistrzostwo obydwu lig bokserskich są tylko przy- 
grywką do oczekujących naszych pięściarzy spotkań międzypaństwo- 
wych, które odbędą się w najbliższym czasie. Początek sezonu będzie 
tym razem jak nigdy dotychczas obfitować w ciężkie i poważne me- 
cze, Naszymi najbliższymi przeciwnikami są Finlandia, Włochy j Cze” 


chosłowacja. 


Te trzy państwa meja swoją ustaloną markę na międzynarodowej 
arenie, należą do czołówki europejskiej. Egzamin naszej wyborowej 


kadry będzie więc ciężki. 


Pragnęlibyśmy z tych trzech prób 
wyjść cbronną ręką. Sukces Kas- 
perczaka w Oslo powinien być pod- 
budowany sukcesami w meczach 
międzypaństwowych. 


NAJBARDZIEJ PALĄCE 
ZAGADNIENIE 
Najbardziej palącym  zagadnie* 
niem jest w tej chwili skład na 
Finlandię. Za kilka tygodni ekipa 
nasza wsiądzie do samolotu, który 
wyleci do państwa Suomi. Ostatni 
raz skrzyżowaliśmy rękawice z pię 
ściarzami fińskimi przeszło dzie- 
sięć lat temu i wtedy mecz zakoń- 
czył się wysokim zwycięstwem na~“ 
szej reprezentacji 12:4, Chciałoby 
się nawiązać do tradycji i newy 
kontakt z Finami przypieczętować 
zwycięstwem, Sytuacja nie wyglą- 
da jednak w tej chwili tak pomyśl 


nie byśmy mogli ze spokojem 
stwierdzić, że mecz z Finlandią 
wygramy. 


Mecz wypada bardzo wcześnie. W 
październiku naszą czołówka nie 
jest jeszcze w „pełnym gazie”, je” 
szcze ten i ów bokser ma wielkie 
zaległości w treningach. szwankuje 
kondycja i szybkość. 


KADRA KPT. DERDY 
Troski te były zresztą głównym 


tematem ostatnich obrad zarządu 
PZB. Kapitan Derda przedstawił 
na nim proponowaną przez siebie 
listę kadry. 

Przestawia się ona następująco: 

WAGA MUSZA. Kasperczak, 
Mikołajczewski, Woźniak, Gumow" 
ski; 

WAGA KOGUCIA — Kruza, Grzy 
wocz, Czajkowski, Lidke; 

WAGA PIÓRKOWA — Panke, 
Bazarnik, Brzeziński, Gołyński; 

WAGA LEKKA — Antkiewicz, 
Sadowski, Żurawski, Kurowski; - 

WAGA PÓŁŚREDNIA — Chych- 
ła, Debisz, Iwański, Kaźmierczak; 

WAGA ŚREDNIA — Cebulak, No 
wara, Rapacz, Wilczek, 

WAGA PÓŁCIĘŻKA — Flisikow= 
ski. Kołeczko, Franek, Grzelak; 

WAGA CIĘŻKA Szymura, 
Rutkowski, Nandzik, Gościański, 


Trudno dyskutować nad składem 
kadry kapitana Derdy. Nie miał 
właściwie żadnego materiału poró- 
wnawczego układając listę czterech 
nejlepszych pięściarzy w każdej wa 
dze. Nie mieliśmy i my dotychczas 
okazji przekonać się o formie więk 
szości wymienionej przez kapitana 
PZB bokserów. 

Mamy wrażenie, za p. Derda przy 
układaniu listy opierał się na spo” 
strzeżeniach z ubiegłego sezonu i 
forma jaką jego wybrańcy repre- 
zentowali w kwietniu czy maju by- 
ła główną podstawą jego klasyfi- 
kacji. 

Skład. pierwszej drużyny zaryso* 
wuje się dość wyraźnie. Jeśliby 
koncepcja kapitana Derdy uzyskała 
aprobatę zarządu PZB to przeciw 
Finlandii walczyliby w kolejności 
cd wagi muszej do ciężkiej: Ka- 
sperczak, Kruza, Panke, Antkie- 
wicz, Chychła, Cebulak, Flisikow” 
ski, Szymura, 

Wydawałoby się napozór, że 
skład ten nie może wzbudzać ża- 
dnych zastrzeżeń. Nie możemy się 
jednak sugerować nazwiskami, nie 
wiemy bowiem jaką one w tej 
chwili przedstawiają wartość. 

Kasperczak w obecnej formie nie 
musi być Kasperczakiem z okresu 
mistrzostw Europy. Te same nazwi* 
ska nie reprezentują tych samych 
wartości. 

Jeśli jednak przyjmiemy, że Ka- 
sperczak nie zawiedzie naszych na- 
dziei, że na czas potrafi się przy” 
gotować, to doliczymy się tylko 
w całej drużynie trzech zawodni- 
ków o których wogóle coś wiemy. 
Obok mistrza Europy pokładamy 
całe zaufanie w Chychle, który wal 
ką z Kolezyńskim przekonał nas cał 
kowicie o swojej dobrej formie. 
Trzeci pięściarz z „zaufaniem” to 
Szymura. 

Od igrzysk akademickich w Bu- 
dapeszcie minęło sporo czasu, a 
więc i to kryterium nie jest mia- 


Uwaga na pięściarzy Rumunii 
Węgry - Rumunia 9:7 


Torma II znokaułowany 


Budapeszt korespondencja własna 
„SPORTU” 


Ostatni tydzień przyniósł „nalot” 
kagranicznych ekip sportowych na sto 
licę Węgier. Tym razem pierwsze 
miejsce należy oddać paniom, które 
rozgrywały w Budapeszcie mestrzos- 
twa w Sszczypiorniaku, Udział brała 


nieliczna lecz dobarowa stawka: 
Austria, Czechosłowacja, Francja 4 
Wegry. 


Zwycięstwo w turnieju przypadło w 
udziale doskonale przygotowanej dru 
źznie Węgier, która już w pierwszym 
dniu:' pokonała swą najgroźniejszą 
przecwniczkę, Austrię, torując sobie 
tym drogę do tytułu mistrza. Najcie- 
kawszym było spotkanie Austria 
— Czechosłowacja, z którego niezbyt 
zasłużenie wyszła zwycięsko Austria 
wygrywając w stosunku 3:2 (2:1), 


W ramach otwarcia mistrzostw roze 
grano spotkanie w szczypiorniasku re- 
prezentacji męskiej Austrii i Weger, 
I z tego spotkania wyszłi zwycięsko 
Węgrzy, bijąc Austriaków różnicą je 
dnej bramki. 


TAJEMNICZY LIST 


Conajmniej dziwnym było ustosun- 
kowanie się do mistrzostw budape- 
szteńskich Szwedzkiego Związku Piłki 
Ręcznej, który wedle słów kierownika 
ekipy francuskiej przysłał na krótko 
przed ich rozpoczęciem list do zw-ą- 
zku francuskiego z zapytaniem czy w 
Paryżu wiedzą już o tym, że mistrzos 
twa świata w szczypiorniaku pań nie 
odbęda się List ten wprawił w poważ 
ne zakłopotanie francuski związek, 


Ronferencja 
w sprawie „Pucharu Talr 


ZAKOPANE. Do Łomnicy wyjechała 
delegacja polska, złożona z przedsta- 
wisieli GUKF: mjr. Bettera ij mgr, Ro 
nniego oraz delegata PZN — Płonki, 
w celu omówienia z czechosłowacki- 
mi władzami sportowymi wspólnej 
organizacji „Pucharu Tatr”, który od 
będzie się 1950 r. w Łomnicy. 


kd 


Przyszłoroczny „Puchar Tatr” zapo- 
wiada się na wielką imprezę narciar- 
ską krajów demokracji ludowej, 


| 


który jednakże zdecydował się wysłać 
drużynę do Budapesztu. 

Szczypiornistki francuskie są bardzo 
zadowolone ze startu w tegorocznych 
mistrzostwach, gdyż jak same mówią, 
wiele z nich skorzystały, a poza tym 
zobaczyły dużo ciekawych | nowych 
dla nich rzeczy. 

Węgrzy zastanawiają gle, jaki był 
powód wysłanla tego zagadkowego lis 
tu, Czy aby tylko sport? 


BOKSERZY RUMUŃSCY Ww CZO-» 
ŁÓWCE EUROPEJSKIEJ 


W niedzielę odbyło się w Budapesz 
cie pierwsze oficjalne po wojnie spo- 
tkanie reprezentacji bokserskiej Ru- 
muni i Wegier. Spotkanie to przynie 
sło ciekawe konkluzje, a mianowicie, 
że dn czołówki bokserskiej Europy do 
szlusowali Rumuni, dysponujący áo- 
skonzłym materiałem ludzkim w tej 
dziedzinie sportu, 

O zawodnikach węgierskich nie bg- 
dziemy się dużo rozpisywali, gdyż Są 


oni dobrze znani czytelnikom „Spor- 
tu”, Warto natomiast się zająć bLżej 
Rumunami, którzy będą zapewne 
wkrótce przeciwnikiem reprezentacji 
Polski. T 

Wszyscy zawodnicy rumuńscy są do 
skonale przygotowani kondycyjnie, 
dobrze wytrzymałą wszystkie trzy run 
ry i wnoszą wiele żymia i dynamiki 
do walki. Wszyscy walczą nowocześ- 
nie, nie bawią się w szermierkę, iecz 
idą naprzód, nie dopuszczając prze- 
ciwnika do głosu. Gdy otrzymają Jesz 
cze pewien szlif, położą większy na 
cisk na precyzję uderzenia i nabio 
rą rutyny międzynarodowej — będą 
mogli stanąć niebawem do walki z 
najlepszymi bokserami Europy. 

Charakterystyczne, że żaden z wę- 
gierskich bokserów z mistrzem Euro- 
py Bene III włącznie nie wygral 
swej walki „spacerkiem”. Tak Bednaj 
Horvath, jak Budai j Bene musieli £0 
lidnie się napracować, aby. zdobyć 
dwa cenne punkty dla swojej repre- 
zentacjł, ` 

Csik, Marton i Papp nie bral udzea 
łu w tym spotkaniu. Pappa zastąpił 
w waäze średniej Szabo bez więksże 
go zresztą powodzenia gdyż przegra 
po „zapaśniczej” walce z przeciętnym 
lecz zaciętym Rumunem Zaharią. „Tor 
ma III w półśredniej także się nie spi 
sał, gdyż został w III rundzie wyliczo 
ny w walce z żywiołowym Lincą. Był 
to pierwszy nokaut w karierzy Tor- 
my III. 

Najlepszym z Rumunów, pomimo 


O'"hoye Warszawy i Krokowa 
na SFOS ? 


KRAKÓW, Zarząd Ogniwa Cra- 
covii otrzymał pismo od WKS Le- 
gia Warszawa, w którym cldboye 
Warszawy proponują rozegranie na 
stadionie Wojska Polskiego w War- 
szawie meczu oldboyów Warszawa 
— Kraków na Fundusz Odbudowy 
Stolicy. SIRT 

Kraków ustosunkował się pozy” 
tywnie do propozycji WKS Legia i 


w chwili cbecnej toczą się już per- 
tnaktacje co do terminu tego cle- 
kawego spotkania. 


Kraków wystąpi prawdopodobnie 
w następującym składzie: Malczyk 
Koźmin, Martyna, Pająk, Jesionka, 
Seichter, Chruściński, Zastawniak, 
bracia Kotlarczykowie, Zembaczyń 
Ski, Czulak, Łańko, dr Reyman, 
Adamek, Kubiński 3 


przegranej, był zawodnik wagi mu- 
szej Secosan, stoczył on porywającą 
walkę z Bednaiem, ustępując mu jedy 
nie w szybkości Poza tym był zupeł- 
nie równorzędnym przeciwnikiem dla 
doskonale dysponowanego w tym dniu 
Węgra. 

Bene III nie nie pokazał. Znów za- 
czyna się zaniedbywać w treningu 1 
skutki tego są aż nadto widoczne na 
ringu, Przeciwnik jego Bogha wcale 
nie czuł przed nim respektu j przez 
dwie rundy prowadził zupełnie wy- 
równarna walkę. Dopiero w III run- 
dzie Rurnun nadział się na dwie bom 
by Benrfo i w rezultacie poszedł dwa 
razy na deski, co przesądziło o wyni 
ku spotkania. 

Boshita ma zadatki na wielkiego 
boksera, musi tylko nabyć więcej pre 
cyzji i rutyny Bene był cieniem sie 
bie, Oby nie poszedł w ślady swego 
przyjaciela — Bogacza. 

W rezultacie wygral: Wegrzy w sto 
sunku 9:7, aczkolwiek wynik remiso- 
wy bardziej by odpowiadał przebiega 
wi walk tego spotkania. 


NIEPOWODZENIA 
PING — PONGISTÓW 


` Miedzynarodowe mistrzostwa We- 
gier w tenisie stołowym zakończyły 
się dla czołowych rakiet węgierskich 
wrecz niepomyślnie, W finale gry po 
jedyńczej panów spotkali się dwaj 
Czesi Andreadis i Vana, Po emocjo- 
hnującej walce wygrał pierwszy w pię 
ciu setach Sido przegrał z Vaną, K0- 
czian zaś z Andreadjsem. 

W Erze podwójnej także triumfowa 
ła para czeska Andreadis, Tokar bi- 
jąc w finale Sido, Kocziana. 

Honor p:ng-pongistów weęeglerskich 
uratowała Gizella Farkas, która wy- 


grała grę rojedyńczą, podwójną i mie 
szanha, Niestety i Farkas jest daleka 
od swej zeszłorocznej formy., tak że 
hóroskópy Węgrów w związku ze zbli 
żającyjmi stę mistrzostwami świata w 
Budapeszcie bynajmniej nie są różo- 
we, 

DWA ZWYCIĘSTWA JUNIORÓW 

W sobotę j niedzielę rozegrano dwa 
międzypaństwowe spotkania w lekko- 
atletyce juniorów i jumiorek Rumunii 
1 Wegler. 

Dwudniowe zawody juniorów, w P0- 


esti zakończyły się zwycięstwem Vę- 


KRAKÓW. Druga kolejka mi- 
strzostw klasy A KOZPN=u, roze” 


grana w ub. czwartek (29 września) 
przyniosła następujące wyniki: 


i i GRUPA I: 


Spójnia Wieczysta (Kraków) — 
Śpójnia Okocim 3:1 (2:0) 

Budowlani Zwierzyniecki 
ków) — Gwardia (Wisła) 0:0 

Związkodiec Prądnik — Zwią” 
zkowiec Zembrzyce 4:1 (1:0) 

Włókniarz Korona (Kraków) — 
Unia Mościce 2:0 (0:0) 

“Kolejarz Nowy Sącz — LZS Bie- 
żanowianką 1:1 (0:1) 

` 


TABELA: 


1) Włókn. Korona (4) 

2) Związk, Prądnik (2) 

3) Gwardia Wisła (1) 

4) Kclejarz Nowy Sącz (3) 

5) Zwierzyniecki (5) 

6) Spójnia Kraków (8) 

7) Spójnia Okocim (6) 

8) LZS Bieżąanowianka (9) 

9). Unią Mościce (7) 

10) Zw. Zembrzyce (10) 
- Ms 
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grów w stosunku 113:97. Wyniki na 
ogół przeciętne 

Rozegrane w Śzolnoku spotkanie ju 
niorek stało na dużo wyższym poz.o- 
mie czego dowodem były trzy nowe 
rekordy Rumunii i pięć Węgierskich. 
Wygrały Węgierki w stosymku 54,5:40,5 
Z lepszych wyników na uwagę zasłu 
guje bieg na 800 m., w którym Węgier 
ka Hazucha pobiła rekord Węgier z 
czasem 2:21,9 Dobrze spisała się także 
Lohasz, skacząc w dal 5,45 om. Sztafe 
te węgierska 4x100 także pobiła rekord 
Węgier, przebiegając ten dystans w 
czasie 50,8 sek. 


ROHONCZI ZWYCIĘŻA GYARMATTI 


Mistrzostwo w pięcioboju pań zdo- 
była Rohonczi osiągając następujące 
wyniki: (152.8,79, 13,2, 521, 40,70). Drugą 
była Olga Gyarmatti (154 9,60, 12,6, 
353, 25,22), Rohonczi osiągnęła w su- 
mie 3851 pkt., bijąc tym dotychczaso- 
wy rekord Węgier. 

PUSKAS MISTRZEM DZIESIĘCIO:- 
BOJU 

Dziesięciobój panów © mistrzostwo 
Węgier wygrał Antal Puskas, osiąga- 
jąc w sumie 6011 pkt Czwarte miej- 
sce zajął znany tyczkarz dr. Homo- 
nnay. 

NOWA PORAŻKA ADAMA 

W tym sezonie nie może dojść do for 
my znany tenisista węgierski Andras 
Adam. Po porażkach poniesionych 
ostario w Bukareszcie doszła jeszoze 
jedna i to przykra, Na drużynowych 
mistrzostwach Węgier przegrał on zZz 
Forro w stosunku 6:0, 3:6, 6:2. Naste 
pnego dnia zawodnik ten już nie grał, 
wymawiając się chorobą, 


MARATON PŁYWACKI 
W abierta niedzielę zakończyły się 
mistrzostwa Węgier w pływaniu. Naj 
bardziej interesującym był bieg na 
1500 m., w którym Csordas pobił zde- 


Ng 


cydowanie Mitro, osiągając czas 20:03,6 
Mitro przyszedł za nim a 18 sekund 
póżniej. W ramach tych mistrzostw 
HBidvegi poraz 24 zdobył tytuł mistrza 
Węgier w skokach. 
 * «w 

Jeszenszky pobił rekord Węgier w 
biegu na 3000 m. £ przeszkodami pod 
czas zawodów lekko-atletycznych w 
Gyor, osiągając czas 9:11,2, 

Mistrzostwo Węgier w maratonie 
ztobył Esztergomi, przebywając dy- 
stans 42 klm. w czasie 2:40.28. Drugim 
był Kiss z czasem o trzy minuty gor 
szym ad zwycięzcy. 
72 LETNI RAFFAY ZDOBYWA ZŁO- 

_ TA ODZNAKĘ 

Sensacje wśród zdobywających 
odznakę sprawności MHK wywołał 72 
letni staruszek Jozsef Raffay; który 
chcę za wszelką cenę zdobyć złotą 
odznakę i dlatego pilnie trenuje co- 
dzień na jednym ze sportowych sta- 
dionów Budapesztu. Raffay uważa, że 
minima nie są wcale wysokie i zakła 
da się, że we wszystkich konkuren= 
cjach uzyska najlepsze wyniki. 

Witold Wieromiej 


Fragment z wielkich ulicznych zawodów motocyklowych 


w Bukareszcie, 


GRUPA .I 

Kolejarz Płaszów — Unia Groble 
3:2 (2:1) 

Kolejarz Oświęcim, — Unia Borek 
0:0 

Związkowiec Trzebinia — Kołe- 
jarz Olsza (Kraków) 0:4 (0:3) 

Związkowiec Łobzowianka 
Ogniwo Cracovia IB 6:1 (3:1) 


Największa niespodzianka dnia. 


Unia  Szczakowianką — Stal 
Chrzanów „1:2 (0:1) 

TABELA: 

.1) Kol. Olsza Kraków (1) 2 4 10:6 
2) Stal Chrzanów (4) 2 4 4:2 
3) Kolejarz Płaszów (6) 2 8 3:2 
4) Unia Borek (5) 22 0:0 
5) Zw. Łobzowianka (8) 2 2 7:3 


|Mobilizacia maszyn i zawodnikow | 


Og/asza PZM przed meczem z Halandie 


WARSZAWA. W związku z między 
państwowymi zawodami na żużlu 
Holandia — Polska które odbędą się 
w dniu 9, 10. 49 r. w Warszawie, w 
dniach 4 — 8 10, br, odbędzie się na 
stadionie ZKS Związkowiec — Skra 
eliminacyjny trening dla zawodników 
przewidzianych do drużyny naroda- 
wej, pod kierown. szwedzkiego tre- 
nera Ragnara Friberga, 

W związku z powyższym Komisja 
Sportowa PZM wydała zakaz urządza 
nia imprez żużlowych na -motocy- 
Kach Excelsior i Martin Japp w cza 
ale ad I-go do 16-2go 10. 49 r. 


Na tren'mg eliminacyjny zostali wy 
znaczeni: Smoczyk — LKM Unią Le- 
szno, Olejniczak — LKM Unia Lesz- 
no, Wożniak LKM Unia Leszno. 
Maciejewski LKM Ostrów Szpitalniak 
— KM Ostrów, Kołeczek — Ogniwo 
Łódź, Szałkowski — Unia Olimpia — 
Grudziądz, Paluch — Ogniwo Polonia 
Bytom, Siekalski — Moto-klub Kole- 
jarz Rawicz, Kapała — Motoklub Ko 


lejarz Rawi, Krakowiak — SM 
Włókniarz Łódź,  Zenderowski — 
Związkowiec Skra, Wąsikowski — 


Skra Warszawa, Chlebicz = PKM Og 
niwo Warszawa, 


f 


rodajne dla oceny formy Kruzy, 
(który jeszcze w bieżącym sezonie 
nie walczył) i Cebulak (ten znów 
ma za przeciwników tylko rywali 
pomorskich). Mało kto albo nikt 
nie wie w jakiej formie znajduje 
się Panke. 


POWAŻNY PROBLEM 


Dłuższą dyskusję musiałyby wy- 
wołać nazwiska Antkiewicza i Fli- 
sikowskiego. Wiemy wszyscy do- 
skonale, że Antkiewicz nie ma ża- 
dnych warunków, na odnoszenie 
sukcesów w wadze lekkiej. Niski 
wzrost, mały zasięg ramion znacz- 
nie mniejsza skuteczność ciosu w 
wyższej kategorii, to najpoważniej 
sze słabe strony „bombardiera” z 
Wybrzeża. Wielokrotnie mogliśmy 
się zresztą przekonać, że Antkie- 
wicz nawet z krajowymi rywalami 
w wadze lekkiej nie umiał sobie 
poradzić, 


Flisikowski w wadze półciężkiej 
jest bezspornie wielkim talentem, 
ale posiadając niemal tyle wad co 
i zalet musi się do wielkiej karie- 
ry bokserskiej „przygotowywać w 
nieco wolniejszym tempie. Narazie 
wykazuje zbyt małą odporność na 
ciosy, jest za misterny, by skutecz- 


nie przeciwstawiać się) 
nym i przeważnie bardzo silnym 


rutynowa- 


fizycznie zagranicznym pięścia- 
rzom tej kategorii. 


Ewentualną rezerwę pierwszej 
drużyny stanowiłaby druga ósemka 
w składzie Mikołajczewski, Grzy- 
wocz, Bazarnik, Sadowski, Debisz, 
Nowara. Kołeczko. Rutkowski, ale 
i tutaj sytuacja jest podobna jak w 
pierwszej ósemce, 

I tutaj znajdujemy kilka nazwisk 
do których mamy zastrzeżenia, 


Pierwsze spotkania o  mistrzo- 
stwo ligi, w których walczyła więk 
szość reprezentantów wykazały, że 
nasza czołówka daleka jest ód swo- 
jej szczytowej formy. 


Nasi pięściarze wyglądają na ro- 
zespanych, nie potrafili się jeszcze 
obudzić z krótkiego w tym roku 
ale głębokiego snu. Nazwiska któ- 
rym ufamy, które przekonały nas 
o swojej wartości mogą zawieść. 


Nie we wszystkich okręgach i klu 
bach praca szkoleniowa idzie jedna 
kowo dobrze, nie wszędzie kandy” 
daci na reprezentantów mają wa- 
runki do treningów. 


Naszym zdaniem conajmniej na 
dwa tygodnie przed meczem z Fin- 
landią PZB powinien zorganizować 
obóz kondycyjno - treningowy dla 
szesnastu pięściarzy, Dwa tygodnie 
to strasznie mało by przygotować 
drużynę bokserską do poważnego 
spotkania, ale mielibyśmy przynaj- 
mniej pewność, że reprezentacja 
nasza może liczyć realnie na zwy 
cięstwo. 


Występ naszych pięściarzy w Fin 
landii będzie miał bardzo poważne 
znaczenie propagandowe, nie wol- 
no nam więc zaniedbać niczego, co- 
by mogło przyczynić się do uzy” 
skania jak najlepszego wyniku. 

(JOT-ZET) 


E PA O UA WOD 
0 mjr. Sznajdra lub Aleksondrowicza 
proszą sympołycy TarnovVii 


na mecz 


KRAKÓW, Sympatycy Tarnovii, 
podpisani pełnymi imionami i na- 
zwiskami, wysłali da PZPN pismo 
treści następującej: 

„Przeszło 5-cio tysięczna rzesza 
kibiców Tarnovii, zwraca się z 
prośbą do PZPN, aby na ciężkie 
zawody w dniu 16 bm. Rymer — 
Tarnovia wyznaczył odpowiednie- 
go i rutynowanego sędziego. 


Aby nie doszło do ewentualnych 
wykroczeń na i poza boiskiem 
proponujemy na ten mecz sędziego 
mjr Sznajdra lub red. Aleksandro- 
wicza z Warszawy”. 

Nie wątpimy, że Polskie Kole- 


lsza na czele krakowskiej kl. A 


9) Unia Szczakow. (10) 2 0 1:8 
7) Cracovia IB (2) 202 7:8 
8) Kolejarz Oświęcim (7) 2 1 1:2 
8) Unia Szczakow. (10) 2 0 1:8 
10) Zw. Trzebinia (9) 2 02:10 


SYNTETYKA CIĄGLE NA CZELE 
Chrzanów. W 3-cią niedzielę rozgry 
wek o mistrzostwo podokręgu chrza- 
nowskiego KOZPN-u uzyskano nastę 
pujące wyniki: 
Unia Syntetyka Oświęcim — Górnik 
Jaworzno 6:3 (2:2), 

ZRYW Chrzanów — STAL Fablok IB 
Chrzanów 4:0 (3:0) 
BUDOWLANI Górka — ŚWIT Krzeszo 
wice 1:0 (1:0) 
ZWIĄZKOWIEC IB Chełmek — UNIA 
Szczakowa IB 13:0 (6:0) 

Po tych rozgrywkach tabela mi. 
strzowska przedstawia się następują- 

co: 


1) Syntetyka Oświęcim 3 8:0 18:3 
2) Budowlani Górka 240 3:1 
3) Azotania Jaworzno 3 4:2 B:5 
4) Chełmek IB 4 4:4 15:3 
5) Zryw Chrzanów 4 3:5" 7:13 
6) Fablok IB Chrzanów 3 2:4 4:11 
T) Unila IB Szczakowa 3 2:4 5:14 
8) Świt Krzeszowica 3 1:5 1:6 
3) Górnik Jaworzna 1 0:2 3:6 


| Ferazki iaworpiow 
w lidze włoskiej 3 


* > 


RZYM Całe zainteresowanie 
skich miłośników sportu skupia SIĄ y 
chwili obecnej na rozgrywkach o mg 
strostwo I lfgi piłkarskiej, Już trz% 
cia kolejka spotkań nie zaoszczędeitą 
goryczy porażki drużynom, którę 
przez dwie rundy walczyły bez utrąty 
punktów, al 

Bari, Atlanta a nawet Torino py 
niosły klęski w wysokim stosuniką 
bramkowym. r > j 

Tegoroczny faworyt mistrzostw I 
ventus zwyciężył Bari 4:0, Wspaniala 
zagrywali obaj Duńczycy Hanseņ t 
Praest, dzieląc się łupem bramkowym 

Internationale pokonał bez trudy 
Atalantę, 3:1, 

Wspaniałą grę zademonstrował ze. 
spół Milano na ciężkim gruncie Wenę 
cji. Szczególnie trójka środkowa, im. 
portowana ze Szwecji, przyczyniła sią 
do sukcesu Milano. Spotkamie to przy 
niosło zwycięstwo gościom w stosuna 
ku 4:1 dla których bramki zdobył; 
Gren 2, Anmowazzi I Nordahl po jeda 


nej. ` 
Pierwsze punkty w tegorocznych 
rozgrywkach uzyskała Bologna w 


meczu z Pro Patria, zakończonym 3:1. 
dla Bologna. p 
Stary international Piola, kierownik 
ataku Nowary, jeszcze ciągle przymo 
mina swą grą czasy, kiedy należał do | 
najlepszych piłkarzy kontynentu. Nie 
tedy dziwnego, że Nowara rozgromi. 
ła pod jego batutą Łucca 5:0, ` 
A oto pozostałe wyniki trzeciej run 
dy spotkań: Sampdoria — Torino 4:0, 
Como — Lazio 1:0, Palermo — Gene 
va 3:2, Roma — Padua 0:1, Triestina= 

Florentina 1:1, 

1) Juventus (3) 
2) Como (7) 

3) Internazionale (5) 
4) Milano (8) 

5) Padua (9) 

7) Torino (1) 

6) Atalanta (2) 
9) Fiorentina (10) 
8) Bari (4) 

10) Lucca (6) 

11) Triestina (13) 
12) Roma (11) 

13) Sampdoria (17) 
14) Novara (18) 
15) Palermo (16) 
16) Bologna (15) 
17) Genova (12) 
18) Lazio (14) 

19) Pro Patria (19) 
20) Venedig (20) 
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LIGA ANGIELSKA 


1) Lille (1) 7 27:8 14 
2) Sochaux (3) 7 14:6 10 
3) Bordeaux (5) 7 23:10 19 
4) Toulouse (2) 7 1m:7 8 
5) Roubaix (6) 7 10:7 9) 
6) Nancy (4) 7 1:12 8 
7) Lens (13) 7 14:12 8 
8) Reims (7) 7 13:16 T4 
9) Strasbourg (8) 7 11:18 7 
10) Rec. Paris (9) 7.-16:12 „483 
11) Stade (14) 7 12:13 6 
12) Sete (15) 7 10:20 6 
13) St. Etienne (16) 7 16:18 5 
14) Montpellier (17) 7 12:37 A 
15) Nizza (11) z 2 8:13 4 
16) Rennes (10) 7 11:18 4 
17) Metz (18) 7 12:24 4 
18) Marseille (12) 7 08:13, 8 
1) Wolverhampton O 9 24:10 M 
2) Liverpool (3) 8 15: 9 13 | 
3) Manchester. U, (2) 8 13:8 12) 
4) Burnley (6) 10 11:11 14 | 
5) Blackpool (10) 9 14:8 M] 
6) Chelsea (8) 8 17:12 M 
T) Portsmouth (7) 8 20: 9 10 
8) Aston Villa (9) 8 16:13 10 
9) Westbromwich (4) 10 15:13 18 
10 Arsenal (12) 10 21:19 18 
11) Derby Coumty (5) 9 13:13 18 
12) Everton (11) 9 9:16 9 
13) Bolton W. (14) „8 12:12 8 7 
14) Fulham (18) 9 14:15 8 
15) Sunderland (19) 8 17:18 8 
16) Stoke City (13) 10 14:19 8. 
17) Newcastle (15) 9 18:19 7 | 
18) Charlton (17) 10 17:20 7 
19) Manchester C, (18) 9 11:16 7 | 
20) Middelsborough (21) 8 11:16 6 
I 21) Huddersfield (20) 10 13:28 A 
22) Birmigham (22) 9 9:19 4 


Ryinerem 


gium Sędziów PZPN  doceniająć | 
wagę spotkania Rymer — Tarnos 
via, przychyli się do prośby wyra | 
żonej w liście sympatyków Tam 
SZKOLNE KOŁO SPORTOWE 
GIMNAZJUM I LICEUM i 
PRZEMYSŁOWEGO i 

W OŚWIĘCIMIU 
OŚWIĘCIM. W ubiegłym tygó* 
dniu na terenie Gimnazjum i Licet 
um Przemysłowego przy Zakła* $ 
cach Chemicznych w Oświęcimiu* 
Dworach, zostało zorganizowanó 
Szkolne Koło Sportowe, h 
Na Walnym Zebraniu organiza“ | 
cyjnym byli obecni: naczelnik || 
Centr. Urz. Szkolenia Zawodowe” | 
go z Warszawy  Gabryjelewich | 
nacz Dyrekcji Okr. Szkoln. Zawod. $ 
z Krakowa Chodacki, insp. Szkok | 
Zawod. Karolus, dyrektor Szkoły | 
Przemysłowej Wolański, dyrektot | 
Gimn. Lic. Przem. Chowanie$ | 
przedstawiciel KS Unia - Syntety* | 
ka, oraz liczne grono nauczyciel" $ 
skie, Zebranie należało do najlież” || 
niejszych zgromadzeń młodzieży W | 

tutejszej szkole. ` 
W regulaminie ułożonym przeć | 
młodzież i przyjętym bez zastrze” 
żeń, na podkreślenie zasługują | 
punkty, w których wyrażono w na j 
leżny sposób, stosunek nauki dô | 
sportu i ścisłe przestrzeganie teg0 | 
stosunku. W przemówieniu do mło* 
dzieży naczelnik Gabryjelewicz pôd 
kreślił to samo, oraz zachęcił mło” 
dzież do należytego uprawiania 
sportu, s 
W Kole utworzono sekcje: leki 
koatletyczną, gimnastyczną, piłki 
recznej, pływacką, piłki nożnej, 
wiośłarską, ping-pongową, narciari 
ską,łyżwiarska turystyczną, szachoł 
wa i fotograficzną. Ą 
Szkoła liczy ponad 600 młodzieży 
(żeńskiej i męskiej), pośród której 
są znani zawodnicy różnych dyscys 
plin sportowych, ' AS 
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